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P ł h .  S ł a w e K  t w o r z y  r ż ą c .
Warszawa. 28. III. (PAT). Dziś o go­

dzinie 13.50 odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, nr. którem powzięta została 
Uchwała o zgłoszeniu na ręce p. Prezy­
denta R. P. dymisji całego gabinetu.

O godz. 14.30 p. premjer prof. Leon 
Kozłowski udał się na Zamek, aby dorę­
czyć p. Prezydentowi^ Rzplitej prośbę o 
zwolnienie go wraz z wszystkimi mini­
strami z zajmowanych stanowisk. P. Pre- 
tydent przyjął dymisję gabinetu, powle- 
rzając jednocześnie prof. Kozłowskiemu i 
Wszystkim dotychczasowym członkom 
fządu kierownictwo sprawami państwo- 
^emi, aż do chwili mianowania następne­
go gabinetu. ; i>

P. Prezydent Rzplitej powierzył misję 
Utworzenia gabinetu nrezesowi Klubu 
Parlamentarnego B. B. W. R., płk. .Wa­
leremu Sławkowi. I, J

Przypuszczalne zmiany
.WARSZAWA 27. III. (Tel. wł. G.). 

t)z iś  o godz. 4.30, płk. Sławek przyoył do 
Prezydjum Rady Ministrów i rozpoczął 
Cykl rozmów z  dawnymi ministrami. 
Pierwszą rozmowę odbył z ministrem 
Skarbu Zawadzkim, poczem przyjął na 
krótkiem posłuchaniu wiceministra skarbu 
Płk. Koca. Ponieważ płk. Sławek ma prze­
prowadzić jeszcze kilka rozmów, należy 
się spodziewać, że skład rządu będzie u- 
»talony albo dziś w  nocy, albo dopiero 
iutro kolo południa. Zamierzenia perso­
nalne trzymane są w ścisłej tajemnicy, 
*  kołach jednak sanacyjnych utrzymują, 
*e w porównaniu z rządem p. Kozłow- 
8kiego zajdą niewielkie zmiany. W ięk­
szość ministrów pozostanie na swoich 
stanowiskach, mówi się tylko o zmianach 
w ministerstwie przemysłu i handlu, ko­
munikacji i oświaty. Co do przemysłu i 
handlu, to w dalszym ciągu utrzymuje się 
P°głoska, że resort ten obejmie były mi­
nister Kwiatkowski, jakkolwiek niektórzy 
ntrzymują. że nie zdradza on wlekiej o- 
choty i że wolałby nie porzucać swego 
stanowiska naczelnego dyrektora zakła­
dów chorzowskich i mościckich.

Co do komunikacji, to w miejsce But­
kiewicza wymieniają dwu kandydatów. 
Jednym z nich jest wiceminister Bobkow- 
ski, drugim zaś poseł Bobkowski z B, B. 
Gdy chodzi o oświatę, najwięcej podobno

Pluszowy strajk w Łodzi
, Ł óD Ź  28. 3. (P A T ) W czoraj wy­
buchł jednodniowy strajk  protestacyjny 
^  fabrykach przemysłu pluszowego. 
Strajk został ogłoszony na znak soli­
darności z robotnikami strajkującymi

pewnego czasu w  zakładach prze­
mysłowych firmy Finzer. S trajk  miał 
Pfzebieg spokojny.

B r a t y s ł a w a . P o zakończeniu
^zm ó w  z ministrem Beneszem mini­
s te r  Titulescu wyjechał wczoraj wie- 
Cz°rem do Paryża*

szans ma kierownik' urzędu wychowania 
fizycznego, płk. Kiliński, jednakowoż nie 
brak przypuszczeń, że narazle nie będzie 
mianowany minister oświaty, tylko kie­
rownik ministerstwa, w  osobie dotychcza­
sowego wiceministra prof. Chylińskiego.

W  dalszym ciągu utrzymują się po­

głoski o mianowaniu wicepremierem jed­
nego z głównych twórców konstytucji 
posła Cara. Są to oczywiście dość luźne 
przypuszczenia, nie wykluczające bądź in­
nych kandydatów na zmianę tek, bądź 
też zmian w pozostałych resortach,

Posiedzenie Sejmu bez dyskusji
Zamknięcie sesji Izb Ustawodawczych

WARSZAWA, 28. 3. (tel. w. G.). 
Dziś o godzinie 12.20 w południe odbyło 
się ostatnie w tej sesji posiedzenie Sejmu. 
Stanowiło ono dużą osobliwość parlamen­
tarną, bowiem po raz pierwszy od istnie­
nia Sejmu polskiego na porządku dzien­
nym było tylko przyjęcie protokołu posie­
dzenia poprzedniego, na którem zwykłą 
większością głosów przyjęto zmiany 
wprowadzone przez Senat do projektu 
konstytucji.

Posiedzenie to zwołane zostało w od­
powiedzi na zarzut pos Stanisława Stroń- 
skiego z Klubu Narodowego złożony do 
protokołu i wykazujący, łż projekj[ ustawy 
konstytucyjnej nie został załarwiófty W 
sposób przepisany przez dotychczas obo­
wiązujący art. 125 konstytucji.

Wyciągnięcie konsekwencji z tego za­
rzutu było pewną niespodzianką ze stro­
ny obecnego prezydjum Sejmu, które do­
tąd na posiedzeniach z 20. I. r. u. i 23 
m arca r. b. nie okazało zbytniej dbałości 
o ścisłe przestrzeganie przepisów praw­
nych i formalnych. 1

Na długo przed terminem dzisiejszego^ 
posiedzenia gmach Sejmu wypełniony był' 
przez posłów i senatorów, oraz urzędni­
ków i dziennikarzy. Przedmiotem rozmów 
kuluarowych był sposób załatwienia 
sprzeciwu posła Stanisłr.wa Strońskiego. 
W szczególności zastanawiano się nad 
tern, czy większość sejmowa nie zechce 
wyzyskać tego posiedzenia dla wzmoc­
nienia podstawy ustawy konstytucyjnej i 
zyskania dla niej choćby ex post większo­
ści 2/3. Wszystkie te domysły jednak nie 
sprawdziły się, zresztą i uzyskanie w dniu 
dzisiejszym tej większości 2/3 nie było 
realne. Załatwianie sprawy potoczyło się 
zwykłym torem regulaminowym. Marsza­
łek otworzył posiedzenie o godzinie 12.20 
stwierdzając, iż protokół z zaprzeszłego 
posiedzenia, czyli z piątku 22 bm., jest 
przyjęty, gdyż nie wniesiono co do niego 
zarzutów, ślubowania poselskie złożył 
Feliks Andrzejewski, który wszedł do Sej­
mu na miejsce wicemarszałka Polakiewi­
cza z listy Nr. 1. Opróżnione miejsce przez 
ustąpienie b. premjera Ponikowskiego

mandat z Chż D. nie doczekał się obsa­
dzenia.

Następnie marszałek polecił odczytać 
tekst zarzutów posła Stanisława Stroft- 
skiego, znany już naszym czytelnikom i o- 
znajmił, że Izba przystępuje do głosowa­
nia.

— Pos. Stanisław StroAski: Czy mogę 
otrzymać głos dla poparcia zarzutów.

— Marszałek świtalskl: Nie mogę pa­
nu posłowie udzielić głosu, gdyż byłoby 
to wznowieniem dyskusji już zakończonej 
“ir poprzedniem posiedzeniu.

Przystępujemy do głosowania: Kto jest 
za przyjęciem zarzutów posła Strońskie­
go, zechce wstać. Za przyjęciem sprzeci­
wu głosowały wszystkie kluby polskie o- 
pozycyjne, przeciw klub B. B., oraz kluby 
mniejszości narodowych z ukraińskim na 
czele. Marszałek stwierdził, że zarzut po­
sła Strońskiego został przez Sejm odrzu­
cony, a temsamem protokuł z posiedzenia 
Sejmu, w dniu 26. marca przyjęty.

Następnie zarządził 5 minutową przer­
wę. Po wznowieniu obrad sekretarz o d ­
czytał protokuł dzisiejszego posiedzenia, 
który Izba przyjęła bez zmian. Następnie 
sekretarz odczytał interpelację Klubu Na­
rodowego do Pana Ministra Spraw Za­
granicznych w sprawie odebrania przez 
rząd niemiecki praw gimnazjum polskie­
mu w Bytomiu. Interpelację odesłano do 
prezesa Rady Ministrów. Następnie m ar­
szałek odczytał wręczone mu przez wice*' 
ministra Siedleckiego zarządzenie Prezy­
denta Rzplitej o zamknięciu sesii zwyczaj­
nej Sejmu i zamknał posiedzenie.

Zaznaczyć należy, że na dzisiejszem 
posiedzeniu nie był obecny żaden z człon­
ków gabinetu premjera Kozłowskiego.

Bezpośrednio po wręczeniu marszałko­
wi Seimu pisma o zaniknięciu sesii sej­
mowej, wiceminister Siedlecki udał się 
do marszałka Senatu Raczkiewicza i dorę­
czył mu analogiczne zarządzenie doty­
czące Senatu.

Dotychczasowy premjer Kozłowski 
wyjeżdża prawdopodobnie na wypoczy­
nek na południe, poczem ma powrócić 
na swą katedrę w UniwersyteckiJ. K,

Interpelacja Klubu Narodowego
w sprawie polskiego gimnazjum w Bytomiu

WARSZAWA 27. III. (Teł. wł. G.)’. 
Klub Narodowy zgłosił na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu następującą interpela­
cję:

„Ministerstwo Oświaty Rzeszy odmó­
wiło praw publiczności jednemu polskie­
mu gimnazjum w Niemczech, założonemu 
przed 2 laty w Bytomiu. Odmowa dorę­
czona została przed samem! egzaminami 
maturalnemi, co szczególnie utrudniło ̂ po­
łożenie tego zakładu naukowego. Odmo­
wy udzielono mimo, iż dotychczasowe

wizytacje wypadły naogół zadowalająco. 
W  ten sposób byt jednej w  Niemczech 
szkoły polskiej jest zagrożony, a Ujdność 
polska licząca w Niemczech według da­
nych niemieckich przeszło 800 tys., w  i- 
stocie zaś przekraczająca 1,250 tys., mo­
że być w każdej chwili pozbawiona jedy’ 
nego w Niemczech średniego zakładu 
naukowego.

W  tym samym czasie ludność niemiec­
ka w Polsce znacznie mniej liczna, posia­
da 29 średnich zakładów z językiem wy­

kładowym niemieckim, W  samem tylko 
województwie Śląskiem Niemcy mają 2 
państwowe gimnazja w Chorzowie, 2 w 
Katowicach i 1 w Bielsku. Pozatem Niem­
cy posiadają 6 gimnazjów prywatnych na 
obszarze województwa śląskiego, oraz 
prywatne gimnazjum z prawami publicz-i 
noścł w Toruniu i w  Grudziądzu. 1 

W tym samym więc czasie, kiedy rząd 
polski łoży znaczne kwoty na gimnazja 
niemieckie w  Polsce, rząd Rzeszy podko­
puje byt jedynej szkoły średniej polskiej 
w Niemczech. Ta rażąca nierówność praw 
ludności polskiej w Niemczech i ludności 
niemieckiej w  Polsce, jest pogwałceniem 
umowy polsko-niemieckiej z 15 maja 1922 
roku. W tym stanie rzeczy podpisani 
zwracają się do pana Ministra Spraw Za­
granicznych z zapytaniem, co zamierza 
uczynić, ażeby zabezpieczyć poszanowa­
nie praw narodowych ludności polskiej 
w Niemczech przysługującej jej z umowy 
polsko-niemieckiej z dnia 15 maja 1922 r.4'

angielskiego dziennika
WARSZAWA, 28. 3. (tel. w j& l 

Olbrzymie wrażenie w kołach polityHTf 
nych, jak i w opinji szerokich sfer uczy­
niła dzisiejsza depesza własna „Kurjera 
W arszawskiego14 z Londynu, podająca 
doniesienie jednego z najpoważniejszych 
pism angielskich „Daily Telegraph44 o żą­
daniach wysuniętych przez Hitlera pod­
czas rozmowy ^ ministrami angielskimi.

W  myś tego doniesienia oświadczył 
Hitler, że nie uważa obecnych granic 
wschodnich za trwałe i nie podpisze ża­
dnej umowy międzynarodowej, która nie 
zastrzegłaby dla Niemiec prawa domaga- 
nla się zmiany granic drogą pokojową. 
Terytorja, do których zgłasza pretensje 
Hitler, obejmują:

1) Gdańsk i korytarz pomorski, jako 
niezbędne połączenie Rzeszy z Prusami 
Wschodniemi.

2) Zmianę granic polsko-niemieckich 
na śląska.

3) Przyłączenie do Niemiec północno- 
zachodniej Czechosłowacji zamieszkałej 
przez Niemców.

4) Przyłączenie Austrji do Niemiec.
Odrzucając zasadę gwarancji granic i

wzajemnej pomocy między państwami 
Europy wschodniej Hitler oświadczył go­
towość zawarcia ze wszystkimi sąsiada­
mi paktów dwustronnych, pod warunkiem 
jednak osiągnięcia w poprzednich poro­
zumieniach wszystkich spraw, które mo­
głyby się stać źródłem starcia między 
Niemcami, a ich sąsiadami.

ZAPRZECZENI!
BERLIN. 28. 111. (PAT) Dziś o  godz. 

13-tej Nlem. Biuro Inf. ogłosiło następu­
jący komunikat: Wiadomość „Daily T e- 
legraph" z dnia 27. b. m. wedle której 
kanclerz Hitler w swych rozmowach z an­
gielskimi mężami stanu wysunąć miał ja­
ko punkt programu polityki niemieckiej] 
m. in. żądanie odzyskania z powrotem 
korytarza, przyłączenia obsząrów nie­
mieckich jednojęzycznych w Czechosło­
wacji i t. d. jest w  całe swej treści zmy­
śloną i stanowi niecne polityczne zatruw a­
nie studzień, które strona niemiecka jak 
najostrzej odpiera.

Komunikat ten Niem. Biuro Inf. opa­
truje tytułem „polityczne zatruwanie stu­
dzien", „Fałszywa wiadomość j.DaUy Te-. 
legraph4*
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B. B- niechce obradować 
w nocy

WARSZAWA, 28. 3. r(TeI. wł. G .)’. 
Z Łodzi donoszą: W  środę, 27 bm., od­
było się dalsze posiedzenie budżetowe 
Rady m. Na wstępie złożył deklarację 
komisarz wojewódzki. Udowadniał on, 
że ma prawo głosowania. Radny obozu 
nar. ad w. Kowalski, odpowiedział ko­
misarzowi ^wojewódzkiemu, że radni 
narodowi uważają wczorajsze głosowa­
nie komisarza za  bezprawne i odpo­
wiednie zażalenie przesłane zostanie do  
w yższych władz administracyjnych.

N asfęprie klub BB zgłosił wniosek, 
aby ograniczyć obrady do godz. 24-tej. 
W niosek upadł większością głosów na­
rodowych.

Echa sprawy pos. Wrony contra 
Różański

WARSZAWA 28. 3. r(tel. wł. G)' 
Do Sądu Apelacyjnego wpłynęło zaża­
lenie pełn. posła dr. S tanisław a W ro­
ny, adw. Krawieckiego w  sensacyjnej 
sprawie pomiędzy W roną a b. posłem 
Różańskim, o fałszerstw o kwitów. Jak 
wiadomo prokuratura stoł. Sądu Okrę­
gowego umorzyła ostatnio dochodzenia 
wszczęte przeciwko Różańskiemu na 
skutek skargi posła W rony, i w  następ­
stwie uzyskała wydanie posła W rony 
przez Sejm sądom  na tle tej sprawy. 
Obecnie poseł W rona zaskarżył decy­
zję stołecznej Prokuratury um arzającą 
sprawę przeciwko b. posłowi Różań­
skiemu.

Moratorjum mieszkaniowe od 1 .IV
WARSZAWA 28. 3. (teł. wł. G ) 

Nowa ustawa o moratorjum  mieszka- 
niowem zostanie ogłoszona w  Dzienni­
ku Ustaw jeszcze w b. tygodniu tak by 
nie przekroczony został termin dnia 1 
kwietni!, w którym w ygasa zimowe 
wstrzymanie eksmisyj. W yroki eksmi­
syjne z datą wykonania 1 kwietnia bę­
dą wobec tego w stosunku do miesz­
kań 1 i 2 izbowych odraczane do 31 
października br.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

fp. Inż- Tadeusz Bliziński
właściciel dóbr, po krótkich lec* ciężkich cier­
p ie n ia c h  o d sz e d ł w z a św ia ty , o s ie r o c iw sz y  żo n ę  
Janinę z e  Starzeckich, siostry: Stanisławę R ie -  
d low ą, K la u d ję  K o b y la ń sk ą , o ra z  T odzinę.

Urodzony 13 czerwca 1889 r. we Lwowie, jako 
*yn znanego adwokata śp. Dra Kazimierza, 
predystynowany przez Niego do zawodu adwo­
kackiego, kończy w r. 1911 fakultet pr ,wny 
U. J. K. Po kądzieli miał w swych żyłach krew  
ziemiańską i stąd ten entuzjazm do pracy na 
roli dla której m iłości, rzuca karjerę adwokac­
ką z wyrobioną kancelarją śp. Ojca i studjuje  
Bodenkultur, następnie Dublany, które kończy 
w roku 1914. Praktycznie uzupełnia swe wiado­
mości w Rosji, następnie w dobrach Alfreda hr. 
Potockiego, gdzie zajmuje już odpowiedzialne 
stanowisko. Odziedziczywszy po dziadzie śp. 
L.iskowackim Dunmówkę k. Tłustego jako część 
spadkową Matki, choć z dzierżawami, stara  
p C urządzić na przyszłym warsztacie pracy, 
pozbawionym budynków, inwentarza, wyniszczo­
n y m ,  wojną. W r. 1924, spełniają się marzenia 
życia Jego, zaczyna gospodarować w Duninów- 
ce. Jego zapał, silna wola i hart ducha, wspo­
magane wiedzą i nabytem doświadczeniem do­
konują cudów. Majątek Jego, je st ośrodkiem  
kultury rolnej i pokazem racjonalnej gospo­
darki. Sam będąc przekonań narodowych, zbliża 
się sercem do ludu, w którego psychikę wni­
knął, jest jego orędownikiem, pomaga dobrą ra­
ją, moralnem i materjalnem poparciem. Zbliża 
ich wspólna praca i głód ziemi. Pogrzeb Jego w 
Duninówce był m anifestacją serdecznych dla 
Niego uczuć ludu wiejskiego. Wśród ziemiań- 
stwa jako prezes Urzędu roz. dla spraw rol­
nych swą bezstronnością, światłym  sądem i  
sprawiedliwością wyrobił należne sobie czołowe 
stanowisko. 1

Odszedł od uas człowiek bezmiernie dobry. 
Nieść ulgę w cierpieniu, pomoc w niedoli, ra­
tunek w nieszczęściu, było Jego lewizą życiową. 
Z cechującą Go enęrgją, wytrwałością i hartem  
ducha, łączył dar towarzyski serdeczne obejście 
z każdym i takie postępowanie. Był dobiym  
synem Kościoła i Ojczyzny, której bronił w pa­
ni istnym r. 1918, odznaczony za to Orlętami. 
Odszedł od nas człowiek, który żył tern idea­
łem, któremu wszyscy hołdujemy „z ziemią i dla 
ziemi". Pozostawił po sobie w iele trwałych war­
tości. dla których nie zniknie z pamięci ludz­
kiej. Osierocił znane rodziny Kobylańskich, 
Tłicdlów i Starzeckich.

Cześć Jego pamięci! (x)

NANCY. Nieczynne od kilku lat w id  
kie walcownie żelaza w Thionville zo­
stały obecnie na wielką skalę urucho­
mione otrzymawszy pilne zamówienia  
rządowe,

LONDYN 28. 3. (PA T ) Cała p ra­
sa angielska zgodna jest co do tego, że 
sprawozdanie przedstawione gabinetowi 
przez ministra Sim ona utrzymane było 
w tonie pesymistycznym,, i że gabinet 
brytyjski nabrał przekonania, iż sta­
nowisko zajęte przez kanclerza Hitlera 
nie przyczyni się do zrealizowania pro­
gramu zawartego w komunikacie an­
gielsko  -  francuskim  z  dnia 3 lutego.

W tych warunkach konferencja w  
Stresie nabiera specjalnego znaczenia. 
W ytyczne polityki rządu brytyjskiego 
na tę konferencję ustalone zostaną do­
piero po powrocie m inistra Edena z 
Moskwy i W arszawy, wówczas bowiem 
gabinet będzie w posiadaniu inform a- 
cyj co do całokształtu sytuacji we 
wschodniej Europie.

LONDYN 28. 3. (PA T ) Reuter d >- 
nosi, że wrażenie jakie wywołała de­
klaracja min. Simona na popołudnio- 
wem posiedzeniu gabinetu pozwala są­
dzić, iż w izyta berlińska~ warta była  
zachodu  i że procedura nawiązania 
kontaktu z Hitlerem przyjęta przez ga-

KRÓLEW IEC, 28. 3. (P A T ). Po 
ukazaniu się w prasie wyroku w pro­
cesie hitlerowców kłajpedzkich, odby­
ły się wrogie demonstracje przed litew­
skim  konsulatem generalnym w K ró­
lewcu. Liczba demonstrantów wynosiła  
około 20 tysięcy osób, a policji i źan- 
darmerji tylko z trudem  udało się nie 
dopuścić do większych ekscesów. Mi­
mo to jednak, w szystkie szyby w gma­
chu konsulatu litewskiego zostały w y­
bite. P rasa  królewiecka daje w yraz o-  
burzeniu z  powodu wyroku i nawołuje 
ludność do manifestacyj protestacyj­
nych.

Podobne manifestacje odbyły się w  
W y struciu i T ylży, przyczem w tern o- 
statniem mieście demonstrowano nie-

Francja odnowi
PARYŻ 28. 3. (PA T ) M inister lot­

nictwa gen. Denain wygłosił na posie­
dzeniu komisji lotniczej senatu prze­
mówienie na temat zbrojeń niemieckich 
w dziedzinie lotnictwa. Minister pod 
kreślił, że zachodzi pilna potrzeba u- 
kończenia pracy drugiej transzy planu 
odnowienia sprzętu lotniczego. W  tym  
celu rząd złoży w Izbie odpowiednie

Jak już donosiliśmy wczoraj, 26 
‘bm. odbyło się posiedzenie Rady Miej­
skiej w  Stanisławowie. N a porządku 
dziennym obrad, najważniejszym pun­
ktem była m. in. spraw a uchwalenia 
budżetu miejskiego na rok 1934/35. 
Posiedzenie zostało otw arte z dw ugo- 
dzinnem opóźnieniem. N a wstępie, na 
wniosek prez. Chowańca wstawiono do 
porządku dziennego dwa punkty, a to 
sprawę dodatku do podatku od nieza-'" 
budowanych realności, oraz sprawę 
inż. Deblessena. Po przyjęciu porządku 
obrad, protokołu z poprzedniego ze­
brania, komunikatu prezydenta miasta 
o uchwale M agistratu dotyczącej przy­
jęcia fcilku osób do gminy, oraz po po­
wołaniu komisji do oszacowania ma­
jątku gminnego w osobach r.r. Firicha, 
Chudzikiewicza, Horbowego, inż. Ma- 
kuiskiego, Dąbrowskiego, Fiderkiewi- 
cza, Aksmciera i Laufera, —  przystą­
piono do najciekawszego punktu obrad 
spraw budżetowych. Na wstępie radny 
dr.. Henryk Seidler, postawił imieniem 
klubu radnych BB. wniosek formalny 
w sorawie zdjęcia z porządku dzien-

binet brytyjski jest całkowicie uspra­
wiedliwiona.

LONDYN, 28. 3. (P A T ). „Tim es" 
omawiając wyniki rozmów berlińskich 
stwierdza, iż kanclerz Hitler w rozmo­
wach tych z naciskiem oświadczał, iż 
ogólnym celem jego polityki jest za­
pewnienie, iż wzmocnienie pokoju w  
Europie należy szukać na drodze współ­
pracy międzynarodowej, ale gdy przy­
stąpił do sformułowania poszczegól­
nych żądań niemieckich okazało się, że  

’ dążenia te są tego rodzaju, iż mogą  
być osiągnięte jedynie przez niezależną  
politykę zagraniczną. Hitler wystąpił 
szczególnie ostro przeciwko Z SR R , —  
jak  zaznacza „Tim es" —  w sposób fa ­
natyczny, oświadczając jednocześnie, 
że  nie przystąpi do żadnego system u  
paktów  zbiorowych z  udziałem Sow ie­
tów.

Hitler miał również zaznaczyć, że 
nie może zobow iązywać się, aby N iem ­
cy stanęły po stronie przeciwnej Pol­
sce, z  którą łączy je 10-letni pakt 
o nieagresji.

tylko przed konsulatem litewskim, ale 
również na ulicach, na których miesz­
kają Litwini.

Jak podaje „Kónigsberger T age- 
b ła tt“ i inne pisma, bardziej znani 
działacze polityczni litewscy w T ylży  
natychmiast po rozejściu się wiadomo­
ści o wyroku, uciekli na terytorjum  
klajpedzkie  .

W spomniane pismo donosi, że od 
25 bm na obszarze Kłajpedy policja 
krajow a kłajpedzka oraz straż granicz­
na znajdują się w  ostrem pogotowiu. 
Równocześnie dyrektorjum przeprowa­
dziło zaprzysiężenie policjantów kłaj­
pedzkich na konstytucję litewską. Do­
tychczas byli or.i zaprzysiężeni jedynie 
na konstytucję kłajpedzką.

sprzęt lotniczy
w w oęki o kredyty.

Minister jest zdania, że obecna sy­
tuacja dyktuje konieczność przyśpiesze­
nia realizacji tego planu. Nowa proce- 
cu ia  dotycząca całokształtu robót pod­
dana będzie aprobacie parlamentu w  
celu zmniejszenia formalności admini­
stracyjnych.

nego tego punktu obrad, co „uzasad­
niał" tem, że spraw a budżetowa była 
przewlekana zbyt długo (? )  W  odpo­
wiedzi prezydent m iasta Chowaniec 
stwierdził, że opóźnienie przedłożenia 
Radzie Miejskiej budżetu nie powstało 
z winy Zarządu Miejskiego. W płynęło 
na to późne ukonstytuowanie się nowej 
Rady Miejskiej, nakaz Urzędu W oje­
wódzkiego, orzekający powierzenie 
spraw  budżetowych nowej radzie, trzy 
miesięczna lustracja wojewódzka urzę­
dów m agistrackich itp. Radny prok. 
W eiss imieniem Polskiego Klubu Rad­
nych oświadczył, że Polski Klub R., 
będzie głosował za budżetem. Radny 
bebecki H. Seidler podtrzym ał wniosek 
swego klubu, w którego imieniu złożył 
ponadto oświadczenie, iż klub ten nie 
bierze odpowiedzialności ’(? !) za bud­
żet na rok 1934/35 (! )  W  czasie pole­
mik5 nad wnioskiem RB raany Seidler 
został za nietaktowne zachowanie s i |  
przywołany do porządku, Po upadku 
bebeckiego wniesku, radni z B B  opu­
ścili salę posiedzeń, wobec czego spra­
w a  uchwalenia budżetu z powodu bra-
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ku quorum została skreślona z porząd  
ku dziennego.

Charakterystyczną rzeczą jest to, 
że tak  r. Seidler, ,ak i klub BB na 
posiedzeniach kom isji budżetowej nU 
występowali przeciwko sprawom bud­
żetow ym . W ystąpienie r. Seidlera -na 
wtorkowem posiedzeniu Rady Miej­
skiej, było podyktowane osobistą ani­
m ozją względem osoby prezydenta mia­
sta. Śmieszny krok p. S., uczyniony 
rzekomo dla dobra miasta, aż nadto 
dobrze został oceniony przez obywa­
teli stanisławowskich, którzy wiedzą 
doskonale, jakie pobudki skłoniły o. 
Seidlera do jego wystąpienia. Charak- 
terystycznem jest to, że właśnie p- 
Seidler stawiał w imieniu BB kandy­
daturę pos. Chowańca na prezydenta 
miasta.

W ynika z tegu, że wrzód bebecki 
dojrzał na punkcie stanisławowskini 
do pęknięcia. W  związku z tem dajć 
się zauważyć ferment w klubie rad­
nych żydowskich, co szczególnie uwi­
doczniło się na ostatniem posiedzenia  
Rady Miejskiej, gdy część radnych 
żydów  tzw . „cesarskich“ tj. sanacyj“ 
nych, opuściła salę obrad. W  klubie 
żydowskim doszło do rozłamu na tle 
chęci wymuszenia stanowiska wicepre­
zydenta miasta dla żyda. Najbliższa 
przyszłość okaże, jak  radni Polacy 
wymuszenia te potraktują.

N a zakończenie posiedzenia r. in !  
Makulski referował sprawę dróg, po- 
czem prez. Chowaniec po krótkiem prze 
mówieniu złożył urząd prezydenta, 
w yrażając równocześnie podziękowanie 
tym wszystkim, którzy w pracy dla 
dobra miasta byli mu pomocni.

W  najbliższym czasie odbędą się 
wybory nowego prezydenta.

— m m m m m m — m m *

Traktat niemiecko - rumuński
BERLIN 28. 3. '(PA T) Międzjj 

Niemcami a Rumunją zaw arta zostar 
umowa gospodarcza, która wejdzie 
życie dnia 1 kwietnia. Jest to pierwszy 
długoterminowy trak ta t handlowy za­
w arty po wojnie między Niemcami z  
Rumunją.

Podpalają tramwaje
BARCELONA 28. 3. (PA T ) Ele­

menty wywrotowe urządzają od kilku 
dni zamachy na tram waje celem zapro­
testowania przeciwko nie przyjęciu 
strajkujących tram w ajarzy do pracy^ 
Zamachowcy działają w grupach po o 
osób uzbrojonych w rewolwery. Za­
trzym ują oni tram waje, zm uszają pasa­
żerów do opuszczania wozów, poczerń 
podpalają. W  dniu wczorajszym pod­
palono dwa w ozy tram wajowe.

Włosi wysyłają dalej wojska
NEAPOL 28. 3. (PA T ) Parowieć 

„Vulcania“ odpłynął do Afryki wscho­
dniej w ioząc 2.200 żołnierzy, 170 pod­
oficerów, 120 oficerów i materjał wo­
jenny. 1

X X X

PIELĘGNOWANIE URODY W  SWIETLB!
WIEDZY LEKARSKO— KOSMETYCZNEJ

CZY PRAWIDŁOWA CERA WYMAGA 
PIELĘGNOWANIA?

Ciąg dalszy. 1
W poprzednim artykule omówiliśmy metod® 

przeobrażenia tłustej cery w prawi Iłową. P*zC/  
obrażenie jej choćby „domowemi** Środka®1' 
wkracza w zakres leczenia, pielęgnując  
m iast prawidłową cerę, działamy z a p o b ie g a j  
czo celem zachowania młodzieńczego w yr5®“ * 
po najdłuższe lata. Wiadomo, lż młodociana 
warstwa naskórka pokryta je st zrogowaciałyjn 
nabłonkiem. Zasada skutecznego pielęgnowani* 
prawidłowej cery polega na usuwaniu twardego 
naskórka i ożywianiu odsłoniętej soczystej "l!" 
stwy. Do usunięcia twardej powłoki naskórk* 
posługujem y się kremem „Mollana". Powiek 
się twarz tym kremem, a po 10 minutach spł° 
kuje gorącą niem al wodą i zmywa mydłę®  
śmictankowcm Dra Lutra lub mydłem dla dzi® 
ci „Miraculum". Po zużyciu jednej tubki Jirci®* 
„Mollana" stosuje się w ten sam sposób co­
dziennie krem „Ultrasol". W ystrzegać się  
leży pudrów wysuszających soczysty nąskore 
Godny polecenia jest roślinny puder egzotycz­
ny Dra Lustra, dzięki w łasności zmiękczani* 
naskórka. Jako podkład pod puder nadaje s ł  
matowy krem „Mira"'. O pomocniczych zabla-i 
gach — w następnej pogadance.

Co wolisz kwiaty czy czekolado ? 
Bezsprzecznie CZEKOLADĘ »i« tviko „SANTA HAZET"

mmmmmm— mmmmm— mmmmm

Kulisy ataku radnych z B.B.
na prezydenta m. Stanisławowa I posła z B. B.
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Czem pielęgnować zęby?
P ie c e Ą Ć  o d p o w i a d a  n a  t o  p y t a n i a

Najlepszy to dowód, że pasta COLGATE 
odpowiada wymaganiom Związku Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem.

C olgate jeei pastą  do zębów , która zdobyła apro­
batę lekarzy dentystów. Oto niew ątpliw e św iadectw o, 
że pasta  C olgate oczyści Twoje zeby dokładnie, 
gruntownie i bezpiecznie. Pocóż w iec  narażać zeby, 
skoro każdego obecnie stać na tube pasty Colgate.

Używaj pasły Colgate dwa razy dziennie•
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

nOŁECMA
I r z e z  ZWIĄZEK] 
I E K A R Z Y
r h ENTYSTÓW,

W PAŃSTW IE ^  
>OLSKIEM

W A Ż N E  
O B E C N I E J

ŚREDNIA D U Ż A
TUBA TUBA

8 0 g T .  * 1 . 4 0
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Jeszcze przed dwoma tygodniami 

nikt nie myślał, że obecny rząd ustąpi 
Vv. dniu zakończenia sesji budżetowej. 
Ani prem jer nie wykazywał zmęczenia, 
ani zadania jego rządu, leżące głównie 
^  dziedzinie gospodarczej, nie zostały 
Wypełnione. By uzasadnić dokonaną 
dziś zmianę mówi się, że po uchwaleniu 
Iłowej konstytucji objąć winni w ładzę 
iej twórcy, by nowy ustrój wprowadzić 
r życie. Zadanie to iednak równie do- 

Pjze spełniłby i rząd dotychczasowy. 
Każda rzecz ma swoją przyczynę, więc
1 obecna zmiana w arty  posiada jakieś 
Uzasadnienie. Tylko jest ono dla ogółu 
'dewidocznem. W  każdym razie sanacja

• ufe może powoływać się już na impo­
nującą długotrwałość życia pom ajo- 
Wych rządów w stosunku do ery po­
przedniej.

Oczywiście pisząc to, zdajemy sobie
^ sprawę, że właściwie nic się 'nie zmie­

nia przez objęcie p Sławką pre­
zesury gabinetu. P. Sławek piastował

tAen urząd już dwukromie -—  raz pod- 
zas Brześcia i dyskusji sejmowej z te­

go powodu —  nie jest więc k a r tą  nie­
o p isan ą . Przypisuje mu się obecnie pe- 
.Vvne przychylenie ku konserwatywnemu 
;,'rzydłu sanacji; w „Czasie" i w „Sło­
c ie"  pisze się o nim w tonie entuzjaz­
mu. Przy tworzeniu nowej konstytucji 
Współdziałał p. Sławek ściśle z księciem 
Radziwiłłem i hr. Roztworowskim. Ale 
frzeba zawsze parrdętać, że wszyscy 
i*rem;erzy pomajowi —  jak to sami 
Przyznają —  idą za dyrektywami zgó- 
rv- Każdy z nich może być „lewico- 
Wvm“ lub „prawicowym", „liberał­
e m "  lub „faszystowskim ", o ile no­
menklatur tych można w stosunku do 
rządów sanacyjnych używać.

W prowadzenie w życie konstytucji
2 23 marca wymagać będzie przede- 
Wszystkiem uchwalenia przez Izby —  
,,Jh zadekretowania —  nowych ordyna- 
cyj wyborczych do Sejmu i Senatu. Nad 
sPrawami temi pracuje się Obecnie w 
je ra ch  kierowniczych BeBe. Rzucono 
Mż w prasie kilka projektów, zapewne

wysondowania opinji publicznej.. 
Proponowano jakiś trybunał wybor­
c y ,  któryby' zatwierdzał... kandydatów. 
Pomysł absurdalny, ale odzwierciedla 
°p dobrze dążenia sanacyjne do usu­
nięcia opozycji ze Sejmu. Projekt ten 
Podobno już zarzucono, wysunięto na- 
°rniast inny. Oto prawo wysuwania 

kandydatów do Sejmu miałyby tylko 
sam orządy terytorjalne i gospodarcze. 
W ystawiałyby one pewną ilość kandy­
datów w każdym okręgu, a wyborcy 
Mogliby tylko skreślać z -tej listy jedne 
nazwiska, a pozostawiać drugie. Sam 
Pomysł zasługuje na uwagę, ale jego  
realizacja w warunkach obecnych, kie­
dy wybory do sam orządów przeprow a­
dza się sposobami aż nadto... sanacyj­
nymi, doprowadziłaby do tegosam ego 
rezultatu, co i trybunały wyborcze.

N a inną jeszcze trudność tej reali­
zacji zwraca uwagę „G azeta W arszaw ­
k a " .  Cytuje ona z nowej konstytucji:

„Sejm składa się z posłów, w ybra­
nych w głosowaniu powszechnem, ta j­
nym, równem i bezpośredniem",. {art.
271,

„Praw o wybierania ma każdy oby­
watel bez różnicy płci, który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukończył 
lat 24, oraz korzysta w pełni z praw 
cywilnych i obywatelskich", (art. 28 
ust. 1).

„Praw o wybieralności ma każdy o- 
bywatel, mający prawo wybierania, je­
żeli ukończył lat 30" (art. 28 ust. 2 ).

„Już z samej treści powyższych 
przepisów —  pisze „Gaz. W arsz." —  
wynika aż nadto wyraźnie, że usta­
nowienie jakiegokolwiek pośredniego 
organu publicznego między wyborcą 
a wyborcami byłoby ograniczeniem 
bezpośredniości praw a wyborczego.

Argument, że obecnie takim or­
ganem są stronnictwa polityczne, za­
miast których można wprowadzić 
społeczne czy samorządowe związki

prawno - publiczne, jest z prawnego 
punktu widzenia zupełnie błędny. 
Obecna ordynacja wyborcza daje 
prawo zgłaszania list kandydatów 
nie partjom, ale grupom wyborców, 
—  grupom stosunkowo bardzo ma­
łym, bo składającym się z 50 osób, 
posiadających czynne prawo wybor­
cze.

Istotnie, pp. Car i Roztworowski 
zamknęli sobie sami drogę do przenie­
sienia na ciała samorządowe prawa 
wyboru kandydatów. Proceder projek­
towany byłby zaprzeczeniem po­
wszechności i bezpośredniości, zagw a­
rantowanej przez nową konstytucję. 
A chyba nie zacznie się „nowej ery" od 
łamania tak hałaśliwie wielbionej przed 
kilku dniami- konstytucji.

Cały Przemyśl jest od Miku tygodri 
zajęty sprawą bojkotu narodowej „Zie­
mi Przemyskiej".. Geneza jego przedsta­
wia się następująco:

W lipcu 1930 r. po napadzie na re­
daktora „Ziemi Przemyskiej" mgr. Bila- 
na, dokonanym przez sierżanta 38 p. p. 
Pikara, ukazał się w „IZiemi Przemyskiej" 
podpisany przez p. Bilana artykuł p t. 
„Moja odpowiedź". Artykuł piętnował- 
terror, stosowany w życiu politycznem 
polskiem i potępiaf nadużywanie munduru 
wojskowego do czynów, nie licujących z 
godnością Armji. Artykuł ten uległ kon­
fiskacie, kilka jednak jego „urzędowych 
egzemplarzy dostało się w ręce ówczesne­
go dowódcy 38 p. p. Kostka Biernackie­
go, co w konsekwencji spowodowało zor­
ganizowanie przez D-cę Garnizonu geń. 
Wierońskiego zebrania Korpusu Oficer­
skiego, na którem proklamowano boikot 
„Ziemi Przemyskiej" i p. Bilana. — Boj­
kot ten został publicznie ogłoszony, przy- 
czem ze skonfiskowanego artykułu wy­
rwano dowolne ustępy, z których miałoby 
wynikać, że p. Bilan obraził Armję

Sprawa ta odbiła się głosnem echem 
w całej prasie, która w olbrzymiej swei 
większości stanęła po strome p. Bilana, 
a bojkot uznała za nieuzasadniony. Do 
stycznia 1935 o bojkocie było zupełnie 
głucho. Dopiero przy sposobności trze­
cich wyborów gminnych w IV. okręgu w 
Przemyślu, gdzie czołowym kandydatem 
był przew. Str. Nar., p. mgr. Bilan, wzno­
wiono w rozkazie garnizonowym z dnia 
13. I. 1935 bojkot, a na drugi dzień uka­
zały się w ogromnej ilości oszczercze u- 
lotki B. B., atakujące p. Bilana, jako rze­
komego wroga Armji i nawołujące 
wyborców do wrogiego ustosunkowania 
się do p. Bilana. Społeczeństwo polskie, 
świadome prowokacji, znacznie większą 
ilością głosów niż w dwu wyborach po­
przednich, wybrało po raz trzeci p. Bilana 
radnym. Zaczął się najbardziej smutny 
okres walki! We wszystkich lokalach 
publicznych, które prenumerowały „Zie­
mię Przem." zjawili się czynni oficerowie 
W .P. i wezwali — pod groźbą bojkotu 
tych firm przez wojsko — do odmówienia 
prenumeraty „Ziemi Przem.". Do bojkotu 
też rzeczywiście doszło; ledwife dyszące 
zakłady i placówki polside opustoszały do 
reszty

P o n ie w a ż  s p r a w a  zac zę ła  p r z y b ie r a ć  
w p r o s t  t r a g ic z n y  o b ró t  i z in d y w id u a ln e ­
go  b o jk o tu  zm ien iła  się w bojkot polskich 
placów ek ',  a  jed n o c z eśn ie  sz e rz o n o  su g -  
Żołnierza Polskiego. — P m n o 7 v p ia  z o ­

stała zbyta milczeniem, a tymczasem woj­
sko dalej jest wciągane w gorszącą wal­
kę. *

Okręgowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego w piśmie z dn. 11. III. 1905, 
L. (poufne) 80, podpisanem przez pułk. 
Skokowskigo domaga się usunięcia mgr. 
Bilana z Zarządu i członkostwa „Sokoła", 
gdyż miał on rzekomo wygłosić na jed- 
netn z zebrań sokolich polityczne przemó­
wienie. Płk. S. zagroził Zarządowi „Soko­
ła" ewent. represjami. (Chodziło tu o o- 
kolicznościowe przemówienie mgr. Bilana 
la  Opłatku, pozbawione wszelkich mo­
mentów politycznych. —- Na bojkocie p. 
Bilana ucierpiała nawet.... Ada Sari, bo w 
dniu jej występu (10. III.) w sali „Soko­
ła", oficerowie służbowi nie dopuszczali 
wojskowych do „bojkotowanego" gma­
chu).

20 marca br. odbyło się ponowne ze­
branie, na którem nakazano oficerom, by 
obeszli wszystkie polskie sklepy w mieś­
cie i zażądali pod groźbą bojkotu firm 
i osób właścicieli odmówienia prenumera­
ty „Ziemi Przemyskiej" oraz nie ważyli 
się dać — do jedynego w Przemyślu czy­
sto polskiego pisma, walczącego z zale­
wem żydowskim — najmniejszego choćby 
ogłoszenia. *

W chwili obecnej: akcja ta jest w peł­
nym toku. Równolegle z tą akcją, Bez­
partyjny Blok prowadzi podstępną i nie- 
przebierającą w metodach robotę, mającą 
doprowadzić do usunięcia mgr. Bilana z 
Rady Miejskiej

Stronnictwo Narodowe dotąd milcza­
ło. Kiedy jednak bojkot zaczął zataczać 
coraz szersze kręgi i dotyczyć ludzi, zu­
pełnie w to nie wmieszanych, zagrażając 
ich bytowi — na zebraniu w dniu 24 mar­
ca br. uchwaliło następujące rezolucje:

1) Zebrani w dniu 24 marca 1935 na 
uroczystem otwarciu nowego lokalu S. N. 
wyrażają swoje uznanie i pełne zaufanie 
przewodniczącemu S. N. i redaktorowi na­
czelnemu „Ziemi Przem." p. mgr. Włodzi­
mierzowi Bilanowi za ofiarną i pełną po­
święcenia pracę oraz nieugięte stanowi- 
gestję, jakoby mgr. Bilan był rzeczywiście 
wrogiem- Armji — chcąc temu kres poło­
żyć oraz zlikwidować gospodarcze następ 
stwa bojkotu, oświadczył p. Bilan po­
średnio szefowi Sztabu D. O. K. X. go­
towość złożenia publicznego oświadcze­
nia, że jako narodowiec zajmował i zaj­
muje wobec Armji polskiej takie stanowi­
sko jak cały Obóz Narodowy. Armja jest 
dla niego przedmiotem najwyższego sza­

cunku, a artykuł „Moja odpowiedź", w  
którym znalazły się może za silne słowa 
będące wypływem niespotykanych me­
tod walki politycznej, był tylko reakcją 
na zdarzenia z przed roku 1930, którem! 
pewne czynniki chciały splamić mundur 
sko w walce o ideały Wielkiej Polski, a 
solidaryzując się w zupełności z każdą 
akcją Stronnictwa Narodowego, zapew­
niają mu swe pełne poparcie w pracy.

2) ...wyrażają ubolewanie tym czyn­
nikom, które wciągając Wojsko Polskie w  
wir walki politycznej, stwarzają sztucz­
nie atmosferę niechęci i nieporozumienia 
między niem a społeczeństwem. Jedno­
cześnie zebrani wyrażają swój pełny sza­
cunek i cześć dla Armji Polskiej, uważając 
Ją za najwyższe dobro i chlubę Narodu 
Polskiego.

3) ...apelują gorąco do polskiego fcu- 
piectwa, rzemiosła i przedstawicieli in­
nych czynników, wyrażając zarazeń za­
pewnienie, iż wytężą wszystkie swe siły, 
by przyjść im z pomocą i że nic ich nie 
powstrzyma ani nie zastraszy w pracy o 
odżydzenie rzemiosła, przemysłu i handlu 
oraz woh.ych zawodów i w  walce o ka­
tolickie i polskie oblicze m. Przemyśla. 
Jednocześnie zebrani zwracają się z 
apelem do całego polskiego społeczeń­
stwa przemyskiego, by we wspólnej akcji 
przyczyniło się do podźwignięcia polskie­
go rzemiosła, przemysłu, hadlu i wolnych 
zawodów, udzielając mu swego popar­
cia.

Polaków gnębią w Niemczech1
Cała prasa polska zajmuje się sytuacją 

naszych rodaków w Niemczech, którym 
z dnia na dzień coraz bardziej daje się we 
znaki ucisk niemiecki. Prasa narodowa o 
tych fakiach pisze szerzej, prasa prorzą- 
dowa jest jakby nieco zażenowana, ale 
też oświetla poszczególne fakty i zdarze-i 
ni a. ■*

A tymczasem nacisk germanizacyjny 
staje się nie do wytrzymania. Wszystkie 
rozstrzelone dotąd wiadomości zebrał w; 
jedną całość p. B. K. z „Kurjera Warszaw* 
skiego" i dał obraz naprawdę okropny. 
Tylko 1 1/2 % dzieci polskich w Niemczech 
chodzi do szkół polskich, tylko dalsze 3y% 
uczy się języka polskiego jako przedmio* 
tu. A w Polęce 90% dzieci niemieckich u- 
czy się w szkołach powszechnych w języ­
ku ojczystym na koszt państwa polskiego.'

Jeszcze gorzej jest ze szkolnictwem 
średniem. Jedyne (prywatne) gimnazjum 
polskie w Bytomiu ciągle jeszcze nie ma 
t. zw. praw publiczności, a, równocześnie 
Niemcy w Polsce mają dla swojej mło­
dzieży nietylko gimnazja państwowe ria 
śląskir, w Poznaniu, Bydgoszczy i t. d.t 
lecz- wiele prywatnych z prawami publii*ź-> 
ności, m. i. we Lwowie.

Dopiero przedwczoraj pisaliśmy za 
„Gazetą W arszawską", jakich metod uży­
wa katolickie duchowieństwo niemieckie 
dla zgermanizowania kilkuset tysięcy naj­
czystszych Polaków na Warmji i w in* 
nych powiatach Prus Wschodnicn. To sa­
mo dzieje się w dziedzinie gospodarczej. 
Hitlerowska ustawa o chłopskich zagro­
dach dziedzicznych (Erbhofsrecht) ..daje 
możność wywłaszczenia polskiego chłopa 
bardzo łatwo, bo wystarczy stwierdzenie 
sądowe, że dany właściciel stracił „cześć 
włościańską" lub, że nie utnie gospoda­
rować. Pozatem taki chłop musi być Niem­
cem lub być stamimesgleich (równej rasy). 
Narazie uznają łaskawie Niemcy, że je­
steśmy im stammesgleich, ale niech się ta 
łaska odwróci, to zlikwidują polską włas­
ność chłopską w krajach pogranicznych, 
jak amen w pacierzu! A u nas? Dziesiątki 
tysięcy hektarów najlepszej ziemi poznań­
skiej, pomorskiej i śląskiej zajmują nie­
mieccy junkrzy i koloniści i jeszcze prze­
prowadzają kolonizację wewnętrzną: 
przeprowadzają kolonistów niemieckich z 
Wołynia na Pomorze.

Na pograniczu Śląskiem Niemcy pro­
wadzą robotę wprost zdradziecką. Kra­
kowski I. K. Ć. donosi, że w niemieckich 
zebraniach antypolskich w Bytomiu jaw­
nie biorą udział Niemcy, obywateli polscy. 
Mówią tam otwarcie i publicznie, że Śląsk 
należy do Polski tymczasowo, nakazują 
tam otwarcie i publicznie, żeby bojkoto­
wać język polski i być gotowym na chwilę 
powrotu śląska do Niemiec.

W Katowicach odbyła się we środę 
wielka manifestacja pod znakiem obrony 
gnębionych w Niemczech Polaków. Ofcy 
się na manifestacjach' nie skończyło, oby 
te manifestacje nie były środkiem uśpienia 
naszych patrjotycznie nastrojonych roda­
ków z Kresów Zachodnich. Manifestacje 
są potrzebne, ale teraz powinien glos za­
brać rząd Rzeczypospolitej. Mamy prawo 
domagać się od własnego rządu jak naj­
gorętszej obrony naszych uciśnionych ro­
daków. Rząd i tylko rząd ma środki na­
cisku do dyspozycji. Odebrać Niemcom 
w Polsce te prawa, których nie mają Po­
lacy w Niemczech? Tego się domaga pod­
stawowe uczucie sprawiedliwości.



**amięci Jana Rozwadowskiego
Kiedy znalazłem się w śród licznego 

tłumu, u stóp grobowca do którego 
składano zwłoki śp. Jana Rozwadow­
skiego, i :i oy buchałem  słów, któremi 
p rz e d e  lwiciele rkademickiej młodzieży 
narodowe] żegnali swego opiekuna i 
przyjaciela, w miejsce smutku i żalu, 
przepełniała duszę mą głęboka radość. 
M oże nigdy tak  asno nie rozumiałem 
lwk-;S;:ej myśli SHadu Apostolskiego, 
zaw artej w słowach „świętych obco- 
w anie“ .
^ Bo wszak tu na ziemi nie spotkamy 
już nigdy zawsze pogodnego oblicza 
zmarłego, już nigdy Jego jasne dziw­
nie dobre i rozumne oczy, w  których 
obok wielkiej głębi malowała się nie­
mal dziecinna ufność do świata, nie o- 
garną nas swem ciepłem, już nigdy ta 
na pozór w ątła ręka w  pracy tak  har­
towna, nie uściśnie naszej dłoni. A 
jednak, On między nami żyje, potęż­
nieje i pomnaża się. .Mogiła, na której 
niebawem zielona ruń porośnie, skryła  ̂
Jego powłokę ziemską, a razem z nią 
to wszystko co w śp. Zmarłym było 
ziemskiego, ludzkiego, —  a pozostał 
jeno duch jasny, w pełnym blasku czy­
stości. I duch ten silny i prom ienny ży­
je i żyć będzie w  tysiącznych sercach 
młodzieży polskiej, którT. w  tak  moc­
nych i gorących słowach złożyła hołd 
prochom Zmarłego.

Że takim był, jakim Go młodzież 
kochała, jakim go ci wszyscy, którzy 
z nim bliżej żyli, cenili i szanowali, źe 
Fylu z nas przerastał bystrością umy­
słu, w iedzą i ogromem miłości tego 
wszystkiego, co szlachetne i dobre —  
jtó łaska Boża, to zasługa Jego zac­
nych i rozumnych rodziców. W raz z 
czystem nazwiskiem, w  którem tyle 
pięknej i najlepszej tradycji szlachec­
kiej się przechowało, dali mu dewizę 
na drogę życia: „Służ Bogu i Ojczyź- 
nic!“ ,

To ziarno rzucone w bujną chło- i 
fłięcą duszę, wzeszło, z Jatami rosło, j 
potężniało i wreszcie wydało bujny ; 
plon. .— I może śp. Zm arły spokojnie ' 
spocząć po trudzie pracowitego życia, 
bo w spuściżnie zostawił swym dzie­
ciom nieskalane nazwisko, a nam 
wszystkim, którzyśmy na to piękne 
życie patrzyli, dał świetlany przykład, 
jak wobec Boga i Ojczyzny należy poj­
mować i spełniać swe obowiązki.

A o praw ach? W szak ludzie podej­
mując włożone na nich obowiązki, py­
tają, jakie praw a będą z niemi zw iąza­
ne —  a ileż to razy dziś się słyszy

najpierw o prawach —  a Obowiązek 
idzie na plan drug ! —  Jego „prawem “ 
Jego największą radością życia, był 
dobrze spełniony obowiązek, lub do­
bry uczynek, o którym nikt nie wie­
dział, a jeno Bóg widział. —  A tych 
dobrych uczynków, to cały wielki ró­
żaniec, na którym nizały się wielkie i 
małe perły —  wszystkie czyste, wy­
zbyte próżności i miłości własnej. —  
Gdy w życiu publicznem, w którem tak 
żywy brał udział, jakiś zdrowy kieru­
nek, jakaś myśl szlachetna brała górę, 
radość rozpierała Mu duszę, a duma, 
iż jest synem Polski, nie opuszczała go 
nigdy. —  Oto była radość życia śp. 
Jana Rozwadowskiego. Oto było Jego 
„praw o"!

Na jakich polach pracował, jak  się 
ta praca Jego rozwijała i jakie wyck; 
plony, senator Głąbiński przechodząc 
żywot śp. Rozwadowskiego u stóp Je­
go trumny żywo i jasno przedstawił. 
Tu pragnę jednak podkreślić z całym 
naciskiem, iż treścią życia śp. Zmarłe­
go była miłość Ojczyzny i czynienie 
drugim dobrze. —  Myśl o wspólnej na­
szej Matce nie opuszczała Go nigdy 
w życiu czysto prywatnem, w chwilach, 
gdzie zdawałoby się, że moment oso­
bisty bodaj chwilowo spycha na plan 
drugi, interes publiczny, zawsze ta 
wielka idea dobra Ojczyzny, staje 
przed Jego oczami i jedynie przez jej 
pryzm at patrzy na życie i ludzi. Idea 
to, oparta o głęboką i żywą wiarę, cią­
gnie się jak  nić czerwona przez życie 
śp. Rozwadowskiego, niemal od wieku 
dziecinnego, aż do trumny. Jest ona , 
niejako racją istnienia Jego tu na zie­
mi, służy jej bez najmniejszej reszty, 
a gdy w realizowaniu tych ideałów n a­
potyka na trudności, gdy nowatorskie 
prądy chcą z nich zrobić zużyty łach­

man, staje śp. Zmarły w  pierwszych 
szeregach w ich obronie, a gdy widzi 
u swych współtowarzyszy rozum, mę­
stwo i poświęcenie, radość Jego niezna 
granic. —  Dla słabości w  spełnianiu 
tych świętych obowiązków, poświęce­
nia ich dla celów osobistych, lub klaso­
wych, niema w Jego duszy innego u- 
czucia prócz wzgardy. On kompromi­
sów z sumieniem nie zna raz wytknię­
tą jasną drogą śmiało naprzód kroczy 
i drugich za sobą porywa. —  Czy wi­
dzieć Go będziemy, jako urzędnika w 
izbie skarbowej, czy jako człowieka 
nauki rzucającego na papier nowe 
myśli, czy jako ziemianina pracującego 
wśród grona towarzyszów, tworzącego 
Zjednoczone Koła zjazdów rolniczych, 
czy to w  pracy nad wzmocnieniem i 
rozbudowaniem Tow arzystw a rolnicze­
go, czy to na szerokiem już polu przy 
kładzeniu zrębów pod zm artwychwsta­
jące państwo polskie, czy to już w wol­
nej Polsce we wszystkich tych licznych 
organizacjach społecznych i politycz­
nych, czy wreszcie, gdy z tak gorącem 
umiłowaniem otacza swą opieką i przy­
jaźnią narodową młodzież akademicką, 
zawsze miłość Ojczyzny jest Mu tern 
źródłem z którego czerpie siłę do pracy 
jest ogniem dającym Mu zapał twórczy 

Drugim charakterystycznym rysem 
Jego to wielka dobroć. Gdzie jakaś 
bieda moralna czy materjalna, tam 
spieszy z pomocą, pociesza, radzi, do­
pomaga. Jeszcze jako młody człowiek 
w służbie Izby Skarbowej, pracuje z 
zapałem pod kierunkiem późniejszego 
biskupa, tarnowskiego ks. W ałęgi wów­
czas będącego we Lwowie, w  Tow a­
rzystwie sw. W incentego a Paulo, A 
wszystko co robi dobrego, robi cicho, 
unikając rozgłosu, a robi to w sposób 
tak subtelny, z taka prostota, na jaką

zdobyć się może jedynie człowiek '0* 
gromnej wiary i wielkiej kultury.

Jakim był Ojcem, bratem, wiedzą 
najlepiej Ci, którzy patrzyli zbliska na 
ten wprost idealny stosunek. W  miarę 
jak  dzieci Jego dorastały, z najtroskliw 
szego opiekuna, stał im się najbliż­
szym przyjacielem dzielącym ich troski 
i ich radości. —  Związki rodzinne wy­
soko cenił, widząc w sile i zdrowiu mo- 
ralnem rodziny dobro Ojczyzny, a że 
był wśród licznie rozrośniętej rodziny 
Rozwadowskich senjorem, zawsze j4 
skupiał przy sobie. —  Czem był dla 
przyjaciół, znajomych, młodzieży, tego 
najlepszym wyrazem był ten niezliczo­
ny tłum oddających cześć prochom 
Zmarłego. W śród nich widziało się ta ­
kich, którzy z kierunkiem Jego prący 
się nie godzili, ale przyszli . oddać 
cześć Jego nieskazitelnemu charakte­
rowi.

Przy GRYPIE stosuje się CHININĘ!

Pigułki z chininą w proszku n Q R I Q I N A L “  powleczone 
cukrem) są przyjemne w użyciu i rozpuszczalne w żo« iku« 
D o n a b y c ia  w każdej aptece. Zarejestrowane w M.S.W. pod Nr. 1492.

A wreszcie niech mi wolno będzie 
powiedzieć czem śp. Zm arły był dla 
piszącego te nieudolne słowa! N aj­
wierniejszym i najlepszym przyjacielem 
od lat młodzieńczych do trumny. W ę­
zeł tej przyjaźni tern trw alszy i silniej­
szy bo przeszedł próbę wieku mło­
dzieńczego, utrwalił go wiek męski * 
przetrw ał bez zmiany do rdzy s ta ro śc i 
W ierzę mocno, iż w tym lepszym świę­
cie, do którego Go Bóg przedwcześnie 
powołał, dochowa mi w iary i przyjaźni 
której ja Mu tutaj dochowam idąc już 
dziś samotnie tą  drogą, którą przez 
lata szedłem z nim wspólnie opierając 
się o silne ramię Przyjaciela.

Adam G łażewski
Chmielowa.

Delegacja papieska na jubileusz 
Jerzego V.

MIASTO WATYKAŃSKIE 28. 3. 
(KAP) Powszechnie uważa się za praW 
dopodobne, że na uroczystości 25-le- 
cia rządów królewskiej pary angiels­
kiej w ysłańą zostanie z W atykanu spe- 
cjalna delegacja papieska. Praw dopo­
dobieństwo takiej delegacji opiera si? 
na precedensach, mianowicie wysyłaniu 
delegacyj do Londynu przez Leona 
XIII na uroczystości 50-cio i 60-cio 
lecia panow ania królowej W iktorji, a 
staje się tern poważniejsze, że obecnie 
istnieją normalne stosunki dyplomatycz 
ne między Anglją a Stolicą Świętą, 
których za czasów Leona XIII nie by­
ło. Nie bez znaczenia jest również fakt 
że w ostatniem przemówieniu swem o 
kanonizacji błog. Tom asza M ore'a 
i Jana Fishera Pius XI wspomniał o u- 
roczystościach jubileuszowych angiel­
skich.

Tekst nowel konstytucji
V. SENAT. 

Art 34.
1) Senat jako druga izba ustawodaw­

cza rozpatruje budżet i projekty ustaw u- 
chwalone przez Sejm oraz uczestnicy w 
wykonywaniu kontroli nad długami pań­
stwa.

2) Nadto Senat narówni z Sejmem, 
choć bez prawa początkowania bierze u- 
dział w rozstrzyganiu następujących 
spraw:

a) o wniosku żądającym ustąpienia 
rządu lub ministra,

b) o ustawach zwróconych izbom 
ustawodawczym przez Prezydenta Rze­
czypospolitej do ponownego rozpatrze­
nia,

e) o zmianie konstytucji,
d) o uchyleniu zarządzeń wprowadza­

jących stan wyjątkowy.
Art. 35.

1),Senat składa się z senatorów powo­
łanych w 1/3 przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej a w 2/3 w drodze wyboru.

2) Kadencja Senatu rozpoczyna się i 
kończy jednbeześnie z kadencją Sejmu.

3) Ordynacja wyborcza do Senatu o- 
kreśli liczbę senatorów oraz sposób ich 
powołania tudzież oznaczy kategorję c- 
osób, którym służyć będzie prawo wybie­
rania i wybieralności.

Art. 36.
Art, 281 — 33l dotyczące Sejmu s ta ­

suje się odpowiedn.o do Senatu.
VI. USTAWODAWSTKO.

Art. 37.
1) Aktami ustawodawczemi sn: ~.)

ustawy, b)_ dekrctv Prezydenta Rzeczy­

pospolitej.
2) żaden akt ustawodawczy nie może 

stać w sprzeczności z konstytucją.
Art. 38

1) Prawo inicjatywy ustawodawczej 
służy rządowi i Sejmowi.

2) Inicjatywa ustawodawcza w spra­
wach budżetu, kontygentu rekruta i ra­
tyfikacji umów międzynarodowych nale­
ży wyłącznic do rządu.

3) Sejm nie może bez zgody rządu u- 
chwalić ustawy pociągającej za sobą wy­
datki ze skarbu państwa, dla których nie­
ma pokrycia w budżecie.

Art. 381.
Z a c ią g n ię c ie  pożyczki państwowej, 

zbycie lub obciążenie nieruchomego ma­
jątku państwowego, oszacowanego na 
kwotę ponad 100.000 zł., nałożenie po­
datków iub opłat publicznych, ustanowie­
nie ceł lub monopoli, ustalenie systemu 
monetarnego, jak również przyjęcie gwa­
rancji finansowej przez Skarb Państwa — 
może nastąpić tylko na mocy aktu usta­
wodawczego.

Art. 3b*.
1) Umowy z innemi państwami: han­

dlowe, celne, obciążające stale Skarb 
Państwa, zawierające zobowiązanie na­
łożenia nowych ciężarów na obywateli 
albo powodujące zmianę granic Państwa 
— wymagają przed ratyfikacją zgody 
l/.b Ustawodawczych, wyrażonej w usta­
wie. ■

2) Prezydent Rzeczypospolitej w przy- 
Dadjach niecierpiących zwłoki może przed 
ratyfikacją na wniosek Rady Ministrów, 
wnrowadzić tymczasowo w życ;c wszyst­

kie lub niektóre postanowienia, zawarte 
w umowach handlowych lub celnych.

Art. 39.
1) Każdy projekt ustawy przez Sejrr 

uchwalony, będzie przekazany Senatowi 
do rozpatrzenia.

2) Uchwałę Senatu, odrzucającą pro­
jekt lub -./prowadzającą w nim zmiany, 
uważa się za przyjętą, jeżeli Sejm nie 
odrzuci jej większością 3/5 głosów.

Art. 40. . . .
1) Prezydent Rzeczypospolitej stwier­

dzi podpisem nroc ustawy konstytucyjnie 
uchwalonej, oraz zarządzi jej ogl ^szenie 
w Dzienniku Ustaw

2) Prezydent Rzeczyppspolittji może 
w ciągu 30 dni od otrzymania projeW u 
ustawy zwrócić go Sejmowi z żądaniem 
ponownego rozpatrzenia, które może na­
stąpić nie wcześniej, niż na najbliższej 
sesii zwyczajnej.

3) Jeżeli Izby Ustawodawcze więk­
szością Ustawowej hczby posłów i senato­
rów uchwałą ponownie projekt bez' 
zmian, Prezydent Rzeczypospolitej, stwier­
dziwszy podpisem moc ustawy, zarządzi 
jej ogłoszenie.

Art. 41.
1) Ustawa może upoważnić Prezy­

denta Rzeczypospolitej do wydawania 
dekretów w czasie i zakresie przez nią 
oznaczonym: upoważnieniem tern nie mo­
że być objęta zmianą konstytucji.

2) Prezydent Rzeczypospolitej ma pra­
wo, w czasie, gdy Sejm jest rozwiązany, 
wydawać w razie konieczności państwo­
wej dekrety w zakresie ustawodawstwa 
państwowego z wyjątkiem:

a) zmiany Konstytucji.
b i ordynacji- wyborczej do Scimu i 

Senatu.
c l budżetu.

d) nakładania podatków i ustanawia­
nia monopoli.

c) systemu monetarnego.
f) zaciągania pożyczek państwowych-
g) zbywania i obciążania nieruchome' 

go majątku państwowego, oszacowanego 
na kwotę ponad 100.000 złotych.

3) Dekrety, oparte na przepisach at" 
tykułu niniejszego, będą wydawane na 
wniosek Rady Ministrów i mogą byc 
zmieniane lub uchylane tylko aktem usta­
wodawczym.

Art. 42.
Dekrety, dotyczące organizacji RządU> 

zwierzchnictwa Sir Zbrojnych oraz organ*' 
zacji administracji rządowej, mogą byc 
wydawane w każdym czasie, a zmieniane 
lub uchylane tylko przez takież dek re ty  
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Art. 42*.
1) Dekrety Prezydenta R zeczyp.^ d" 

litej mają moc ustawy i będą z powoła­
niem się na podstawę konstytucyjną o- 
głaszane w Dzienniku Ustaw.

2) Ilekroć Konstytucja lub ustawy dla 
unormowania poszczególnej dziedziny 2 
zakresu ustawodawstwa wymagają usta ' 
wy, dziedzina ta może być unormowana 
również dekretem Prezydenta Rzeczypo' 
spolitej, wydanym w warunkach, Konsty' 
tucją oznaczonych.

VII. BUDŻET.
Art. 43.

1) Ustawa ustala corocznie budżet 
Państwa.

2) Rząd składa Sejmowi na sesji pr<^ 
iekt budżetu nie później, niż cztery tn’ie'  
siące przed rozpoczęciem roku budżeto­
wego.

3) Na -ozpatrzenie budżetu pozostawia 
się Sejmowi 90 dni od złożenia p r o j e k t

/
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Wielki proces 
komunistyczny w Kowlu

Przed sądem w  Kowlu rozpoczął 
si? proces 57 członków komunistycznej 
organizacji K.P.Z.U., którzy w ub. r. 
intensywnie prowadzili na terenie W o­
łynia akcję strajków  rolnych.

Akcja ta zm ierzała do wywołania 
zbrojnego ruchu chłopskiego i po­
legała na stawianiu oporu, rozbra­

janiu policji i t. p.
W  celu wciągnięcia i zaagitowania 

TOas chłopskich, pierwsza faza akcji 
strajkowej polegała 

na zm uszaniu gospodarzy do boj­
kotowania targów i jarmarków w  
miastach i wywołania w ten spo­
sób braku produktów  spożyw czych  
na rynku. O skarżeni zastosowali 
do tzw . łamistrajków krw aw y ter­

ror.
Proces kowelski budzi tem większe 

zainteresowanie, że przed  paru dniami 
oskarżeni sprowokowali 

wielką awanturę w  więzieniu, k tó­
rą musiano uśmierzać przy pomo­

cy sikawek straży pożarnej. 
Proces potrw a kilka dni.

Zatory lodowe pod Dzisną
W  ub. środę nadeszły meldunki 

złużby hydrograficznej o ruszeniu lo­
dów na Dźwinie, która zazwyczaj naj­
później zw alnia się z  pokryw y lodowej. 
Przy spływie lodów w ytw orzyły się 
pod D zisną zatory, które jednakże nie 
grożą zalewem z powodu wysokich 
brzegów rzeki Dźwiny.

Praca portu gdyńskiego 
w jednym tygodniu

W  dniach od 4-go do 10. b. m. weszło 
do portu gdyńskiego i wyszło zeń na 
tnorze ogółem 185 statków, o łącznej 
Pojemności 187.021 tonn, z czego weszło 
99 statków o pojemności 95.361 tonn, a 
Wyszło 88 statków o poj. 92.560 tonn.

Ruch statków według kolejności ban­
der poszczególnych państw przedstawia 
się następująco: pierwsze miejsce zajęła 
Szwecja (54 statki), dalej Danja, Anglja, 
Włochy; na piątem miejscu bandera pol­
ska (19.214 ton), 15 statków. Ogólny 
obrót towarów w przeciągu ub. tygodnia 
Wyniósł 147.332 tonny.

I  najpiękniejsze, pelerynki,
L I U  ■ krawatki poleca!wykonuje 

MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER

K a ro l SCHURER
Lwów. Senatorska l l a  tel. 269.56 

Firma chrzeia Hańska 86?

Przez Rząd. Senatowi —  20 dni od upły­
wu terminu, przepisanego dla Sejmu.

4) Na rozpatrzenie zmian, zapropono­
wanych przez Senat, pozostawia się Sej­
mowi 10 dni od upływu terminu, przepi­
sanego dla Senatu.

5) Prezydent Rzeczypospolitej zarzą­
dza ogłoszenie budżetu:

a) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Izby Ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat 
w przepisanych terminach budżet rozpa­
trzyły.

b) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Sćjm, jeżeli Senat w przepisanym termi­
nie budżetu nie rozpatrzył.

c) w brzmieniu nadanem mu przez 
Senat, jeżeli Sejm w przepisanym termi­
nie budżetu lub zmian Senatu nie roz­
patrzył.

d) w brzmieniu projektu rządowego, 
leżeli ani Sejm, ani Senat w przepisanych 
terminach budżetu nie rozpatrzyły.

Art 44.
, 1) Wydatki nie zaprojektowane w bu­
dżecie, nie mogą być uchwalone, a zaproje 
Ktowane nie mogą być podwyższone bez 
2gody Rządu.
, 2) Rząd nie może czynić wydatków
bez upoważnienia ustawowego, chyba, że 
2achodzi konieczność państwowa; w tym 
Pfzypadku Rząd, na podstawie uchwały 
Rady Ministrów, dokona niezbędnego wy­
datku, przesyłając do Sejmu w terminie 
'-dniowym od powzięcia uchwały projekt 
Ustawy o przyznaniu kredytów dodatko­
wych. Uchwała Rady Ministrów będzie 
ednocześnie ogłoszona w gazecie rządo­

wej i podana do wiadomości Najwyższej 
*2by Kontroli.

TŁ Ł a j

i p n  s u  [ f lj lip c  swaj* II
Z środowych obrad łódzkiej rady miejskiej

P o d r ó ż  po P o l s c e

Na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej w Łodzi (o którem donosiliśmy 
wczoraj) generalny referent budżetu 
r. Grzegorczak (z Klubu Narodowego) za­
znaczył, że teatrowi miejskiemu w Łodzi 
zmniejszono subwencję o 54.000 zł., dla­
tego, iż ten teatr propagował komunizm 
i szerzył zgniliznę moralną, wystawiając 
sztuki takie, jak n. p.: „Krzyczcie Chiny", 
„Cjankali", i t. p. Co się tyczy skreślenia 
100 tys. zł. dla Wolnej Wszechnicy refe­
rent uważa, że instytucja ta jest masoń­
ską organizacją, że w Polsce zadużo jest 
inteligencji, wobec czego nie trzeba po­
mnażać jej kadrów. Zamiast dać subwen­
cję Wszechnicy lepiej rozdzielić tę sumę

stu studentom; na każdego studenta wy­
padnie po 1.000 zł., przy pomocy których 
można się jakoś urządzić.

Jeśli chodzi o żydowskie instytucje to 
żydzi, jako goście w Polsce winni sami 
utrzymywać swoje Instytucje, zwłaszcza, 
że są bogaci. Obóz Narodowy, — zakoń­
czył swe przemówienie r. Grzegorzak, — 
będzie konsekwentnie dalej walczył z Ży­
dami, bo żydzi szkodzili i szkodzą Polsce 
na formu międzynarodowem.

Przemówienie r. Grzegorzaka wywoła­
ło wrzaski niezadowolenia żydów i okla­
ski na prawicy i zapełnionej po brzegi 
galerji.

i m
w Żyrardowie

W yznaczony przez II wydział Han­
dlowy Sądu Okręgowego, sędzia Sko­
nieczny, który kieruje pracami eksper­
tów badających gospodarkę większości 
francuskiej Żyrardowa 

powołał nowych biegłych specjali­
stów  w dziedzinie surowców włó­
kienniczych. B iegli ci zajm ą się 
sprawdzeniem kilku tysięcy pozy-  
cyj dotyczących cen bawełny na­
byw anej przez Żyrardów w osła­
wionym koncernie C.I.C. Zachodzą  
bowiem podejrzenia, że  bawełna ta  
była nabywana po cenach wielo­

krotnie w yższych od giełdowych.
Zakończenie ekspertyzy Sądu Han­

dlowego przewidywane jest w m. czer­
wcu tak, że najbliższa rozpraw a me­
rytoryczna w sprawie Żyrardow a bę­
dzie mogła być wyznaczona dopiero 
po ferjach sądowych.

Sekwestr sądowy Zakładów Żyrar­
dowskich układa bilans za rok ub., któ­
ry obejmuje 9 miesięcy gospodarki bez 
Francuzów. Jak się okazuje, w tym o- 
kresie produkcja Zakładów Żyrardow­
skich przyniosła około 700.000 zło­
tych czystego zysku.

WIOSNA 1935 ■ajm*dBl«fsz« mstcrjnły bielaki* 
■a ubrania, sarzutkł m ęskie,
kastjuaty |  płaszcze dam skie

w wielki 
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y t lu a
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KRONIKA PRZEMYSKA

Otwarcie lokalu Stronnictwa
Stronnictwo Narodowe mieściło się 

dotąd w lokalu Redakcji narodowej „Zie­
mi Przemyskiej". Stały wzrost członków 
i agend Stronnictwa doprowadził do wy­
najęcia nowego obszernego lbLain. ©* 

twarcia tej nowej placówki dokonano 24. 
b. m., o godz. 5 poppł. Główny referat 
wygłosił przew. Str. Nar., p. mgr. Wło­
dzimierz Bilan, poczem zabierał głos 
cały szereg mówców. Po uchwaleniu 
przez aklamację rezolucyj, określających 
stanowisko narodowców przemyskich 
wobec wytworzonej na terenie miasta 
sytuacji, odśpiewano w ’podniosłym na­
stroju Hymn Młodych.

KRONIKA TARNOWSKA
DIECEZJA TARNOWSKA W CYFRACH. 

W tych dniach ukazał się  nowy, bardzo staran­
nie wydany, schematyzm diecezji tarnowskiej, 
obrazujący szczegółowo stan diecezji, która w 
b. r. obchodzi 160-lecie swego istnienia.

Diecezja obejmuje 28 dekanatów i 271 pa- 
rafij, do których nalecą 44 m iasta i 1308 wsi. 
Duchowieństwa świeckiego liczy diecezja 630 
kapłanów, zakonnego 55 kapłanów, wiernych  
949.240. (KAP).

KRONIKA WOŁYŃSKA
"s r e b r n e  g o d y  k a p ł a n ó w  d ie c e z j i

ŁUCKIEJ. W roku bieżącym obchodzą 25-lećie 
kapłaństwa następujący księża diecezji łuckiej: 
ks. Marceli Giżyński, prefekt gimnazjum we 
Włodzimierzu, k°. Antoni Staniszewski, pro­
boszcz i dziekan w Porycku, ks. kan. W ładysław  
Szpaczyński, prtffekt gimnazjum w Kowlu, ks. 
Pająk, proboszcz i dizekan w Międzyrzeczu Ko­
reckim, ks. Seweryn W iśniewski, proboszcz w 
Hruszwicy.

Poza granicami diecezji przebywają! ks. An­
toni Kurowski i ks. Adolf Słotwiński, którzy 
cierpią w więzieniach sowieckich, oraz ks. Jan

Chybiony „skok" złodziei
Z Rozłucza donoszą: Onegdaj w 

czasie chwilowej nieobecności poborcy 
podatkowego z Turki p. Kochalewicza, 
nieznani spraw cy ukradli z walizki ak­
ta i zgórą 2000 zł w gotówce. Z a rzą ­
dzone natychm iast poszukiwania dopro 
wadziły do aresztow ania przestępcy 
Trifona Hołotiaka z Żukotyna, którego 
zdradziły ślady na śniegu, prowadzące 
od jego domu do pobliskiego lasku, 
gdzie^ łup zakopał pod krzakiem. Po­
licja jest na tropie wsoółśprawców 
kradzieży.

Borodzicz, w diecezji pińskiej, ks. dr. Mieczy­
sław Dybowski i ks. W ładysław Dusztóyk w ar­
chidiecezji warszawskiej, ks. Bronisław Szymań­
ski, który wstąpił do Zgromadzenia K sięży Mi- 
sjonarzy-Lazarystów. W szyscy wym ienieni ka­
płani otrzymali święcenia kapłańskie w 1910 r. 
w katedrze żytomierskiej z rąk ś p. ks. biskupa 
Karola Niedziałkowskiego. (KAP).

h RONIKA STANISŁAWOWSKA
O POLSKĄ SZKOŁĘ W  BRZEZINIE. Do 

stanisławowskiego Koła T. S. L. wpłynął oneg­
daj wzruszający lis t  od ludności polskiej z 
Brzeziny, z prośbą o utworzenie w tej m iejsco­
wości polskiej szkoły dla tam tejszych dzieci w  
liczbie 60. Najbliższa polska szkoła jest odda­
lona od Brzeziny o kilka km., tak 2e uczęszcza­
nie do niej zwłaszcza dla małych dzieci jest  
wielce utrudnione. Mieszkańcy Brzeziny ofia­
rowują pomieszczenie na szkołę, oraz m iesz­
kanie dla nauczycielki. Zarząd stanisławow­
skiego TSL przedsięwziął odpowiednie starania 
w Sekcji W schodniej Żarz. Głównego TSL., we 
Lwowie, by spełnić bardzo słuszne żądania Po­
laków z Brzeziny. N ie wątpimy, że starania te  
zostaną uwieńczone pomyśinem skutkiem.

WALNE ZGROMADZENIE T-WA MŁO­
DZIEŻ POLSKA odbyło Bię 28 bm.. Po złożeniu  
sprawozdań przez ustępujący Zarząd, Walne 
Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie wniosek, 
Zarządu, na mianowanie członków honorowych 
T-wa, którymi zostali: śp. Stanisław Dziekoń- 
skl, śp. Marcin Kostecki, śp. Zenon Kostecki i 
śp. W ładysław Skorski, oraz prof. Jan Jasiń­
ski, Dr. Stanisław Hendrychowski, Józef Kwiat­
kowski, dyr. Leon Ziobrowski, Tadeusz Zaga­
jewski, Franciszek Skowyra i Antoni Górzkow- 
ski. Następnie na wniosek Komisji Matki wy­
brano nowy Zarząd w osobach. Dr. Zieliński Jó­
zef — prezes Danuta Bukowska, i Kazimierz 
Popowicz — wiceprezesi, Marja Lcchnert — se­
kretarz, oraz członkowie wydziału: M. Sobo­
lewski, J. Dąbrowski, Danuta Kwaciszewska, R. 
Kizimowicz, Jadwiga Nowojska, M. W iszniew­
ski, Jan Zieniewicz, Marja Befingerówna i Sta­
nisława Sobotówna. Po wyborze Zarządu T-wa 
rozwinęła się ożywiona dyskusja nad sprawami 
T-wa.

TAJEMNICZE MORDERSTWO. Onegdaj zn*. 
leziono w klatce schodowej w realności przy 
ul. Trynitarskiej 17, zwłoki 23-letniej Zofjl 
Mlgdyniak, służącej zatrudnionej u kupca Ta- 
lera. Denatka miała na- szył zaciśnięty sznurek, 
i jedwabną chustkę, na głowie zaś rany pocho­
dzące od uderzeń tępem narzędziem. Policja  
wszczęła dochodzenia w tej sprawie.

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. Onegdaj zo­
stało popełnione w zagadkowych okoliczno­
ściach „samobójstwo" umysłowo chorej —  nie­
jakiej W iśniewskiej, w łaścicielki realności. 
W iśniewską znaleziono onegdaj powieszoną we 
własnem mieszkaniu. Ogólnie znane było złe 
pożycie denatki z synem i jego żoną, który nic 
jednokrotnie znęcali się nad matką.

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
DZIAŁACZE O. U. N. SKAZANI W

Sądzie okręgowym w Złoczowie odbyła 
się rozprawa przeciwko Samborskiej Pau- 
Unie, Oleśkowowi Michałowi i Zincę Iwa-.

Gdzieś w mgłach płyngeych » rozległych 
borów na rubieży Rzeczpospolite! ry*u|e sv 
kontury Wilno. I tu dodera|Q I xna|dujq 
liczne zastępy klientek doskonałe kosmetyki, 
o s z c z e g ó l n i e  c h r o n l q c y  k r e m  
.MIAFLOR*' I higieniczny puder 
„ I O R A N "  G r m y  
H E N R Y K  Ż A K .
PaznaA

nowi z Luszna, pow. radziechowskiego, 
oskarżonym o działalność z ramienia 
O. U. N. Samborska i Oleśków zostali ska­
zani każdy na 2 lata, bezwzględnego wię­
zienia, zaś Zinko na 18 miesięcy więzie­
nia. Areszt śledczy wszystkim zaliczono.

W tymże samym Sądzie z udziałem 
przysięgłych, zapadł wyrok na Marusina, 
Barera, Stretinera i Kahanego, oskarżo­
nych o działalność komunistyczną, skazu­
jący Marusina i Stretinera na karę więzie­
nia po 6 lat, zaś Barera i Kahanego po 
5 lat.

KRONIKA K0Ł0MYJSKA

ZMIANA W STAROSTWIE. Dotychczasowy 
kier. referatu bezpieczeństwa mgr. Krzysztalow- 

: ski, przeniesiony został do Śniatyna na etanowi-, 
sko zastępcy BtaroBt7. W odchodzącym traci lu­
dność pow. kołomyjskiego pełnego taktu i zrozu­
mienia urzędnika i członka wielu towarzystw  
społecznych. Opróf :iony .po nim referat objął 
przeniesiony z Kęsowa referendarz mgr. K a ri’ 
slńskL i

HARCERZE Ja DĄ N a  ZLOT. Z Kołomyi 
wyjeżdżają na zlot harcerski w Spalę dwie dru­
żyny harcerskie męskf-i i jedna żeńska. Wyjazd, 
finansuje w dużym stopniu Koło Przyjaciół 
Harcerzy, które już dziś poczyniło odpowiednie 
kroki dla zebrania funduszów.

„REPREZENTACYJNA" ULICA. Słynna ko- 
łom yjska A—B, tj. ulica Kościuszki, w swej 
części między Gwiazdą a Narodnym Domem 
znajduje się  w rozpaczliwym stanie. Zwracamy 
na jej stan uwagę magistratu.

NOWY ZARZ4D LIGI MORSKIEJ. Na odby- 
tem onegdaj wal nera zebraniu L. M. i K. zo­
stał wybrany nowy zarząd z pułk. dypl. Gra­
bowskim, jako prezesem oraz starostą Wimme- 
rem 1 wiceprezydentem Mahrem, jako wicepre­
zesami na czele. Nowy Zarząd daje gwarancję 
owocnej pracy. Niewątpliwie usunie on też pew­
ne mankamenty, związane z obecnem położe­
niem przystani L. M. K.

SUKCES IMPREZY CZYTELNI T. S. L. NA  
KOSACZOWIE. Mimo krótkiego swego życia 
ruchliwy Zarząd Czytelni na Kosaczowie zorga­
nizował już szereg imprez oświatowych 1 kul­
turalnych. Ostatnio dzieci w wieku przedszkol­
nym dały bardzo ładne i miłe przedstawienie; 
złożone z szeregu obrazów scenicznych i tań­
ców. Koszty strojów pokryli rodzice. Nic dość 
na tem, bo Zarząd Czytelni objeidżg z przed­
stawieniem okoliczne w iejskie Czyi*ł».ie, budząc 
wszędzie łatwo zrozumiałe zainteresowanie, 
zwłaszcza dobrze wykonanemi w strojach ludo­
wych tańcami.

Z TOW. DRAMATYCZNEGO. Grana pr-:z  
zespół T. D. sztuka pt. „To co najważniejsze"  
cieszyła się zasłużonym sukcesem. Zachęcony 
tem zarząd wznawia ją vr dniu 2 kwietnia.

KINO GWIAZDA wyśw ietla od piątku ekipę 
genjalnych chłopców \ve film ie „Chłopcy z pla­
cu broni".

KRONIKA JAROSŁAWSKA
ZEBRANIE WÓJTÓW. OnejdaJ odayro ,!< 

zebranie wójtów dotychczasowych gmin jedno- 
wioskowych i sołtysów gromadzkich, na którem 
z Ramienia Wydziału Powiatowego udzielono in­
formacji i rozdzielono potrzebne druki, odno­
szące się do likwidacji urzędowania dotychcza­
sowych gmin i rozpoczęcia z dniem 1 kwietnia 
b. r. urzędowania nowych rad gromadzkich z 
sołtysami i podsołtysami, orsz nowych rad 
gminnych gmin zbiorowych z wójtami na czele.

Sprawy są tak uregulowane, żo z dniem 1-go 
kwietnia nowoutworzone organy samorządu te 
rytorjalnego rozpoczną normalnie działalność.

KURS POŻARNICZY. Rozpoczął się  tu kur: 
kandydatów na naczelników ochotniczych stra­
ży pożarnych w powiecie z udziałem 50 osób. 
Kurs prowadzą instruktorzy A. Fedorowicz i 
Baziuk. Zamknięcie kursu nastąpi dnia 4-go 
kwietnia.



•tr. O KUR JER" * iftife 7 9  m«re« 173? ,>r. o r

CO DZIEti KIESIEV
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MARCA

Wgch. sł. f .  5 15 m*
Zach. ił. ft 6 01 m

Piątek
Wiktora

Sobota Anieli wdowj

GDZIE I CO KUPIĘ? 
PARASOLE, PARASOLKI.

Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po­
krycia, poleca jedyna katolicka firm a PARA­
GON Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. i 652

ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI
poleca tanio  

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6.
Naprawa zegarków i biżuterji — tel. 218-48

set ; i i ;

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Piątek, 29. 3. g. 7.30 „Miłostki".
Sobota 30. 3. g. 7.30. „Pięć przed dwunastą." 
Niedziela, 31. 3. g. 3.30 „Rozkoszna dziew- 

esyna" Ceny najniższe, g. 7.30 „Pięć przed 
dwunastą".

Poniedziałek 1. 4. g. 7.30 ^Przeprowadzka"

F U T R A
~ ' -r'  ̂ a«we damskie i mą.

sic!*, oraz wszelkie przeróbki według naj­
nowszych żarnali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn ! Pracownia Futer Aleksandra 

Wróbla Lwów. Halicka 20 tel, 57-04. 1175

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, 29. S. g. 7.30 „Mecz małżeński." ' 
Sobota, 30. 3. g. 7,30 „Mecz małżeński-  
Niedziela 31. S. g. 7.30 „Mecz małżeński" 
Poniedziałek, 1. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński"

—  WYPRAW KI
• tu d e n e k l*  kołdry zł. 12. — Koee 

wełniane, Materaca z trawy sł. 1& Pa* 
dnaski zł. 8. — Poszewki zł. 8 poleca 
n<« 1 fOKA Lwów, Kopernika 4.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: N iedokończona symfonja" Marta 

Eggerth i Hans Jaray)
ATLANTIC: N o w i ludzie" (P ieśn ią o szczastjl) 

Sowkino Moskwa.
CASINO: „W esoła Wdówka"
COLOSSEUM: „Złodziej serc" P. O. S. (Niech 

żyje sport.)
CHIMERA: „Świat idzie naprzód".
GRAŻYNA: „Królowa Krystyna" z Gretą Garbo
KOPERNIK: „Kleopatra" oraz najnowszy ty ­

godnik.
MARYSIEŃKA: „Kleopatra" oraz najnowszy ty­

godnik.
MUZA: „Pierwszy walc wiosenny" i „Twe usta  

kłamią".
MIRAŻ: „Zaledwie wczoraj" oraz dodatek.
PAŁACE: „Weronika" — Franciszka Gaal.
PAN: „Miłość FrSulein Doktor" w r. gł. Myrna 

Łoy, oraz „Stworzona do całowania" z Jean 
Harlow i Lionel Bprymore.

PASAŻ: Nieczynne.
PAX: „Dzieje duszy" oraz tygodnik PATa.
RAJ: „Rodzina Eotszyldów."
STYLOWY: „Cienie Brodwayu" oraz rewja

„W esoły Murzyn".
^ŁOŃCE: „Człowiek, który zabił" oraz rewja.
ŚWIT: „Syn King-Konga" oraz „Książę Arka­

dii ."
\ ANDA: „Dziewczę z nad Wołgi" oraz „Tra- 

gcdja amerykańska".

M y d ł a  t o a l e t o w e
kromy, pudry i t. p. kosmetyki w wiel­

kim wyborze poleca perfumerja

b .  ł o h o s i e w i c z
Lwów, Legjonów 3 tel. 221-02. 530

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
POPULARNY KONCERT SYMFONICZNY 

FILHARMONJI LWOWSKIEJ. Lwowska Filhar- 
monja uważa za swój obowiązek nietylko uka­
zywać na swoich koncertach uznane sławy, ale 
i równocześnie torować drogę nowym siłom  ro­
kującym wielkie nadzieje. Marjan Altenberg jest  
lwowianinem. Poświęcił się wcześnie kar jerze 
m uzycznej, kończąc studja w Niemczech jako 
absolwent Akademji Muzycznej i szkoły kapel- 
m istrzowskiej w Berlinie. Jego niezwykły ta- 
lent pozwala przypuszczać, że zdobędzie przy 
pulpicie nietylko ostrogi i pas rycerski, ale o- 
siągnie w tej dziedzinie niezwykłe sukcesy.

portnoj jest jednym z najwybitniejszych pia- 
histów najmłodszej generacji artystycznej Lwo­
wa. Jego interpretacje zadawalają zawsze na­
w et najwybredniejszych znawców muzyki.

Program koncertu je st zajmujący i przy­
stępny. Obejmuje melodyjną „Symfonję Włoską" 
Mendelsohna, dalej „Serenadę" (Eine kleine 
Nachtmudik") Mozarta, ponadto Smetany Uwer­
turę do „Sprzedanej narzeczonej", oraz wspa­
niały Koncert Fortepianowy Piotra Czajkowskie­
go. Ceny m iejsc najniższe od 1.70 do 3 zł.

X X X
i SUKCES LWOWSKIEJ ARTYSTKI, Janina 

■Micrzecka odznaczona została dyplomem na 
Międzynarodowej japońskiej W ystawie Fotogra­
f ik i  artysticznej.-i^ naukowej w Tokio,

W  związku z kilkudniowym pobytem 
we Lwowie specjalnej komisji ministerial­
nej, której zadaniem było zbadanie cało­
kształtu gospodarki w Małopolskiem To­
warzystwie Zachęty hodowli koni, poja­
wiły się pogłoski, jakoby w wyniku ba­
dań tej komisji miało nastąpić zlikwido­
wanie wyścigów konnych we Lwowie. 
Agencja Wschód dowiaduje się, że po­
głoski te są nieuzasadnione. Komisja mi­
nisterialna poczyniła cały szereg spostrze­
żeń, które w tej chwili są przedmiotem 
dalszego urzędowania. Pogłoski powstały 
na tle zużytkowania kwoty około 100 ty­
sięcy złotych, jako subwencji Minister­
stw a Rolnictwa dla Towarzystwa, urzą­

dzającego wyścigi. Ze względu na to, że
prace komisji muszą być jeszcze otoczo­
ne tajemnicą urzędową, trudno w tej 
chwili podać szczegóły prawdziwego sta­
nu rzeczy. W każdym razie nie wydaje 
się uzasadnionem, aby nawet jak najgor­
sza gospodarka w Towarzystwie, urzą- 
dzającem wyścigi, miała być powodem 
do zlikwidowania imprezy, która dla 
Lwowa stanowi dużą atrakcję.

,Ze względu na zbliżający się sezon 
wyścigów konnych we Lwowie, sprawa 
gospodarki w Towarzystwie będzie nie­
wątpliwie już wkrótce całkowicie wyja­
śniona. j

—a—

Bielizna Damska
jed w a b n e  m at. b a ty st i  p erkalin a  

w ie lk i w ybór o sta tn ic h  n o w ości
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PROF. W . HAHN POŻEGNAŁ Ś. P. 
PROF. GAERTNERA IMIENIEM KAT. 
UNIWERSYTETU W LUBLINIE. W no­
tatce o pogrzebie ś. p. prof. Dr. Henryka 
Gaertnera przy wymienieniu nazwisk 
mówców, zostało pominięte nazwisko 
prof. dr. W iktora Hahna, który reprezen­
tował Katolicki Uniwersytet Lubelski. 'Za­
znaczyć bowiem należy, że ś. p. Zmarły 
przed objęciem katedry we Lwowie — 
wykładał w Lublinie.

Prof. dr. W iktor Hahn przy wyprowa­
dzeniu zwłok ś. p. Prof. Gaertnera z kryp­
ty OO. Bernardynów wygłosił przemó­
wienie, w którem przedstawił działalność 
naukową i społeczną ś. p. Zmarłego w 
Lublinie.

X X X
ODEZWA DO PARa FJAN KOŚCIOŁA 

ŚW. ANTONIEGO WE LWOWIE
Otrzymaliśmy następującą odezwę:
Po dwuwiekowej służbie zamilkły organy 

w parafjalnym kościele im. św. Antoniego przy 
ul. Łyczakowskiej we Lwowie i bez gruntownej 
przebudowy nie są do użytku. Kosztorys prze­
budowy przewiduje wydatek w kwocie około 12 
tysięcy złotych, na co ks. Proboszcz już zapo­
czątkował zbiórkę.

Honor parafjan nie pozwala nam zachować 
się obojętnie w tej sprawie i przypatrywać się 
biernie wysiłkom Ks. Proboszcza bez przystą­
pienia do współpracy. Aby więc ożywić akcję ł 
przyśpieszyć dzieło, zawiązał się Komitet para- 
fjalny, któt-y wystosował i rozesłał do P. T. Pa- 
rjfjan  odezwę z prośbą o składanie ofiar na 
powyższy cel.

Do odezwy dołączona jest deklaracja na zło­
żenie ofiary, której spłata możliwa je st również 
w ratach. Deklaracje po oddzieleniu od odezwy 
odsyła się do parafji. Ktoby z P. T. Parafjan nie 
otrzymał odezwy i deklaracji — będzie łaskaw  
podjąć ją  bezpośrednio w kancelarji Urzędu 
parafj., lub w biurze Kasy Oszczędności „Wza­
jemność" (parter budynku parafj.).

KOMITET PARAFJALNY

X X X
PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO JUBILE­

USZU 25-LECIA Z. H. P. WE LWOWIE. 26 b. 
m. w Izbie przem.-handl. odbyło się pierwsze 
zebranie komisji prasowo-propagandowej Komi­
tetu 25-lecia Z. H. P. we Lwowie. Po ożywio­
nej dyskusji postanowiono utworzyć dwie sek­
cje: jedną dla celów propagandy prasowej w  
Szerszym zakresie, drugą celem przygotowania 
specjalnego numeru lwowskiego „Skauta" po­
święconego w całości jubileuszowi. „Skaut" 
wyjdzie w zwiększonym nakładzie a przyniesie 
szereg niezwykle ciekawych artykułów i wspom­
nień z czasów tworzenia się skautingu we Lwo­
wie. Do współpracy' postanowiono zaprosić naj­
wybitniejszych pisarzy, którzy ideowo związa­
ni są z harcerstwem, oraz tych ludzi, którzy 
byli pierwszymy skautami polskimi.

Prezesem sekcji propagandowo - prasowej 
obrano p. red. Janusza Laskownićkiego, sekre­
tarzem p. Zdzisława Kunstmana. Prezesem sek­
cji która zajmie się  opracowaniem jubileuszo­
wego numeru „Skauta" obrano p. Franciszka 
K apałkę .

Sekretarjat sekcji urzęduje przy ul. iw . 
J a ck a  1 w środy piątki od godz. 18 — 20 tel. 
294-04. ’

r=X=*

Nowe rozmieszczenie biuf 
Izby Skarbowej

Od dnia 1. kwietnia t .  r. będą urzę­
dowały Wydziały IV., V. i V I. ,  0raz Od­
dział likwidowania emerytur Izby Skar­
bowej w budynku ul. Rutowskiego 17, 
II. Urząd Skarbowy w budynku przy ul. 
Rutowskiego 13, II. p., zaś Urząd Opłat 
Stemplowych w parterze budynku przy 
placu Bandurskiego 1. — Od powyższego

R ę k a w iczk i —  p o ń czoch y
apaszk i —  ch u steczk i w  ogrom nym  w y b o rze  

c en y  bardzo n isk ie
MA W A V  Lw6w> 17841 1 U W A K  p iac M arjacki 6Józef

terminu będą funkcjonowały odrębne Ka­
sy przy Urzędach Skarbowych 5, 6, 7, 8
i 9, których lokale pozostają nadal w bu 
dynku przy placu Ks. Biskupa Bandur 
skiego 1.

Lokal Komisji Odwoławczeji będzie się 
mieścił od tego samego terminu w bu­
dynku ul. Rutowskiego 17, II. p.

Składki w Administracji
NA CZESNE DLA MŁODZIEŻY AKA­

DEMICKIEJ — Artur Simon, Drohobycz, 
zł. 10.0, Marjan Krupański zł. 5.—, T a­
deusz Gawroński zł. 5.—.

NA FUNDUSZ IMIENIA ś . P. JANA 
ROZWADOWSKIEGO — Kostkiewicz 
Kazimierz, Trościaniec, p. N ie^rów , 
zł. 5.—#

Atak na pośrednika tancerek
W nocnych lokalach znaną jęst figura nie­
jakiego Borysa (!) Chaimowicza, pośred­
nika w dostawianiu t. zw. fortancerek na 
parkiety lokali rozrywkowych. Chaimo- 
wicz, który w tej mierze dzierży monopol, 
popadł, w nieporozumienia z niejakim 
Izakiem Grossem (ul. Alembeków, 1. 6). 
Gdy obaj w dniu wczorajszym zetknęli się 
na pl. Krakowskim, po krótkiej a krzykli­
wej rozmowie, nastąpił krwawy jej epi­
log. Gross dobył noża i raził nim ciężko 
w głowę swego przeciwnika. Na miejsce 
zjawiło się Pogotowie i opatrzyło „arty- 
stycznego“ pośrednika.

Śmiertelny atak epileptyka
(—)W  czasie zamiatania alei na W y­

sokim Zamku, o godz. 5-tej nad ranem, 
natknął jeden z robotników na leżące o- 
bok ław ki, na ziemi zwłoki jakiegoś męż­
czyzny, nie dającego oznak życia. W i­
doczne na ziemi ślady zdawały się wska­
zywać na to, iż człowiek ów stoczył jakąś 
walkę ze sobą, przyczem wśród szamota­
nia się, zakończył życie. Robotnik zawia­
domił Pogotowie Ratunkowe i Komisarjat 
P. P Przybyły na miejsce lekarz Pogo­
towi? Ratunkowego stwierdził śmierć 
skutkiem ataku epileptycznego. Nazwiska 
denata nie zdołano narazie ustalić. Ma 
nim być bezdomny druciarz, liczący około 
60 lat. Zwłoki odstawiono do Instytutu 
Medycyny Sądowej.

Zdarzenia i wypadki
(— Zamach samobójczy b. agenta- 

złoazieja. O południowej porze w dniu
wczorajszym, z wysokości II. p. kamienicy 
nr. 25, przy ul. Kurkowej, rzucił się w za­
miarze samobójczym na bruk, niejaki Eu- 
genjusz Auerbach, liczący 32 lat. Despe­
rat, spadając w dół, uchwycił się osta­
tnim wysiłkiem poręczy ganku I. p., za­
wisł na chwilę poręczy ganku I. p., za- 
mając siły, by w trudniej pozycji utrzy­
mać się, spadł na bruk, doznał jednak 
tylko lżejszych potłuczeń. Pierwszej po­
mocy udzielił mu lekarz Pogotowia. Auer­
bach, który był agentem handlowym, 
przybył przed kilku laty z Wiednia i po­
czął się rychło staczać po równi pochy­
łej. Znalazł się wśród złodziei, lecz już 
podczas pierwszego występu, w czasie 
włamania, do jedneko ze sklepów przy 
ul. Szajnochy, został ujęty i skazany, na­
stępnie na półtoraroczne więzienie. Za je­
go murami nabawił się gruźlicy, a gdy 
znalazł się na wolności, powziął zamiar 
pozbawienia się życia.

PIRIN
M O TO R

prtMCuobólom.
ARTRETYCZNYM
REUMATYCZNYM
NERWOBOLOM

„Skarbonka" N. 0 . K.
musi się znaleźć w każ .ym 

polskim domu

Z pełną wiarą, że  konieczność podjęci* 
wzmożonych wysiłków dla wzmocnienia polsko­
ści w Małopolsce W schodniej uznana została 
przez całe społeczeństwo polskie —  przystęp®' 
jem y do prac przygotowawczych dla naszych 
,,Półkolonii Wakacyjnych**. /

W nadziei, że gliniana skarbonka N. O. K. * 
napisem „Na półkolonie wakacyjne dla zrusz* 
czonej dziatwy wiejskiej na Kresach" ZNAJ­
DZIE SIĘ W KAŻDYM POLSKIM DOMU, za^ 
wiadamiamy nprzejmie. że otrzymać je moź*<a 
w biurze Nr. Org. Kobiet we Lwowie przy ul* 
Klonowicza 7. od godziny 5 — 7 codziennie (* 
wyj. niedziel i  św iąt.).

N ie wątpiąc w serdeczne poparcie tej akcji 
całego patriotycznego Lwowa, prosimy opróc* 
skromnych ofiar w gotówce, również o książki 
z powiastkami dla dzieci młodszych i star­
szych, o roczniki „Płomyka" i innych pisrt’ 
nerjodycznych. Z podręczników: o historję poi- 
iką, książki przyrodnicze i krajoznawcze, biblje 
i katechizmy.

Prosim y o książeczki do modlenia, różańce, 
medaliki, obrazki, bibułki kolorowe oraz wszel­
kie zabawki — a w miarę możności i starą o- 
dzież dla biednych dzieci.

Dary te składać należy w biurze N. O. IL
MARJA DEMELÓWNA 

przewodn.

(—) Łyczaków — zagrożony przez 
żebraków. W ostatnim czasie dawał się 
zauważyć znaczny napływ ż e b r a k ó w  na  
włamania, do jednego ze sklepów przy 
nietylko z miasta, ale i z gmin podmiej- 
skich, przeto mieszkańcy dd świtu do 
mroku byli przez nich a ta k o w a n i .  W  dniu 
wczorajszym funkcjonarjusze policyjni 
przeprowadzili obławę na terenie dzielni­
cy Łyczakowskiej i ujęli kilkudziesięciu 
żebraków, którzy odstawieni zostali do 
stacji szupasowej.

(—) Ucieczka pod policyjne skrzydła. 
Niejaka Stanisława Tatarewicz, zam. przy 
ul. Lelewela, 1. 2, licząca 22 lat, wn':osfa 
wczordj w Wydziale śledczym oskarża­
nie przeciw swemu mężowi Janowi, któ-- 
ry wśród pogróżek na życie donoszącej, 
maltretuje, ją w niesłychany sposób, a 
dniu wczorajszym pobił ją dotkliwie 
tępem narzędziem, a nawet począł ją du­
sić, oo stwierdził lekarz. Policja zajęła się' 
tą sprawą, niechlubną dla wymienionego.

Nawrót zimy w Turc9rn|Stryje!Ti
(—) Donoszą nam z Turki nad Stry­

jem: ' i
Przez wczorajszą noc srożyła się nad  

Turką n/Str. gwałtowna śnieżyca, którą 
obserwowawno i w najbliższej okolicy. 
Śnieg padał grubemi płatami i nad ra j  en} 
pokrył ziemię na kilka cm. Wierzchołki 
okolicznych gór pokryte zostały bieią.

(s) W czoraj przed sędzią M azur­
kiewiczem toczył się dalszy ciąg roz­
praw y przeciw redaktorowi ,,Kurjera“ , 
p. M arjan owi Ostrowskiemu  i mgr. 
Mnrjanowi Emilowi Rojkowi, oskarżo­
nym przez p. KI. Hrabyka za zn iew fe

żenie w  druku. P ana Hrabyka zastę-1 
pował adw. dr. Błażejowski. Red. O- 
strowski nie stanął do rozprawy, nato­
miast mgr. Rojek stanął osobiście i 
bronił się sam.

* Jak iuż donosiliśm y Rojek



J » .  w

p e d a l e !  rozpraw ie przyznał s i ę  do 
. jo rstw a zaskarżonego artykułu 1 za 

*reść w ziął pełną odpowiedzial- 
. sc. M gr. Rojek stwierdza, że artykuł 
Hp u 2 Powoc*u którego oskarżył go p.

był reakcją na trw ające od 
Sf czasu a taki p. Hrabyka na
h ronnictwo Narodowe, którego mgr. 

°jek jest czynnym członkiem. Ponadto 
u! “ fabyk w  sposób cyniczny zaatako- 

mec. Dr. Jana Pierackiego, preze- 
stronnictw a Narodowego we Lwo- 

Dtle,-W szczególności zaś w  artykułach 
^m ieszczanych w  „Akcji Narodowej** 

1. 5 1934, 15. 6, 20. 11 i 1. 1. 
arł roku. Bezpośrednią przyczyną 
i  /kułu mgr. Rojka był artykuł p. Hra 
JJta. z  dnia 1 stycznia 1935 roku, w 
B .ym oskarżyciel pryw atny starał się 
j niżyć tak  Stronnictwo Narodowe, jak  
^ ° b ę  prezesa dr. Pierackiego. Po- 
jij to p. Hrabyk usiłował poniżyć mec. 
h e/ackiego jako adw okata, a  mgr. 
p°Jek uznał za stosowne zareagow ać 
^ 2eciwko artykułowi oskarżyciela pry- 

r° wnie^  ̂ dlatego, że sam jest 
Pbkantem adwokackim. 

k i .^ le bez znaczenia była również o - 
^  kczność, że p. H rabyk siara się w y-  
JP ow ać w  imienia m łodzieiy, jako też' 
p^Hije wyrobić w  opinji publicznej 

2akonanie, że przynajmniej znaczny 
K łam tej młodzieży reprezentuje. Mgr.
5 Jek, wiedząc o tern, że tak nie jest, 
 ̂ sam należąc do Młodych, uznał za 
nieczne rozwiać w  opinji publicznej 

J ^ m a n ie  o wodzostwie p. Hrabyka,
, ^by się takie wyrobiło.
^  Artykuł zaw arty  w  „Akcji N arodo- 
h !  ‘ dnia 1 stycznia br. czytał mgr.

-k dnia 2 stycznia i natychm iast ża­
ł o w a ł  na jego treść artykułem, któ- 
jjf się ukazał w dniu 3 stycznia br. P. 
^ abyk w  najbliższym numerze „Akcji 
godowej** zareagow ał na artykuł 
J ł rv Rojka i odpowiedział na zniewagę 
tJ eWagą wzajem ną, wym ierzając sobie 
l£j samem satysfakcję w  rozumieniu 

^ k su  karnego.
Mgr. Rojek składa sądpw ? odnośne 

^kuły  „Akcji Narodowej'*.
^O brona sprzeciwia się dopuszczeniu 

dowodów, jako niecelowych i
(j^erdza, że nie p. Hrabyk, lecz re- 

-ia „Akcji Narodowej** jest za nie 
^ w ie d z ia ln a .  M gr. Rojek natych-

replikuje, że p. Hrabyk jest i w y- 
redaktorem  naczelnym i odpo- 

edzialnym tego czasopisma, 
h  2  kolei zeznaje pod przysięgą red. 
0sf* Ulanowski i stw ierdza, że red. 
k , r°wski w  dniu i okresie, w  którym 
\L. artykuł przeciw  p. Hrabykowi
P o u c z o n y  był chory i nie ponosi od-
j^ iedzia lnośc i za zaskarżony artykuł.

Przesłuchaniu teg° świadka, sąd od-
jj żył rozpraw ę do dnia 25 kwietnia 

a *° celem wezwania red. Ostrow- 
C? e§°, przeprowadzenia dowodu z 

sOpism do akt dołączonych i prze- 
ania w  raz*e Potrzeby p. Hrabyka
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® świadka.
Rozprawie przysłuchiwała się spora 
Pa młodzieży narodowej.

h B. sędzia z Brzozowa 
sądem apelacyjnym

Wczoraj toczyła się przed try­
b e m  apelacyjnym, któremu prze- 
' t j ^ b y !  r. Medyński, rozprawa prze- 

sędziemu sądu grodzkiego w  
'$W0z°wie, dr. Janowi Grubskiemu, o- 

fonem u o występek bezprawnego 
dymania 200 dolarów z masy 

dję6r̂ j  E. Pająka i 20 dolarów W a-

w Sanoku uniewinnił dr. Grub- 
^ e.S°- Od wyroku prokurator założył 
w  *cję. Sąd apelacyjny zatwierdził 

pierwszej instancji.w całej osno- 
UIj-* Oskarżał prok. Hryniewiecki, bro- 

aów. dr. Dąbczewski ze Stryja.

iona wyjeżdża do Lubienia
tQ |(8) W  piękny dzień majowy 1934 
Ityo żona dzierżaw cy „Pohulanki** we 
W  Pan* Grodzicka wyjechała na 

do Lubienia Wielkiego. T ak  
( . jedhak złożyło, że równocześnie do 
ł,0Llen,a wyjechał niejaki Stan sław 
*yk0cki, zam. we Lwowie przy ul. As- 
W a 10. N a kurację zabrała ze sobą 
^ M iesięczne dziecko. Tymczasem 

2 P- Grodzickiej, Stanisław, podej-

Dyskusja w Radzie miejskiej nad działalnością Teatru im. Słowackiego
Budżet elektrowni przedstawił ref. dr. 
Żak. Opracowana osobna taryfa blokowa 
dostarczy rozmaitym typom użytkowym

Na piątem z rzędu posiedzeniu rada m. 
Krakowa dokonała prac nad budżetem. 
Nacz. dr. J. Grabowski przedstawił budżet 
dochodów nadzwyczajnych, podnosząc 
wstawienie 2,100.000 zł. na cele inwesty­
cyjne. Wydatki nadzwyczajne obejmują 
między innemi sprawę zwiększenia kre­
dytu na rozszerzenie sieci kanalizacyjnej, 
ponad 100.000 zł., nowe nawierzchnie i 
chodniki w kwocie 450.000 zł., oraz 
240.000 zł. na budowę nowego budynku
szkolnego. Działy te przyjęto bez zmian.

osobnych bloków zużycia. Budżet przy­
jęto, jak niemniej budżety gazowni miej­
skiej, zakładów ceramicznych, miejskich 
zakładów aprowizacyjnych i zakładu 
czyszczenia miasta.

Następnie wywiązała się dysku­
sja nad budżetem Teatru Miejskiegc^ do 
którego gmina dopłaca 258.000 zu

Dygnitarskie pensje i głodowe gaże
Działalność teatru miejskiego im. 

Słowackiego była na posiedzeniu Rady 
miejskiej przedmiotem żywej dyskusji. 
Podnosiły się głosy przeciw zb y t dale­
kiemu zróżniczkowania gaż  wśród per- 
sonalu kierowniczego i artystycznego, 
przyczem podkreślano, że p. Pochmar- 
ski (poseł sanacyjny) pobiera 1000 zl. 
miesięcznie!

Z krytyką spotkał się repertuar te­
atru. Zarzucano Dyrekcji, że wystawia­
ła mało dzieł wielkiego repertuaru i po­
minęła kilka historycznych rocznic na­
rodowych, które należało upamiętnić

odpowiedniemi sztukami. Domagano 
się słusznie redakcji liczby dyrektorów  
do dwóch, tj. usunięcia p. Pochm arskie- 
go. Radca adw. Dr. Kuśnierz wypowie­
dział się przeciw obniżce i tak już ni­
skich płac artystów. Apelował do Dy­
rekcji teatru, aby 25-lecie pracy literac­
kiej K. H. Rostworowskiego, przypada­
jące w roku bież., uczcić wystawieniem  
cyklu utworów dramatycznych ju ­
bilata, a w szczególności wprowadzić 
na scenę krakowską jego „ Antychry­
sta", niegranego dotąd w naszem mie­
ście.

RADA POLSKIEGO SŁOWNIKA BIO­
GRAFICZNEGO obradowała w Krakowie 
pod przew. prezesa Polsk. Akademji Urn. 
Wróblewskiego. W obradach brało udział 
30 uczonych zc wszystkich wyższych u- 
czelni w kraju.
PAŃSTWOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
ZOSTAŁO PRZENIESIONE tymczasowo 
do gmachu gimnazjum Nowodworskiego

przy pl. Grobla. Nauka będzie się odby­
wała w godzinach popołudniowych, co 
bardzo boleśnie odczują zarówno uczenni­
ce ,jak i grono profesorskie. Podobno 
przeniesienie tego gimnazjum do nowego 
gmachu obok Parku Jordana ma nastąpić 
pod koniec kwietnia.

BLISKO GODZINĘ BYŁ KRAKÓW 
POZBAWIONY PRĄDU we środę popoł.

rzewając oboje wymienionych o jakieś 
serdeczniejsze stosunki, dnia jednego 
zjechał nagle do Lubienia i niespodzie­
wanie zapukał do jednego z pokojów, 
w którym mieszkał Łobocki. W  odpo­
wiedzi na to Łobocki strzelił kilka razy 
do pukającego z pistoletu autom atycz­
nego.

Na" takie powitanie Grodzicki cof­
nął się od drzwi i podszedłszy pod 
okno m ieszkania Łobockiego wypalił 
również kilkakrotnie do wnętrza z pi­
stoletu bębenkowego.

Obaj „strzelcy** stanęli wczoraj 
przed sędzią Majkowskim, który po 
rozpatrzeniu spraw y skazał Łobockiego 
na 8 miesięcy więzienia, zaś Grodzic­
kiego na 2 miesiące aresztu, z zawie­
szeniem na 3 lata.

X X X  
KOMUNIKATY 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET (Klo- 
nowicza 7.) zaprasza członkinie i aympatyczkł 
na herbatkę w sobotę dn. 30 bm. o godz. 18. 
R eferat; Obecna rola kobiety w sprawach spo­
łecznych Polski.

SPROSTOWANIE. Wo wczorajszym artykule, 
zawierającym tekst nowej konstytucji, ostatni 
artykuł następujący po art. 83 powiniem mieć 
numer 83, a nie 81.

Z SOKOŁA IV. Walne Zgromadzenie człon 
ków Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokół IV" we Lwowie odbędzie się  w  sobotę, 
80 bm„ o godz. 18.30, w w łasnej sa li gim nastycz­
nej (Łyczakowska 09).

PO SUKCESIE — POWTÓRZENIE REWJI 
P. Z. Z. Koło Pań Pol. Zw. Zachodniego we 
Lwowie, podaje do wiadomości kulturalnemu 
Lwowowi, ie  na ogólne żądanie rewja rokoko­
wa pt. „Konterfekty i ploteczki ze dworu króla  
Stasia1* powtórzona będzie w dniu 2 kwietnia 
br. w Teatrze Wielkim o godz. 19.30

B ilety w przedsprzedaży u p. Hawranka.
ODCZYT Z DZIEDZINY FIZYKI. Pol. Tow. 

Fizyczne komunikuje, że w sobotę 80 bm. o 
godz. 19. w Zakładzie Fizyki U. J. K. (Długosza 
8, oficyny), odbędzie się odczyt p. Prof. Dr. Z. 
K lemensiewicza pt. „Metody statystyczne w fi- 
zyce“, czwarty z cyklu „Fizyka XX stulecia.**. 
Bilety 1 dla młodzieży 50 g r ..-y  j

POSIEDZENIE NAUKOWE POL. TOW. MA­
TEMATYCZNEGO odbędzie się 29 bm., o godz.
20.15 (Uniw ersytet, św. Mikołaja 4). Referaty wy­
głoszą: Dr. M. Krzyżański:w „O pewnem uogól­
nieniu wzoru Greena'*, Doc. Dr. W Orlicz: 
„Z teorji odwzorowań linjowych", Dr. S. Ułam: 
„O iloczynie kombinatorycznym zbiorów**.

NIE CZAS NA ZMIANY W ROZKŁADZIE 
JAZDY KOLEJ. W związku z napływającemi 
n ieus tannie  podaniami i wnioskami co do u- 
kładu nowego rozkładu jazdy, który  wejdzie w 
życie 15 m aja  br., Dyrekcja Okr. Kolei Państw, 
we Lwowie komunikuje,  żc zgłaszanie tych 
tych wniosków jako spóźnionych je s t  niecelo­
we. gdyż nov>y rozkład jazdy je s t  już  ułożony

i oddany do druku. Równocześnie Dyrekcja 
przypomina, iż wnioski w sprawie nowego roz­
kładu jazdy winny być przedstawiane corocznie 
najpóźniej w październiku, jeżeli chodzi o letn i 
rozkład jazdy, oraz w m iesiącu lipcu, jeżeli cho­
dzi o zimowy rozkład jazdy*

X X X
SUKCES WYSTAWY OBRAZÓW W TOW. 

PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH WE LWOWIE.
(Gmach Muzeum przemysłowego, w ejście od 
ul. Dzieduszyckich 1.). Otwarta ostatnio w sa­
lach Tow. Sztuk Pięknych wystawa prac malar­
skich cieszy się dużem zainteresowaniem mi­
łośników sztuki we Lwowie. Liczne rzesze zwie­
dzających przesuwają się  codziennie przez sa­
le Tow., podziwiając prace twórców-malarzy. A 
jest co oglądać: przedewszystkiem z pjerwszą 
reprezentacyjną wystawą wystąpił stanisła­
wowski Związek plastyków „Orion*4 (Bierer, 
Doubrawa, Łuczyński, Przedwojewski i Roz- 
m us). Dalej bardzo ciekawe są prace utalento­
wanego krakowskiego artysty Strassberga, któ­
ry wystąpił z wystawą zbiorową —  pozatem z 
większemi kolekcjami wystąpili pp. Andraszek, 
Gawlikowski, Hamerowa, Hufnaglówna (War­
szawa), Kuśmidrowicz, Pieniążek i Toth (rzeź­
ba). Szereg prac zakupiono. Wystawa na wy­
sokim poziomie zainteresuje każdego, bo godną 
jest zwiedzenia — zaś zniżone wstępy umożli­
wiają to każdemu. Wycieczki zbiorowe korzy­
stają ze znacznych ulg. W vstawa otwarta jest  
codziennie od 9 do 15-ej. | ,

Grobowce
nagrobki
Pomniki

Roboty bodo» 
wlane s alaba­
stru, marmuru, 

piaskowca 
i  granitu

Ludwik Tyrowicz
Zakłady Kamieniarskie 

,l Pekarska 95L. ,w e w,
te '. 225-03

Z  TEATRU ROZMAITOŚCI
DORA KALIN ÓWN A,) artystka teatrów 

warszawskich, odtwórczyni ról charakte­
rystycznych, wystąpiła w ub. środę z wie­
czorem recytacyj i parodyj, ujmując w 
piosence i słowir przejawy życia codzien­
nego, z dużym talentem.

Doskonała modulacja głosu, oraz dy­
skretne ruchy, podkreślające dowcipnie 
tekst, pozwoliły artystce udatnie odtwo­
rzyć szereg monologów i grotesek, nagro­
dzonych hucznemi oklaskami.

Jedynie program pozostawiał wiele do 
życzenia, był" bowiem naogół mało' cie- 
Kawy i urozmaicony, A. M.

Skosztuj z P o lsk ich  Likierów 
ELEKTORSKĄ

i  548

KUJAWIANKĘ 
G. KASPROWICZA z Gniezna

Przerwa została spowodowana defektem 
w hali maszyn Elektrowni.

WIELICZKA OTRZYMA PRĄD ELEK­
TRYCZNY Z KRAKOWA. Zarząd m. Wie-r 
liczki prowadzi pertraktację z gminą m. 
Krakowa, w sprawie dostawy prądu z 
Krakowa do Wieliczki. Pertraktacje znaj­
dują się już w stania końcowym. Z Kra­
kowa zostanie przeprowadzony kabel 
przez Wieliczkę aż do Niepołomic.

STAROSTWO POWIATOWE zostanie 
niebawem przeniesione z ul. Starowiślnej 
do Podgórza, do budynku przy ul. Józe­
fińskiej, gdzie obecnie mieści się V. Ko- 
misarjat policji.

ZBURZENIU MA ULEC STARY SPICHRZ 
Z XVII. WIEKU, znajdujący się na pl. Jabłp- 
nowskich. Przeciwko temu zaprotestowało T-wo 
Miłośników Krakowa.

WYSTAWA JUBILEUSZOWA PROF. LASZ- 
CZKI zostanie otwarta w Pałacu Sztuki w nie­
dzielę 31 bm.

ZATRUŁA SIĘ JAZEM ŚWIETLNYM Wik­
tor ja Żołówna (1. 60), służąca, zam. przy ul. Za­
cisze 2. Przewieziono ją  w groźnym stahie, ddT 
szpitala. . . i

X X  X
SKON ZASŁUŻONEGO KAPŁANA

Onegdaj zmarł w krakowskim szpitalu 0 0 .  
Bonifratrów zasłużony proboszcz m. Skawiny, 
ks. Roman Sto janowski. W czasie wielkiej woj­
ny Kapłan-patrjota rozwinął ożywioną działal­
ność humanitarną. W K al^erji zorganizował 
Żłóbek dla dzieci po poległych, a następnie w o- 
bozie ewakuacyjnym w Choceniu roztoczył trosk­
liwą opiekę nad ofiarami wojny. Tu też zacho­
rował na tyfus. Po wyzdrowieniu zgłosił się na 
kapelana Pułku Strzelców Fndhalańskich i w 
tym charaKierze odbył całą kampanję wojenną 
w czasie której nabawił się ciężkiej choroby.

Po krótkim pobycie przy kościele N. P. Marji 
w Krakowie —> objął probostwo w Skawinie, 
gdzie w r. 1921 odbudował kościół. Ponadto śp. 
Zmarły brał żywy udział w pfacy społecznej, 
m. inn. piastował godnośó prezesa „Sokoła**.

Pogrzeb ks. Sto janowskiego odbył się w dniu 
wczorajszym. R. i p. '

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Mecz małżeński**.
Sobota: „Moralność pani Dulskiej". (Gość 

występ Wandy Siem aszkowej), i
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Cal w Sayoyu^
ADRIA: „Uwielbiana". ! — _ _
BAGATELA: „Taniec miłości". Na scenie re: 

wja: Marzec —  Koty — Zaloty.
KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Jarmark i 

miłość" oraz „W esoły karawaniarz". 
PROMIEŃ: „Carioca". (Misa Florą).
SŁONKO: „Bokser i dama".
SOKÓŁ: „Czibi".
SZTUKA: „Antek Policmr.jster".
ŚWIT: „Audjencja u cesarza w Ischlu** Marta 

Eggerth, Schbfee - Szakal).
UCIECHA: „Imitacja życia".
WANDA: „Wesoła wdówka"
ZORZA: „Pieśniarz Warszawy" i  „Pionierzy 
Teksasu" \ . ’

W ia d o m o ś c i s p y tU w e

ZAGRANICZNE TOURNEE WISŁY. \  
KRAKÓW. Jak się dowiadujemy, sek­

cja piłkarska „Wisły** wyjeżdża w czasie 
świąt Wielkanocnych na wielkie tournee 
zagranicę, w czasie którego rozegra )na 
cztery spotkania. 21 i 22. kwietnia k ra7tO’  
wianie walczą w międzynarodowym tur­
nieju piłkarskim w Brukselji przy udzia­
le: Darin i Union z Brukseli, oraz RC 
Srasbourg.

W dniach 27 i 28 kwietnia Wisła grać 
będzie we Francji, pierwszego dnia z re­
prezentacją m. Aniche, drugiego — z o- 
kręgiem Billy-Montigny.

Niezależnie od tego odbędzie s?ę w 
Brukseli, w czasie znów Zielonych św iąt 
dugi międzynarodowy turniej piłkarski, 
w którym oprócz Wisły wezmą udział 
dwie drużyny holenderskie, dwie francu­
skie, mistrz południowych Niemiec i dwie 
drużyny belgijskie. Turniej trwać będzie 
cztery dni.

—0—
KRONIKA SPORTOWA

LWÓW. W najbliższą niedzielę organizuje 
„Lechja" na boisku 40 p. p. o godz. 10 „Wio­
senny bieg naprzełaj". Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjat klubu przy ul. Łyczakowskiej 23.

KRAKÓW. W nadchodzącą niedzielę w kry­
tym basenie krakowskiej YMCA odbędą się mię­
dzynarodowe zawody pływackie z udziałem za­
wodników polstich i niemiecKich.

Startują m in ,: Schwimmverein Gleiwiw
1900, I Klub Pływacki Siemianowice, Giszowicc, 
Cracovia, YMCA1 Kralców.

MOR. OSTFAWA. Polon ja  karwińska w roz­
grywkach o mistrzostwo dywizji morawsko-ślą- 
skiej pokonała w Brnie RK. Husoricc 2:1. Dzię­
ki temu zwycięstwu Polonja  przesunęła się w 
tabeli  Elistrz<vj/&t;»i ? . 7 n* ń,ł.P. mipr i."c_
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

Teatr ruchomy 
Andrzeja Pronaszki

Lwów, w marcu.
Dnegdaj znany art. malarz p. Andrzej Pro­

naszko wygłosił w sali Kasjma i Koła Lit. Art. 
interesujący odczyt p. tj „Hlstorja i cele teatru  
ruchomego". Prelegent podzielił odczyt na dwie 
części: w pierwszej omówił historję teatru,
w drugiej urzcdstawił własny projekt teatru ru­
chomego. , ' j

Specjalną uwagę zwrócił p. Pronaszko na 
jarmarczny teatr wędrowny t. zw. mimów, któ­
rego początków satukać należy — jak o tem  
świadczą dochowane do naszych czasów malo­
widła ścienne w kidturze kreteósko-m ikeńskiej. 
Zkoiei zajął się prelegent elementem teatralnym  
w uroczystościach na cześć Dionizosa, z których  
rozwinął się teatr grecki, —  aby następnie uwy­
raźnić różnicę między teatrem  nowogreckim, a 
teatrem mimów. Polegała ona na tem, że drugi 
z wymienionych teatrów w  treści był satyryczno- 
polityczny (czy społeczny), w rormle zaś synte­
tyczny — j dlatego oddziaływał bezpośrednio na 
szerokie masy. , ;

Niektóre elem enty teatru  mimów przejął 
teatr rzymski, a następnie średniowieczny (an­
gielsk ie m oralitety, grywana przez teatry wę­
drowne) —• posiadający zasadniczo charakter 
misterjum.

Omawiając hislorju teatłru europejskiego, 
Wyróżnił p. Pronaszko ludowe teatry niderlandz­
kie, które zasługują na szczególną uwagę ze  
względu na formalne i ideowe podobieństwa do 
teatru mimów.  ̂ ,

Czem różnił się ten tieatr od dzisiejszego?  
^Przedewszystkiem tem, że wiclz nie był oddzie- 

od aktora. Nowoczesna konstrukcja teatru, 
t. z w. pudełkowa, zlikwidowała bezpośredni kon­
takt między publicznością ,a aktorem, który w 
dawnym teatrze był jak najbardziej ścisły , gdyż 
scena i widownia stanow iły jedność. Kontakt 
ten um scniajy sztuki, których treść miała swe 
źródło w aktualnem i życiu społeczno-politycznenu

Teatr ruchonty pLPronaszkf ma bodaj w  'czę­
ści wyrównać straty . (będące skutkiem  oddziele­
n i!  wiara vodi,akt«rai. Od teatru tradycyjnego  
różni się teatr pomysshi prelegenta tem, że scena 
otacza widownię, um ieszczoną na tarczy rucho­
m ej. Cały teatrv składa się  z lekkiego żelaznego 
rusztowania, obciągniętego płótnem . Widownia, 
posiadająca około 3 0 0 1am fiteatralnie wmonto­
wanych miejsc, je sl um ieszczona na ruchomej 
tarczy, um ieszczonej\na środau „sali". Dookoła 
tej tarczy jest scena,Via* której ustawia aię ko­
lejno' dekoracje do danej sztuki. W czasie przed­
staw ienia ośw ietla się  reflektoram i tylko tę  
część „sceny", która jest terenem  rozgrywającej 
się akcji. Y/ m.arę rozwoju akcji reflektory o- 
św letlają n. b. coraz to inną część otaczającej 
widownię sceny,\ a .równocześnie tarcza, na któ­
rej ustawione są Lrzesta z widzami, obraca się  
mechanicznie w tym kierunku. Niema zatem ani 
kurtyny, ani przerw. Przedstawienie trwa nie­
przerwanie, a widzowie n ie 'tra cą  ani na chwilę 
kontaktu z tem, co’ •ię\dzieje* na acenie, otacza­
jącej ich dookoła. , .

Rzecz jasna, że teatr iuchoniy wymaga odpo­
wiednich sztuk. Budowa takiego teatru  kosztuje 
ok. 25 tys. zł., a ma on tę zaletę, że w  każdej, 
najbardziej zapadłej m iejscowości może dać w i­
dzowi maksymalną sumę wzruszeń artystycz­
nych, gdyż usuwa’ dotychczasowe braki przecięt­
nego teatru prowincjonalnego (szczupła scena, 
brak dekoracyj i t. p .), i

Wykład swój prelegent ilustrował liczhem i 
przeźroczami. Żywo oklaskiwane wywody p. Pro­
naszki zazębiły, jak to wynika choćby z tego  
krótkiego ich streszczenia, o w iele zasadniczych 
zagadnień współczesnego teatru i warto byłoby 
na ten tem at zagaić dyskusję n. p. w Związku 
Literatów.

(wl. p.)

B. Jakob w więzieniu berlińskiem
Energiczne zabiegi o jego uwolnienie

Podstępne porwanie dziennikarza 
niemieckiego B. Jacoba przez hitlerow­
ców rozpętało praw dziw ą burzę.

Ujęli się za swym współwyznawcą 
Żydzi we Francji i w Anglji, gdzie na­
wet zawiązał się specjalny komitet ce­
lem obrony i ratow ania Jacoba.

Nawiasem powiedziawszy, Berłold  
Jacob nazyw a się rzeczywiście Salomon 
i jest czystej krw i Żydem .

W  tej chwili znajduje się on w 
więzieniu w Berlinie, stoi pod zarzutem 
zdrady stanu, popełnionej przez w yda­
nie zagranicę ważnych informacyj i do 
kumentów dotyczących zbrojeń niemiec 
kich. Podpadałby zatem pod ten sam 
sąd, który niedawno wydał wyrok 
śmierci na dwie kobiety, wmieszane w  
znaną aferę szpiegow ską i ukarane 
śmiercią.

Czy Bertold Jacob stanie przed są­
dem niemieckim, —  tego w tej chwili 
przewidzieć nie można.

W  sprawie jego bowiem interwen- 
juje bardzo energicznie rząd szw ajcar­
ski, którego poseł w  Berlinie założył 
energiczny protest z powodu pogwałce­
nia suwerenności Szwajcarji, —  do­
m agając się odstawienia Jacoba z po­
wrotem na terytorjum Szwajcarji.

Rząd niemiecki liczy się poważnie 
z opinją publiczną i oburzeniem, jakie 
ogarnęło całą Szwajcarję. Dlatego jest

możliwem, iż ustąpi jej żądaniom  I 
uwolni Jacoba.

Sytuacja polityczna Niemiec jest o- 
becnie tego rodzaju, że rząd nie chciał­
by dopuścić do jakichkolwiek powikłań 
dyplomatycznych. Zwłaszcza zależy 
Niemcom na utrzym aniu przyjaznych 
stosunków ze Szw ajcarją, po której u- 
wija się cała m asa ajentów i szpiegów 
niemieckich.

Najzdrowszy młodzieniec 
w całej Ameryce

Moda dziwacznych konkursów w Ame­
ryce nie ustaje. Niema prawie tygodnia, 
by nie urządzono jakiegoś konkursu, o- 
czywiście z odpowiednią reklamą i na­
grodami.

Ostatnio odbył się znowu konkurs na 
najzdrowszego młodzieńca w całych Sta­
nach Zjedn. W konkursie mogli brać u- 
dział młodzi ludzie w wieku od 14 do 
18 lat, — w sądzie konkursowym zasia­
dło 35 wybitnych lekarzy, którzy kandy­
datów badali bardzo gruntownie, zwraca­
jąc uwagę przedewszystkiem na serce 
i nerki.

Spośród jedenastu tysięcy (!) kandy­
datów pierwsze miejsce i nagrodę 5.000 
doi. zdobył 16-letni praktykant maszyno­
wy, L. Monasmith.

Zrobił niezły interes, : — bo natych­
miast jedna z ajencyj reklamowych zrobi­
ła z nim kontrakt na szereg lat, zapewnia-

W  O K R E SIE  D O N IO SŁYC H  K O N F E R E N C Y ] P O LITYC ZN YC H . —  Z ini­
cjatyw y Francji odbyła się w  Paryża dnia 23 bm. konferencja przedstawicieli 
Włoch, Francji i Anglji w  zw iązku z  wprowadzeń em . pow szechnej służby  
w ojskow ej w  N iemczech. W  konferencji wzięli u d z i a ł »podsekretarz stanu  

Suvicli (W ło ch y), min. Lavał (F rancja) i mirt:-"Eden (A ng lja ).

jąc mu stałą rentę, wzamian za ,f ra*L 
wykorzystywania jego podobizny i _'l0ah 
oisu dla celów reklamy na rozmaity^ 
konserwach, cukrach i środkach sp o ż y ć  
czych.
Skon dwu zasłużonych k a p ła n i  

polskich w Ameryce
Z Ameryki nadeszła wiadomość ^ 

śmierci dwu zasłużonych kapłanów V° 
skich. Są nimi ks. p rałat i dziekan K*- 
zimierz Skory  z G rand Rapids 
i ks. proboszcz Ludwik Jurasiński t * 
Milwauke W isc. Śp. ks. Skory był je* 
dnym z. bardzo szanowanych i cefl^ 
nych przywódców Polonji am eryka^ 
skiej. Śp. ks. Jurasiński zasłużył 
sw ą pracą w śród młodzieży szczeg61 
nie. O popularności jego fwiadcJJ 
fakt, że w obrzędzie żałobnym wzi?ł 
udział 200 przeszło duchownych.

Wielki proces szpiegows^ 
w Paryżu

Przed trybunałem paryskim rozpoeZjj 
się obecnie sensacyjny proces o zdra°i 
ważnych tajemnic wojskowych. I J

Na ławie oskarżonych zasiadło 21  ̂
sób, mężczyzn i kobiet, — towarzystw 
prawdziwie międzynarodowe.

Głową całej bandy szpiegowskiej! h# 
ła niejaka Lydja Stahl, kobieta blisko , 
letnia. W śród jej wspólników, Rumuni!, 
Serbów, Anglików figuruje niejaki MyL 
żesz Salman, który w  generaliach 
przesłuchaniu podał, iż jest narodowo* 
polskiej.

Jak zawsze i wszędzie — Żydzi z *1 
ski urabiają nam zagranicą opinję...

DOBRY SZEF. —  Czas to pieniądz! 
wiedział szef do pracownika. —  Zamiast V , 
wyżki pozwalam panu pracować o godzinę 419

DOWÓD NIEZBITY. —  Podobno 
cię, jak ieś się  w  kinie całowała z jakim* 
nem! i

r— Kiedy to miało być?
. <— W ostatnich dniach lutego.

*— W idzisz, jak ci nakłamano! P rzec ie®  
ty  nie ma wcale ostatnich dni!

Od „Wieczoru lwowskiego do „Fali
Przegląd ciekawych audycyj radjowych

•» *

Ziemia Czerwieńska zawsze ofitowała 
w  ludzi zasłużonych dla polskiej kultury.
Coprawda, wielu z nich sprzeniewierzało 
się swemu miastu rodzinnemu, przekłada­
jąc nad nie stolicę, zostawał w nich jed­
nak zawsze kresowy temperament, wpły­
wający na całą ich późniejszą twórczość.

Wszystkich tych synów Ziemi Czer­
wieńskiej, uczcić i przypomnieć szerszym 
warstwom, postawiła sobie za zadanie 
rozgłośnia lwowska. Realizacja tego pro­
jektu nastąpiła w formie t. zw. „Wieczo­
rów Lwowskich", wypełniających drugi 
wtorek każdego miesiąca. „Wieczory" te
—  nadawane od siedmiu miesięcy — na** 
leżą, do wysokiej klasy audycyj; znać w  
nich wielką dbałość o poziom, artyzm i 
zestawienie nazwisk. A więc poza „W ie­
czorami" o charakterze raczejl ogólnym, 
słyszeliśmy poświęcony wyłącznie m. in. 
Kamińskiemu, Romanowskiemu, a ostatnio
— Józefowi Ńikorowiczowi. Mało dziś 
znany, a nawet zupełnie prawie zapom­
niany ten kompozytor, onego czasu mie­
szkał w ^boiskach pod Lwowem. Dom 
lego gościł konspiratorów i .gorących pol­
skich patrjotów z Ujejskim, Szajnochą na 
czele; a gdy Nikorowicz skomponował 
przepiękną melodję „Chorału", Ujejski — 
chętnie, podkładający tekst pod gotowe 
melodje — dorobił doń słowa. Zwykle też 
wymieniano jedynie Ujjejskiego* iako au­

tora Chorału, pomijając ' Nikorowicza; 
W ieczór Lwowski przypomniał znaczenie 
i udział jego w powstaniu tej pieśni,, w 
powstaniu w którem magna pars fuit.

Radjorealizacja pięknego szkicu W a- 
sylewskiego wypadła bardzo zajmująco. 
Zwłaszcza zajmującem było wprowadze­
nie słuchaczy w tok akcji, a i potężne to­
ny Chorału w wykonaniu męskiego chóru 
„Bard", wspaniałym akordem kończyły 
ten „Lwowski Wieczór". Banalne‘„ale" i 
tu jednak spływa z pióra atramentowym 
śladem na papier. Słuchowisko to miało 
drobną usterkę, która dawała się zauwa­
żyć w momencie przejścia właściwej akcji 
słuchowiskowej w finałową, recytacyjną 
część „Wieczoru". Usterka ta  była raczej 
natury technicznej; a było nią niewłaści­
we uwypuklenie momentu przejścia jednej! 
części w drugą. Można było to zrobić, 
choćby sposobem reżyserskim, nie mówiąc 
już o nieco odmiennej radjofonizacjl. ;

* * *
Stosunek prywatnego życia aktorów 

do ich pracy scenicznej, oto treść felje- 
tonu, jaki przed mikrofonem rozgłośni 
lwowskiej wygłosił dr. W. Jampolski. Fra­
pujący ten — dla wielu słuchaczy —  te­
mat, w dużej mierze, dzięki rozważaniom 
natury psychologicznej, przyczynił się do 
zrozumienia tak ciekawych, a pozornie 
nieorawdooodobnych wprost cech życia

aktorów. Gdy inni ludzie, poza pracą za­
wodową często miewają ulubione zajęcia, 
lub nawyki, prawdziwy artysta poza grą 
sceniczną, nie potrafi zajmować się nl- 
czem -jnnem, gdyż ona w całości wypeł­
nia mu życie. Oczywiście, że istniejące 
wyjątki nie stanowią zasadniczej prze­
szkody dla postawionego wniosku.-1 Oto 
główny wątek, który był nicią przewod­
nią wielu wnikliwych uwag, spostrzeżeń
i obserwacyi dr. Jampolskiego.* * *

Herb Lwowa reprezentują nietylko gip­
sem pokryte pudła, stojące u wnijścia do 
lwowskiego ratusza, jako szczątek „ce­
sarskiej" bramy, ale przedewszystkiem 
kamienne lwy, zabytki, które pozostały z 
dawnych, dobrych czasów, gdy renesan­
sowego rynku lwowskiej nie szpecił żaden 
późniejszy nalot zepsutego smaku i obcej 
przemocy. I I  i

Na czele kamiennych lwów, co dobre 
czasy świetności miasta pamiętają, »sto! 
zboku u podnóża kopca Unji Lubelskiej — 
lew lorencowiczowski. Umieścili go tam 
austrjaccy policjanci, zażegnujiąc w ten 
sposób jedną z manifestacyj młodzieży. 
Piękną parę lwów, trzymających tarcze 
z gmerkatni, t. j. herbami dawnych rodów 
patrycjuszowskich Lwowa, widzimy przy 
naturalnej studni, w górnej części ul. Ko­
pernika. Druga para zdobi murowaną 
grotę na Wysokim Zamku; trzecia i osta­
tnia para zabytkowych lwów, czeka na 
swój powrót na rynek, w obrębie zabu­
dowań restauracji również n a’ Wysokim 
Zamku.

Teszcze ieden zabytek domagający się

powrotu na swe dawne miejsce — to P. \ 
gierz lwowski, symbol sprawiedliwo^ 0 
siły starego królewsko -  stołeczn 
grodu. Ale wśród tych zabytków, 
króluje bez przerwy na swem sta.* 
miejscu: to lewek z masztu wieży ratus 
wej, metalowy wiatromierz od w i ^  j 
przepowiadający swemu miastu dobfj^g 
złą dolę. W historji m iasta parokrok^ 
spadał z swego wysokiego miejsca, ''Ly, 
żąc tem zbliżające się klęski, czy 
Ale raz, w 1914 r. sprzeniewierzył 
tuszowy lewek swej tradycji, nie ■°sXje" 
gając mieszczan o nadchodzącej 
ruszę. A może wiedząc, że się wszy* 
dobrze skończy, nie chciał zbytecznie 
pokoić swego miasta, stary, mądry 1 
ratuszowy? -— O tych — dla m iło ś n i^  
przeszłości Lwowa tak ciekawych W  
czach —  mówił p. Z. Pawłowski w 
wej pogadance, p. t.: „O magiczny*111 
ku lwowskim".

* * *
„Wesoła Fala", jakby d o s to s o ^ ^  

się do otrzymanego w przydziale 
(a  trzeba wiedzieć, że do niedawna y ) ,  
sce to zajmowała „Loża Szyderc0 „d 
wystąpiła z kabaretem radjowym* jpk 
dowcipnie strawestowanym tytułem »* 
kon Ironistów". Nie są to czcze 
Fala ta należała do pierwszorzęh*^*’ 
tak pod względem humoru, jak wy^gpc" 
nia i pomysłu. Może jednak komuś t  ^  
cjalnie warszawiakom!) pewne fcje 
nie przypadły do gustu. Cóż robić? 
ostre języki trafiają się tylko we 
i tylko to jedno trzeba naszemu 11 ^  
wybaczyć,
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Ze sfer rolniczych zwracają uwagę, 
że do dziś dnia nie zostały wydane 
w szystkie rozporządzenia w ykonawcze  
do dekretów oddłużeniowych. Jednym 
z najistotniejszych * momentów ustaw 
oddłużeniowych jest postępowanie u- 
kładowo -  likwidacyjne.

Wielu rolników ma być licytowa­
nych ponieważ urzędy rozjemcze czę-

jjClfltJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Aukcja futrzana 
„Sajuspuszniny”

- Leningrad, w maren
łh* ®wiatowej aukcji futrzanej „Sojuspuszni- 
JT  w Leningradzie reprezentowanych było 
w °  80 największych firm. Frekwencja w po- 
jL ^ an ia  z rokiem nbicgłyr.i była liczniejsza.

Uważały firm y amerykańskie, angielskie i  
R e c k i e .  Z Polski uczestniczyło w  Targach 
 ̂ firm, a m ianowicie: trzy z Warszawy, je- 

cj 8 * Krakowa i B. Bernfeld ze Lwowa. Otwar- 
Targów poprzedził w dnin 5-go marca 

U * ^ ny  bankiet wydany przez „Sojuspuszninę",
>s t<5rym °kecne były sfery  dyplomatyczne 
L *fstkich państw zagranicznych. Obecny na  
%  konsul polski p. E cgene W eese, żywo
^ ,e soTv-ał sl«  przebiegiem  i  transakcjami Tar-

fcw f ada sensacja było oświadczenie „Sojus- 
^j8^niny“ w dzień otwarcia Targów, że odma- 

firmom niemieckim prawa zakupu towa- 
Za niem ieckie ,»Sperrmarki“. Przewodni*

U?Cy ^ r' ^oUcuder (Lipsk) połączył się  w  
Jjjj, ■Prawie z  M inisterstwem  Finansów w  Ber- 
% *’ atarając dla 20-Hlkn firm niemieckich  

w Leningradzie o  zezwolenie wy- 
O i i d e w i z  do Rosji. Odpowiedź Berlina była
an,owna.

^ a°gół ceny kształtowały się  bardzo Ico- 
■4 k * ®’ na to dwa m omenty: 1)
jj "tanie Niemcom prawa zakupu, 2) ośmio- 
•j, °c«ntowa zniżka funta angielskiego w czasie  

Pakt spadku funta spowodował, ie  
Wlwi ^  cen byli bardzo powścią-

* -Artykuły, których głównymi odbiorcami 
ljrhZaw.S2€ Niemcy, a m ianowicie popielice, lisy  
^  *ryjskle, kamczackie i  karakuły tańszych  
L  . naM o  po cenach bardzo korzystnych. Na- 
d f* 88* karakuły, brajtszwancowe były o 20%  
fy ®Ze~ Popielice osiągnęły ceny z roku 1983.
^  ^ ż a k a c h  kolekcja była gatunkowo nie- 
H Fa» a ceny zwyżkowały o 20 —  25 proc. Ry- 
^ ' 'T t k o w a ły  o 20 proc. Tomaki i nurki znlż- 
t j ę j o  10 proc. L isy srebrne cieszyły  się  

popytem, zwyżkowały one o  20 proc.
,v  ,ar jednak gatunkowo był pierwszorzędny.
V ł i ,8PUMnin*M *PrzedaIa 96 Proa* sw oich to- 

1 n̂a ogólną sumę dwa I pół m iljona do-

*r0st niklowy a zbrojenia
i  Szał zbrojeniowy odbił się również 
^ zbycie niklu trustowego, zorganizo­
w a ł  o w  „International Nickel Co. of 
L^ada". Gdy produkcja tego metalu 
I  foku 1932 wynosiła 52 milj. Ibs.
Jhitów angielskich), to w roku 19311 

Jniosla się do 122 milj. Ibs. Gdy 
f/**cze w  roku 1932 trust niklowy no-

mi *̂" s traL t0 w  r°k u
wy33 zyski wynosiły 9.66 milj. dolarów 

ty roku 1934 już 18.49 milj. doi.

Światowy handel bronią
tył

sto nie wstrzymują egzekucyj, tłuma­
cząc się brakiem odpowiednich rozpo­
rządzeń wykonawczych. Sfery rolnicze 
wyrażają opinję, że należałoby .wstrzy­
mać egzekucje w  wypadku, gdy dłuż­
nik złoży wniosek do urzędu rozjem­
czego o otwarcie postępowania ukła­
dowo -  likwidacyjnego.

Na podstawie danych, które zesta-
niemiecki urząd konjunkturalny 

p a to w y  handel bronią palną, amuni- 
J.J i innym sprzętem wojennym pod- 

Ó5ł się w  roku 1934 o 12 proc. w

Tg) Międzynarodowe Biuro Pracy 
podjęło się próby przedstawienia stanu 
spółdzieczości św iatowej w  cyfrach. 
Cyfry  te dotyczą zarówno spółdzielni 
podporządkowanych związkom jak i 
spółdzielnie pozazwiązkowe. Statystyka 
ta odnosi się do r. 1931 —  nowszemi 
danemi biuro nie dysponuje. Obejmuje 
ona 731.256 spółdzielni, z których na 
Europę bez Sowietów przypada 
238.783, Same Sow iety  z ich częścią 
azjatycką wykazały 325.895 spółdziel­
ni; jak wiadomo jednak nie są to spół­
dzielnie w  znaczeniu europejskiem, 
lecz instytucje państwowe, punkty żyw­
nościowe rozdzielcze, sklepy przemy­

słowe, za pośrednictwem których w y­
łącznie można otrzymać artykuły spo­
żywcze. Oprócz „kooperatyw" spoźyw  
czych fungują również rolnicze „koł- 
hozy”.

W  A zii  '(bez Sowietów)’ zanotowa­
no 126.002 spółdzielni, w  Ameryce 
34.050 i 6.526 spółdzielni w  Afryce  T  
na Oceanji.

Statystyką członków objęto tylko 
663.144 spółdzielni i wynosi ona osób 
165,957.977. Według podziału konty­
nentów przypada na Europę (bez So­
wietów) 41,238.926 czł., na Sow iety

stosunku do roku poprzedniego, gdy  
bowiem w toku 1933 wynosił 224*milj. 
marek, to w roku 1934 zanotowano w  
tej gałęzi handlu 251 milj. mk. >€yfry 
te jednak nic nie mówią, gdyi nieu­
chwytne są pozycje tych krajów, które 
rozbudowawszy w  latach ostatnich 
własny przemysł sprzętu wojennego o- 
graniczają import tej produkcji w gra­
nice swych państw. Pozycje przeto 
handlu sprzętem wojennym są daleko 
wyższe.

96,462.400 czł.* na Kzję 10,345.016 
czł., na A frykę i  Australję 776.769 czł.

O sile spółdzielni świadczy rów­
nież ich obrót —  niestety obroty te 
zanotowano tylko w  64.449 spółdziel­
niach i wynoszą one 56 miljardów fr. 
szwajcarskich.

Gigantyczny program 
inwestycyjny

Z Waszyngtonu donoszą, i e  senat 
68 przeciw 18 głosom przyjął projekt 
ustawy, na mocy której rząd upoważ­
niony ma być do wydatków w  sumie 
4.8 miljardów dolarów na roboty pu­
bliczne, celem zwalczania bezrobocia. 
Na wniosek jednego z senatorów obieg 
banknotów podwyższony ma być o 1 
miljard dolarów w  certyfikatach srebr­
nych. Jest rzeczą wątpliwą czy Roose- 
welt opowie się za tą formą inflacji.

Ujemny bilans bankowy 
Niemiec

W  miesiącu lutym br. zanotowano 
dalszy ujemny bilans handlowy Nie­
miec, który wyniósł 57 milj. marek, 
wobec 100 milj. marek w  styczniu br. 
Zmniejszenie się ujemnego bilansu 
handlowego w lutym spowodowane zo­
stało skurczeniem się przywozu o 45 
milj. mk. Przywóz lutowy w  globalnych 
cyfrach wynosił 359 milj. mk., wywóz 
302 milj. mk. Koła handlowe charakte­
ryzują to zjawisko nieufnością państw 
do Niemiec w  związku z ich polityką 
dewizową i taktyką zamrożeń.

Kronika gospodarcza
—  W Łodzi zastrajkowało 2.000 robotników  

■we fabryce wyrobów gumowych. Robotnicy ob­

sadzili fabrykę. Ponadto wybuchły zatargi w 
szeregu fabryk, m. inn. w fabryceFinstera, w  
Manufakturze Schlosserowskiej i inpych. Strajk  
piekarzy w Łodzi trwa w dalszym ciągu.

— Budżet m. Zborowa uchwalony został w su­
mie 60 tys. zł. Na inwestycje m iejskie przezna­
czono 14 tys. zł., z czego na budowę dróg i 
chodników 8.600 zł. Na szkolnictwo przeznaczono 
6.000 zł.

6IEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Na Giełdzie obroty w koniczynie, łubinie, 
siemieniu, grochu, mące i otrębach.

Ceny naogół utrzymują się na niezmienio-< 
nym poziemie.

Tendeneja utrzymfcia, usposobienie spokojne.
od do 

23.75 25 56
Ceny parttas Podwołoczyska 
Siemię konopne

Inne kursy niezm ienione, i 
Giełda pieniężna.

Obroty w dewizach Londyn —  N. York.
Dolar około zł. 5.291^

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w  blokach, hurt 

2.50 zł, detal 2.80 zł.
Jaja kopa hurt. 2.40 zł, sztuka 5. 

groszy.
Mleko  hurt. 16 groszy, detal 18 gr., 

mleko pasteryzowane we flaszkach w 
sklepach litr 20 gr.* z dostawą do do­
mu 25 groszy.

Giełda warszawska
W arszawa 28. KI. 193 i

po i. budowlana 46*50 
p o i. inwestycyjna 114*—
p o i. inw est. seryj. 116*—
poź. konwersyjna 68*75
po i. kolejowa 63*60
p o i. dolarowa 36*25
po i. dolarowa 53*50
po i. stabilizacyjna 70*88
po i. kolejowa —*—

3 proe, 
5 proc.
4 proe.
4 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

Belg ja
Gdańsk
Holandja
Londyn
N.Jork

j Ji* Rt"uę| i -------
WALUTY I DEWIZY

113-—
173-05 * 
358*75 
25*5*ł 
5*31*

Praga 
Paryż 
Szwajcaria 
Włochy 
Berlin

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym 
Zurych

4*80*
73*C0*
11*99*

7*14*
2462*
58T0*

73*10
15*1.

313*25
125*10
490*75

i  p  d  y  s .  28.
Zurych 
Praga 
Sztockholm 
H iszpania 
Wiedeń 
W hrszawa 

P a r y ż  28. 
P raga  
B ukareszt 
Berlin 
Hiszpania 
A m sterdam

22*15
34*98

171*68
43*82

212*85*

m . 1935
14*51 

11475 
19*35 
34.59 
25*37 
25*50 

ni. 1935 
63*50 
15*20 

60f 
207*2.' 
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Ogłoszenia w „Kurjerze*,& 
są skuteczne. i • tanie l
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»Chemja i miłość”
Irenka, nie brała udziału w  rozmowie, ale inteli- 

jj.fltnie słuchała. Anka z drugą koleżanką, szeptały so- 
c,e do ucha coś wesołego, bo co chwilę wybuchały śmie- 
Ą Nie umiały dostosować się do poważnych rozmów. 
^ j^raz skolei zaczął się popisywać dyrektor swojem 
^kształceniem w  przemyśle naftowym, opisując cieka­

c h  przemysłowców _ nadludzi.
■u. Lecz krążące wkółko wódeczki j wina zrobiły swoje. 
lhe°^Zież zacz?ła c°raz głośniej wyładowywać tempera-

— Załuźka, upij się porządnie, bo jutro zdajesz — 
m,eje się Jasio.

j — Pewnie, że się upiję. Po trzeźwemu nie zdam, bo 
sfeni tchórzliwy. f

j . — Żeby cię znowu nie zlał profesor z powodu wody, 
c w zeszłym roku. 

t Młodzi wybuchają śmiechem, a 'Jaś tłumaczy dyrek- 
r°wi j prZy}aciołom jak to Załuźka zdawał.

U bzdurał sobie Załuźka, że profesor egzaminując 
bvACZas ™eP°S°dy oblewa każdego. Przyczyną tego ma 
p rzekoma newralgja międzyżebrowa, która przy nie- 
ę^^odzie daje się mu we znaki. W zeszłym roku podczas 
Jkhminów była piękna pogoda, lecz na nieszczęście 
, ałiiżki, dzień przed jego egzaminem, wieczorem zaczę- 
n.aSlę chmurzyć. Przypuszczając, że nocny deszcz wpły- 
s,s na newralgję profesora, przejął się tak swojem nie- 
^ ęśc iem , że z rozpaczy pił całą noc. Tymczasem rano 

ypogodziło się, a Załuźka ledwo t rzym ając  się na no- 
przystąpił do egzaminu. 1

— Co pan wie o wodzie? — postawił pytanie profe- 
'r» kładąc zegarek przed sobą.

Załuźka chwile się namyślał-

— Woda? w starożytności za napój używana...
I dalej ani słowa. Profesor spokojnie czeka. Prze­

czekał trzy kwadranse i głosem spokojnym zakomuni­
kował: i J I

Jak się pan dowie cośkolwiek więcej o wodzie, to 
nieomieszka mnie pan zawiadomić.

Jak on mógł coś wiedzieć o wodzie, me używając jej 
nigdy. Gdyby profesor zadał pytanie o spirytusie, to już 
by mu mógł Załuźka dużo powiedzieć.

— Ja byłem przynajmniej pijany — tłómaczy się Za- 
łużka, a słyszeliście przecież o tem, co odpowiedział na 
takie pytanie Szubin, całkiem trzeźwy i  przygotowany. 
Ten zdumiał dopiero przed obliczem profesorskiem. 
Profesor pyta się:

—Co pan wie o  twardej wodzie? — a ten nie na­
myślając się sekundy odpowiada: I i 1

— „Twarda woda to jest lód.
Profesor o mało spazmów nie dostał ze śmiechu.
Całe towarzystwo wybuchło też śmiechem, a ubawie­

ni dyrektorzy, świeżą kolejkę wódki zamówili, namawia­
jąc młodzież do picia.

—  Załuźka, opowiedz O pojedynku z Kohnem — na­
ciągali go koledzy.

*— Bardzo prosimy —  przyłączyli się do prośby 
młodzieży i dyrektorzy.

—• Opowiem, ale przedtem musimy wypić zdrowie 
pań. ! ' i

Spełniono jego życzenie.
„— Było to tak. Przypadkowo znalazłem się na za­

konspirowanym wiecu komunistycznym. Wygłupiali się 
tam w niemożliwy sposób jeden za drugim. Naturalnie, 
że wśród uczestników, przeważali Żydzi, ^początku słu­
chałem z zajęciem, lecz w miarę ich wygłupiań, zaczęła 
mnie ogarniać nuda. Już miałem zamiar wyjść, gdy do 
uszu moich dotarły słowa ubliżające rcllgjl. Nie chcę 
powtarzać, jaka była łch treść, dość, źe wyprowadzony 
z równowagi, krzyknąłem w stronę mówcy.

■f— Zamknij paszczę!!! ^  ale. on ni° reagował na tn

i jeszcze bardziej zaczął jechać na chrześcijanlzm. Przy­
stąpiłem do niego, chcąc mu wtłoczyć spowrotem słowa 
do gardła, lecz w tem cała zgraja rzuciła się na mnie. 
Orjentując się w niekorzystnej sytuacji dla mojej skóry, 
chwyciłem krzesło, i zacząłem niem wywijać na prawo 
i lewo. Pech chciał, że jedną z zażartych kofcżanek, nie 
ustąpiła w czas z placu boju, i tem samem głowa jej zna­
lazła się pod ciosem krzesła. Krzyk jej narobił takiego 
zamieszania, że ja najspokojniej wyszedłem, a pozostali 
zajęli się opatrywaniem pobitej.

Czekałem trzy dni w  domu na sekundantów, myśląc, 
że narzeczony jej wyzwie mię, a skoro nie zjawili się, 
poszedłem do polibudy. Tymczasem awantura oparła się 
aż o rektorat.- Poszli bestje tą drogą.

Rektor wydał taki wyrok; kolega Załuźka ma w prze­
ciągu dwu dni przeprosić koleżankę Pichttg I zawiadomić 
o tem Rektorat. Kartę z rozkazem wywieszono na tablicy 
w  hallu. Wchodząc, zastaję owego narzeczonego z kilko­
ma jeszcze technikami przed tablicą. Kolega Kohn psio­
czy na taki wyrok:

— On powinien wylecieć, mieć wszystkie uczelnit 
zamknięte, za taki czyn. To jest zbój!!!

ja  najspokojniej podchodzę do niego i pytam*
—  Coś powiedział, cebularzu? Powtórz!
—- A on odsuwa się kilka kroków wtył i gfosem 

podniesionym mówi:
— Kolego! Uważajcie się za spoliczkowanegOł.
—  Ja nie namyślając się wiele, wyciągam rewolwer, 

a skierowawszy lufę w jqgo stronę mówię:
— Kolego! uważajcie się za zabitego!

w  Schowałem go spowrotem, a jt£o cucili coś ptt
godziny, bo zemdlał ze strachu”.

Dyrektorzy już, nie śmieją się ale ryczą. Zamiast 
wódki zjawia się na stole wino. Kieliszki krążą wkółko. 
flaszki wysychają jedna po drugiej. Sypią się dowcipy 
coraz trywjalniejsze.

(C. d. n.).
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Hitler dąży do zerwania porozumienia
PARYŻ, 27. 3. (P A T ). Specjalny 

wysłannik Havasa donosi z Warszawy, 
natychmiast po opuszczeniu Berlina 
min. Eden nawiązał rozmowę z jad ą­
cym tym samym pociągiem am basado­
rem sowieckim w Londynie, Alaiskim.

Przed północą min. Eden udał się 
do swego przedziału, mówiąc dzienni­
karzom, że prosi o prawo przespania 
się.

M ajski kontynuował jednak swe 
rozmowy z towarzyszącym min. Edeno­
wi wyższym urzędnikiem Foreign Offi­
ce. Jak się zdaje, M ajski-nie chciał zre­
zygnować z poinformowania otoczenia 
min. Edena o poruszeniu, jakie w yw o­
łał w Z S R R  ton rozmów berlińskich, a  
w szczególności ton wystąpienia Hitle­
ra przef iw ZSR R .

W  kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że Hitler starał się do­
sięgnąć Francję jedynie poprzez Sow ie­
ty, podkreślając kilkakrotnie, że bezpo­
średnie zbliżenie m iędzy Francją a 
Berlinem stanowi pierwszy punkt jego 
programu, ale pod warunkiem, że Fran­
cja odłączy się definitywnie oa gry so­
wieckie u

BERLIN, 27. 3. (P A T ). Wyniki 
bezpośrednich rozmów angielsko-nie- 
mieckich stanowią główny temat roz­
mów i komentarzy w kołach, dyploma­
tycznych, politycznych i w prasie. Pod­
czas gdy komentarze korespondentów 
angielskich i francuskich nacechowane 
są daleko idącą rezerwą, jeśli chodzi o 
pozytywne wyfiiki rózjnów, to niemiec­
kie kola polityczne patrzą na nie opty­
mistycznie.

Rozmowy Berlińskie stanowią Bez­
sprzecznie pozytywny element w cało­
kształcie-dyskusji europejskiej, —  jak 
zapewniły korespondenta PAT‘a miaro-, 
dajne czynniki niemieckie. Rozmowy 
te, których charakter czysto informa­
cyjny podkreśla również strona angiel­
ska, stanowią, zdaniem kół. niemieckich,: 
przełomowy punkt w  sposobie odnosze­
nia się mocarstw zachodnich dc III. 
Rzeszy. Bowiem po raz pierwszy 
przedstawiciele państw  mieli triożflość 
wysłuchania ze : strony najbardziei mia­
rodajnej stanowiska niemieckiego. S ta­
nowisko to zostało wyłuszczone najo- 
m m m m m m m m n m m m m n a m a m  

Niemcy ^kupują bawełnę
PARYŻ, 27. 3. (P A T ). P rasa do­

nosi z Lijle, że od kilku dni kupcy nie­
mieccy czynią w północnej Francj, du­
że zakupy bawełny, płacąc ceny wyż­
sze niż rynkowe. Ogółem imano zaku­
pić około 5 milj. kg. bawełny.

LONDYN, 27. 3. (P A T ). Na an­
gielskim rynku bawełnianym zjawili się 
kupcy niemieccy, którzy czynią duże 
zamówienia. W ywołało to pewne za­
niepokojenie. Ze strony niemieckiej tłu­
maczą to niepowodzeniem starań kup­
ców niemieckich w Ameryce, zakupie­
nia większych ilości bawełny wzamian 
za towary niemieckie.

Dunikowski podejmuje szerszą 
produkcję złota

PARYŻ, 27. 3. (P A T ). „Paris 
Soir" donosi z San Remo, że inż. Du­
nikowski przeniósł swe laboratorjum  do 
nowego lokalu, w którym zamierza  
podjąć produkcję złota na szerszą ska­
lę. Dunikowski zapowiedział, że  zdecy­
dowany jest wyprodukować złoto war­
tości 75 milj. fr . M nowym lokalu urzą­
dził on biuro sprzedaży złota, które za­
mierza sprzedawać po 11 fr. za gram, 
podczas gdy cena rynkowa wynosi 17 
fr. za gram

francusko-sowieckiego
twarciej i wyczerpująco. Ministrowie podróż min. Simona położy kres pew-

    i »  f 1  ■ _ 11 _    » tirłTpłortilw 11/angielscy mogli usłyszeć, jak wielką 
wagę przywiązuje kanclerz Hitler do 
pokojowej współpracy wszystkich 
państw .w Europie.

Niezależnie więc od dalszych roko­
wań dyplomatycznych, informacyjna

nytn naprężeniom, jakie wystąpiły w 
ciągu ostatnich dwuch tygodni. Ocena 
wyników wizyty z takiego ' właśnie 
punktu widzenia wpłynie bezwzględnie 
dodatnio na uspokojenie opinji szero­
kich kół europejskich.

MacDonald na audjencji u króla
LONDYN, 27. 3. (P a T ). Dziś w 

południe powrócił do Londynu przed­
stawiciel Foreign Office, W igram, któ­
ry towarzyszył min. Simonowi w jego 
podróży do Berlina. W igram  przywiózł 
sprawozdanie na piśmie z odbytych 
rozmów i natychmiast przedstawił je 
stałemu podsekretarzowi stanu w Fo­
reign Office, Vansittartowi, który z ko­
lei przedłożył je premjerowi MacDo- 
naldowi.

Na podstawie tych informacyj pre- 
mjer poprosił o audjencję u króla, k tó ­
ra została wyznaczona na godz. 17.30, 
oraz odroczył posiedzenie gabinetu do 
godz. 18.30 w Izbie Gmin.

Tymczasem wylądował na lotnisku 
w Croydon min. Simon i udał się zaraz 
na Downing Street celem odbycia kon­
ferencji z premjerem.

Po audjencji premjera u króla, któ­
ra trwała pół godziny, zebrał się gabi­
net dla wysłuchania sprawozdania m in . 
Simona z  rozmów odbytych z  kancle­
rzem Hi terem. .

Wyniki posiedzenia gabinetu trzy­
mane są w tajemnicy. Min. Simon mó-

Nie będzie amnestii
WARSZAWA, 27. 3. (P A T ). W 

Związku z Jansowanemi pogłoskami, 
jakoby w... najbliższym czasie miała być 
ogłoszona amnestia, dowiadujemy się 
ze źródeł m arodnjnycli. że \viadom exi 
te są R>$r.:;.niTj<-{ przedwczesne. Mini­
sterstw ■) wp;au i i d/nyośW bowiem nie 
zajmuic sic opracowaniem h \  sprawy.

wić. będzie na temat swej wizyty ber­
lińskiej jutro popołudniu w Izbie Gmin.

W  kołach politycznych tłumaczą, że 
zarówno posiedzenie gabinetu, jak i 
audjencja premjera u króla, podykto­
wane były koniecznością powzięcia  
dziś jeszcze pewnych decyzyj, celem  
przesłania stosownych instrukcyj min. 
Edenowi, rozpoczynającemu jutro swe 
rozmowy z rządem sowieckim.

LONDY^L 27. 3. (P A T ). Członko­
wie gabinetu zebrali się dziś wieczo­
rem w Izbie Gmin, jedynie celem wy­
słuchania sprawozdania min. Simona o 
wynikach jego podróży do Berlina, nie 
zaś . dla powzięcia jakichkolwiek decy­
zyj w sprawach poruszonych w tern 
sprawozdaniu. Posiedzenie trwało tyl­
ko 40 minut. Szczegółowa dyskusja na 
temat wyników podróży nastąpi póź­
niej, —  jak zapewnia Reuter. Na ju- 
trzejszem posadzeniu  Izby Gmin min. 
Simon złoży tylko krótką deklarację o 
wynikach swych rozmów.

W kołach oficjalnych zauwazyć się 
daje jaknajdolef idącą rezerwę co do 
wyników w izyty berlińskiej,

P Â-SZCZF 65- CH. STADLE*
g a b a r d y n o w e  * * ■  L w ó w , Jagiellońska 15. 558

w Btrliuia
BcRLIN, 27. 3. (P A T ). Dzisiejsze 

manifestacje antylitewskie urządzane 
pod hasłem protestu przeciw „krwawe^ 
mu wyrokowi kowieńskiemu" zgroma­
dziły wielotysięczne tłumy i miały cha­
rakter bardzo burzliwy. W  pochodach 
przez ulice miasta niesiono transparen 
ty  z  napisami: „W ola narodu przeciw  
samowoli Kowna", „Gdzie są sygna­
turjusze?1*, itp. Równocześnie odbyły 
się w 4 punktach miasta wielkie zgro­
madzenia, na których wygłoszono
ostre przemówienia, atakujące rząd li­
tewski.

P rzed gmachem poselstwa litew­
skiego zebrały się tłumy manifestan­
tów, usiłując dostać się przez kordony 
policji, osłaniające budynek. Tłum  prze­
rywał kilkakrotnie szeregi policyjne. 
Na wiecach uchwalano protesty prze­
ciw postępowaniu rządu litewskiego, 
oraz telegram y hołdownicze do kancle­
rza Rzeszy. W  przemówieniach podno­
szono niemiecki charakter Kłajpedy, że 
Niemcy są gotowi ponieść największe 
ofiary w obronie godności narodu, że 
Niemcy zapamiętają sobie dobrze tOi 
co się dzieje obecnie u> Kłajpedzie, itp

RYGA, £ 7 . 3. (PA T ).. „R itas" do­
nosi z Kowna, że czterej narodowi so- 
cjałiŚGt. skazani na śmierć w procesie 
kowieńskim m mo namowy obrońców, 
nie zgodzili się podpisać prośby c uła­
skawienie do prezydenta republiki li­
tewskiej.

BERLIN, 27. 3. (P A T ). Fala pro­
testów przeciwko wyrokowi w proce­
sje Niemców kłajpedzkich oraz napię­
cie wśród mas w zrasta. W cąłym sze­
regu miast niemieckich odbyły się ma­
nifestacje protestacyjne. Dzienniki za­
mieszczają artykuły oraz spraw ozdania 
z wieców protestacyjnych na czoło­
wych kolumnach. Znamienne jest, że 
„Vólkischer Beobachter" poświęcił 
pierwszą stronę swego dzisiejszego 
wydania wyrokowi kłajpedzkiemu, nie 
zaś komentarzom o wizycie ministrów 
angielskich.

Niemieckie organizacje ojczyźniane  
wydały ulotkę wzywającą ludność Ber­
lina do udziału w masowych wiecach, 
które jednocześnie odbędą się w 4 
punktach miasta. Gmach poselstwa li­
tewskiego w Berlinie strzeżony jest 
przez wzmocnione oddziały policji.

RZYM, 27. 3. (P A T ). W  dyskusji 
parlamentarnej r.ad budżetem minister­
stwa lotnictwa przemawiał wiceminister 
lotnictwa gen. Valle, który zapowie­
dział, że przed upływem roku budżeto­
wego 1936-37 cały materjał i sprzęt 
lotniczy będzie odnowiony. Flota po­
wietrzna będzie w  porównaniu ze sta­
nem obecnym poważnie zwiększona.

Od kilku miesięcy W łochy rozpo­
częły seryjną produkcję samolotów  
bombardujących, które maja bardzo 
dobre cp. c v lotnicze. Przy zasięgu 
działania kOOO km. mogą zabierać 
tj.500 kg. mnfcrjalów wybuchowych; 
szybkość wynosi 330 kin./godz., zaś 
pułap ( najw yższa w ysokość) S 000 m

W  ciaeu roku przewidziana jest bu­

dowa eskadr doświadczalnych, których 
samoloty; rozwijać będą szybkość do 
440 km ./godz. i będą miały pułap 
10.000 n. Równolegle czynione są wy­
siłki . celem udoskonalenia samolotów 
myśliwskich i wywiadowczych. Mówiąc 
o szkołach lotniczych, gen. Val!e o- 
ówiadczył, że przedwojskowe szkoły  
lotnicze w liczbie 43, w ypuszczają  
roczpie 400 pilotów. Liczba ta  w roku 
bieżącym będzie podwojona.

KOWNO. Dziennik ,.Diena" dono­
si, żę w Kownie wywołał obszerne ko­
mentarze i zaniepokojenie’ fakt, że w 
ostatnich czasach wielcy przemysłowcy 
litewscy przekazał1' większe sumy pie­
niężne z banków litewskich do banków 
sżwai carskich.

'Testam ent
Cały majątek zapisuję córce mojej } rerî e 

Ale niech pamięta i ma na uwadze, że 
piękność i powabny wygląd pozostają pra1* 
wym skarbem bez względu na złe czy ^  
czasy. Dlatego polecam córce mojej Irenie, 
w celu zachowania pięknej i matowej cery. 
wała stale kremu, pudru i mydła Benignina 
Stenzla, gdyż tylko Benignina zawiera amb ^  
otrzymywaną z roślin Mórz Południowy 
Składnik ten działa zbawiennie na skórę, usu", 
dokładnie wszelkie jej nieczystości, jak P1, 
pryszcze, liszaje i t. p., nadając równocz 
cerze matowość i blask młodzieńczej świeżo^

BENIGNINA

Samobójstwo majora 
10 p. a. t.

Donoszą z Przemyśla: Dziś o 'g p ^ ‘ 
15.50 w pociągu pośpiesznym zd ąża j^ ' 
cym ze Lwowa do Przemyśla, na pr z r , 
strzeni między Medyką* a Przem yśle^ 
popełnił samobójstwo wystrzałem z  r? '/' 
wolweru mjr. Bronisław Blumski, z  * 
p. artylerji ciężkiej. <

Przyczyną tragicznego kroku W 
rozstrój nerwowy. Śp. mir. Blumski 
wale orderu ,,Virtuti M iiitari", „K rzf 
ża Niepodległości" i in., cieszył f** 
wśród swych przełożonych i koleg0^ 
pełnym szacunkiem i zaufaniem. .

ZAWIADAMIAM .
uprzejmie moją P. T. Klientelą, f e  ■* . pi.
1 marca br. przeniosłem  swoją, pracownią * 
K ochanow skiego 11 do lokalu firm; K ońfoKa. 
B im ska „FEMINA* przy pi. H alickim  
róg- ul. Batorego), gdzie nadal n^ykonai®, 
cenach najniższych PŁASZCZE, KOSTjUW . 
i SUKNIE DAMSKIE z materjałów V a»nr 
i powierzonych. JÓ Z E F  F U D E IsA M  1

Pertraktacje Zarządu miast# 
z pracownikami miejskimi

Lwów, 28., marca 
\ s . )  Z inicjatywy Okręgowego inspe^ 

tura Pracy, inż. Zwolińskiego,, odbyła s \
, wczoraj o godzinie 13-tej w ratuszu k^L 
ferencja porozumiewawcza, pomięo*' 
przedstawicielam i Zarządu m iasta L w o ^  
a delegatami Związku Zawodowego p -1 
cowników gminnych. Ze strony mi a5 
uczestniczyli w konferencji p. prez. DG ■ 
janowski, p. wiceprezydent dr. WeryńsK > 
dyr. Barwicz, główny księgowy M. K| 
p. Niemiec, p. nacz. Fu.ow icz i inni. 
strony Związku pracowników zjawiło 5 j 
6-ciu delegatów  z panam i: Hofmaneni
Początkiem na czele.

Treścią konferencji były ostatnie p 
pozycji Zarządu miasta, odnoszące się1 
obniżki płac pracowniczych o 10 proc-  ̂
odebranie beneficjów w formie dodatk*^ 
procentowych, mundurowych, kart tratf 
wajowych i t. d. Pan prezydent Drojano^ 
ski uzasadniał stanowisko redukcyjne Za 
rządu miasta, oparte na obniżeniu się ^  
r. 1929 wskaźnika drożyźnianego o 4 
proc., o deficyt niektórych przesięNorst, 
miejskich i deficyt ogólny miaytą.

Prezydentowi miasta odpowiadał Prĉ  
zes delegacji, p. Hofman, który podni0^  
że pracownicy nie sprzeciwią się obni^:. 
o ile weźmie się pod uwagę te s tra ty . 
w ciągu teko okresu ponieśli p racow ni^ , 
Straty te dochodzą do 35 proc. K onfer^  
cja ta nie dała żadnych rezultatów. 1 
tej konferencji przyjęci zostali de!egac 
sanacyjnego Z. Z. Z., z p. Mo/erem n 
czele.

MŁODZI
organ

m ł o d z i e ż y  naroauwej

Prenumerata roczna 1’60 cl
Prenumerata półroczna 0*90 *ł*
Dla starszego społeczeństwa 

o 100 proe. drożej. 103*7

Konto czekowe nr, 503*010.
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fRZY KASZLU
bolach

K J g E LG U SK IE g .

chrypce, 
duszności

j. i bolach gardła stosuje się 433

P y Ż lY Ł K I  Q e l g i j s k i e  /JANECKIEGO

D A C T F  P0<̂ £  nadającą
■ § \  3  I Eg piękny połysk poleca 
aajtaniej »BARWA“ Sp. z o. o. SHOttOGłSKI Lwów, Aka­

demicka 3 
tal. 206-69

Ogłoszenia w „Kurjerze" są skuteczna i tanie!

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA
siatek ogrodzeniowych

„SIATKODRUT“ ji;,% ,J»
— jMBBPąaawwww—

1 o w ary  
*ławatne

Największy wybór ^ Pp 
N a j n ż s z e  c e n y - l ł i

Telefon 25-55

Litv» Rynek 29.

0̂ fc,.5*en' a niehandlowe do 10 słów 
dalsze wyrazy po 5 gr. D ? 

* Drący do 15 słów 30 gr. da!- 
J R*y po 3 grosze. Ogłoszenia 
’*:^p ieek ie  po 10 gr. słowo. » O ą £ o s z m ia  d c o h te «

(edno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wsró4 
drobnych kosztuiaza 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmeie Kantor 

od godz. 9—19 bez przerwy. ' - -

>kł0ateJ rubryce zamieszczamy
hy 2en*a do 10 słów po 80 gro- 
's>X< dalsze wyrazy po 5 gr.

Parcele
budowlane na Króla Leszczyń­
skiego dowolna wielkość sążeń 
35 złotych sprzeda Mnszczak 
plac Bernardyński 2. 13482

Kapuję*ift,,, p _ _ _
i f* bnletryatyer-s   ........................................**btar szkolnyck Koh

^ ^ j k a  10. 13*38

( t eSpvt£daóe
ff — -

Jfi0, ®|f rubryca zamieszczamy 
do 10 słów po 80 gro- 

^ s ^ t i e z e  wyrazy po 5 gr.

p e rsk i dywan
L 0 1#Jr 2»40XL65 okazyjnie 

5flS3* toL 265-31 13429

Wózek
dzieeinny nowy tan ie  do sprze­
dania. Lwów, M urarska 31 drzwi
3. 13500

Dom
mnrowany o grodom do sprze­
dania wiadomość I w ów, Lo- 
waadówka Zacisze 7. 13498

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania komforto- 
wego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobre 
pośrodaietwo wynagrodzą. Zgło­
szenia : Lwów, Skrzynka peezte- 
wa 212. B.

2 pokoje
uienmeblewane z łazienką osob­
nym wejściem do wynajęcia' od 
1 kwiotaia. Zyblil ewiczi 18 In .

13455

Pokój
z knehnią pełkem fert Lwów 
Chorążczyzaa 11A w ynr:mę 
geigorlarz. 13456

6 pokoi
oełny kom fort 1 piętro  Lwów 
Batorego 32. 13463

ZMjimę się
mieszkaniem wyjeżdżających sa 
pokój. Pierw szorzędne re fe ren ­
cje. Szajnochy 5 łeortierL  1345*5

Grochowska 45
3-pokojowo m ieszkanie z kom ­
fortem. W iadomość tel. 237-41.

1347^

Poszukuje
3 pokei ■ kuci,.tlą, komfort, 
słoaoezae I p. śródm ieście Listy 
de K uriera „Wyższy Urzędnik*.

13480

Garsoniera
kem fertew a wejście z bram 
Lwów, Długeaza 37 m. 6. 13465

3 pokoje
kemfort, dzielnica -ogrodowa 

1 -u t  ed maja. Iaferasacje ; C ze­
reśniowa 7. 1350ł

Do wynajęcia
6 pekei z w erandą, kołem po­
kojem służbowym, dwoma ła ­
zienkami kuchnią, spiżaruią 
i przynależyteściami. Lwów, Pcł-
nińskiego 33. 13512

I Mjazarssa firma katohaKe

Te Skrzypek
a . . .Halicka .4.UUfon44-7C

1403

V  'Do
2 łóżka śolazac 

kf,V ^  sprążynowem i 1 ma- 
I H**?5, praw ie uowe, oraz 

* do krajania ehleba. 
s P io tra 25/11 p. drzwi
^  l* -1 7 -te j . 13442

przedam
aową II p. wo Lwe- 

szorzędnie w ykonaną 
r kom fort ładni* po- 
•chód roczny 9.600, 
.urjcr Zimor. lo  pod 

13298

.hi;%
Fortepiany

k w *•’ okazyjni a sprzadaja 
Knbossa Lwów,

13358

tv  Elektryczne
ioiazka I poduszki

%}.[*! »LUX* Lwów, A ka-
15. 457

Biłlizng
wąską f  damskł
peńeżó.ay, skup 
patki, rnkąwlai* 
lii, k raw aty m 
wielkim wy buł 

rzo poleca 1 
firma

ZHGmUM
ZALESKI
Lwów# Balmów 
4  1103

^fzuchowicach

Angielsko - niemieckie obrazy w Berlinie. Z lewej strony koło Hitlera siedzą min. Simon i Eden, z prawej (drugi z rzędu) niera. m ;n.
spr. zagr. v. Neurath i ambasador angielski w Berlinie Eryk Phippa.

Willa
5 pokoi, kom fort, ogród, do w y­
najęcia ulica Dem bińskiego 14 
ebok placn Bema Wiadomość 
aa miejscu lub Dr. Buszyński 
Warszawa ni. Grechowska 87A.

13517

4 pokoje
z kuchnią kom fart do wynajęcia 
Lwów, Glfoiaoska 9. 13501

Pokój
kuchnia duży wynajmą Lwów, 
Soh* .Wiew© 37 teł. 784.<16. 1351E

Mieszkanie
dla katoliczki Polki Lwów, Ł a­
zarz* 5 I r> iw. 8. 1351f

6 pokoi

Koralnicka 6
2 pokoje z kuchnią II p. oficyny 

13*0

  _rm  _______
3'ł "‘‘•ość Lwów, Penińskiogo

\ * ^ t e r .  13510

drtw aiana, jedao 
, .**ra* de sprzedania.

Robocze
ubrania, — zwyczajne 
i jedaolito — najtań­
sze źródło: „Palliom*' 
Lwów, Hetmańska 22 
obokMozeum. 215

Nowy
t'M«n{JąŁ * °rzechowy, stół i krzesła 
'Lwj *8rzedam Lwów, Z>bli- 

*** 31 p a rte r na lewo.
13497

komfort III p, bardzo tanio 
Lwów, Batorego 37, 13*13

4-pokojowe
mieszkanie słoneczne, komfor­
towe do wynajęcia Lwów, Gro* 
chewaka 5^. 13*oc*

Poszukuje« 6
eokojn na skład mebli. Oferty 
do Kuriera pod ,5  m iesięcv“ 

1351-

4 pokoje
pełnokomfertowo początek Lis­
topada do wynajęcia. Wiado 
mość 225-77 13519

4 pokoje
psłnokomfortowe, z ’emenh#wai»< 
Lwów, Chmielowskiego 10 dc

1352'wyaaiecta

M o d r z e j e w ^ c i e i  1 6
aokńj, nyża. kucinla, Delnv kom ­
fort L p. zaraz do wvna ;ęc.ia.

13524

2  umeblowane pokoje
z łazienka i oschnem wejściem, 

W śródmieściu poszukuje 
Z doszenia do Kurjera, Lwów. 
at. Zimorowicza 10 pod „Cichy
Wik**. . p

Kraszewskiego 11
5 pokoi, kuchnia, komfort 1 p
do wynajęcia. Oglądać 3 — 5.

1347*

2 pokoje
kuehnia, przedpokój, nyża i przy­
należności, okolica parku stryj- 
ski sgo do wynajęcia zaraz 
Ogłoszenia, al Dwernickiego 6, 
Mef. 80.<n, R

4 pokoje
komfort od 15 kwietnia ccyąn
■irredwojenny. I.w*<v, ^Jłępokf 
1C|U- naladać od 12 -3 13413

Kobieta
średnim wieku . poszukuje 

m eszkania za obsługę. Możliwie 
do małej kam e ncv. Wjidomaść 

S. Lwów, JabloLiowskicb 35 
II n. drzwi Nr. 1> S

Mieszkania
6 I 4 nokeje kom fort do wyna­
jęcia Lwów, Romanowie ;a 11 

13 <3

2# 4 pokoje
pełaokomfortewe Lwów, Skrtyń- 
sk'--© 4 1-. właścicielka. 1343r

3 pokoj <
komfort dzielnica ugrudowr 
!-aża, od maja. Informacjo: Cze- 
ff>śr,iwn 7. T31 10

Małeckiego 6
dwa pokejo ewentualnie pokój 
z kuchnią dl„ rządowcew cJc
WYBa^cr.^ . 13444

1 Kwietnia
i  i 4 pokojowe mieszkanie kom­
fort l,v>ńw ki-ykowa 4*. 13173

4 pokoje
komfortowe de wynajęcia Lwóv 
Ząchsriewicza siedm ©bob Tech­
niki " ’ V ‘

29 Listopada 11
ł pok»'e komff.nf okratowan** 
zaraz wynajmę, i e , 0 4^. Ogle- 

viyłn-z<“ •* I '—'8 13740

P o s z a W u j b
?,« s,i neczjych pokoi z kuchnia 
komfortem w pobliże tramwaju 
starsze samotne " ma.łżerstw* 
urzędnicze od 15 czerwca lub 
1 lipca. Czynsz gwsrantowąny. 
Ogłoszenia Kerjrr Timorowicz- 
10 pod „Abonent te!eioeu“.

13454

Dom
ogród do wynajęcia, okolic* 
Czortkows. Listy Lwów, Tar-
oowrkiero 50 m. 1. ^33",3

Akademikowi
mieazkanie ewentualnie t  ntrzy-' 
meniem. Lwów, Grodzickich 1 
a»iA«rkanle 6. 13503.

3 i 5
eokoi komfort do wynajteia,
l.wiiw. ul. AkaJenrrcki 3. 133^8

Pokój
kemf um eblewai; niekrępującb 
wejście Lwów, Małeckiego 2 
m. 2. 13491

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
:ej rubryce ogłoszenia o wolnych 
mkojach i ‘.łoszuyującym pokoi 
> razy do 10 s'.ów — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

Pokój
duży jetsne lub dwe.ósobewr, 
wykwintnie umeblowany z pia- 
linem de wynajęcia katelikom, 
z utrzymaniem lub bez. Lwów, 
Senatorska 6 wiadomeść do- 
zerca 13496

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokoje wapólne 
dla panienki, przy samotnej 
osobie zaraz de wynajęcia

D

Pokój
umoblowauy, komfort, osobna 
wejście. T wew, Winceatcgo Pola 
12 mieszkanie ieden 13525

Pokój
timeLilowany wynajmę Lwuw, 
F r id r ic h ó w  7 m. 6. 13489

Pokój
wspólny dla pacńiekl Lw.ów, 
Piaskowa 9 A. ■ 13415

Pokój
dwuesobowy ałeneczay tanie 

iaom. Lwów, Gesiewskiege
10/10 13516

2 pokoje
kawalerskie łazienka przedpo­
kój komfort par ter  Kochanow­
skiego 52 15 kwiecień. 13381

Pokój
wśród ogrodów św. Msrka 14/1 

1350na . nrawo

PoKÓj
umeblowany r. przedpokoju, k a ­
loryfer użycie ł»zie«iki Lwów, 
Kochanewakieoo .38 1 u. 13478

Pokój
umeblowany z oaobnem wejściem 
na I p. do wynajęcia ŁycrakoA- 
ska 122. W^iadomeść u fry;.iera

G

Pokój
imeblowany, osobno wcjsc.e, 

komfort do wvnn>ęćia Lwów, 
Zadw.!rzaa*ka 37 w!l!» ' 13466
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AUDYCJE RADIOWE
Radiostacja lwowska

4^ Piątek, d n ls 29 marca 1985 r,
6.89 Aud, poranna. 7.45 (Lwów) Program na  

dzień bieżący. 7.50 (Lw.) W skazówki prakt. 8.00 
Aud. dla szkól 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Z  W ilna. Koncert ork. ka­
meralnej. 12.50 Chwilka dla kobiet. 13.00 Mnzy- 
fca z płyt. 13.50 Wiad. o  eksp. poi. 13.55 Prze­
gląd giełdowy.

15.45 Zespół salon. N iny  Mańskiej i  E. Płoń- 
Ód (baryton) 16.30 And. dla dzieci s t .  „Chwil­
ka pytań** w red. W. Frenkla. 16.45 (Lw.) Utw. 
polskich kompozytorów —  płyty. 17.00 „Dy­
skutujmy o zagadnieniach wychowawczych 
„Wiek młodzieńczy" wygł. p. W anda Ptaszyń- 
ska. ,17.15 Recital wiolonczelo ary K. W iłkomir­
skiego. 17.10 (Lw.) Aud. dla chorych w opr. ks. 
kip, M. B ekasa i koncert ork. ,T. Seredyńskie- 
go. np wsz. s t . P. R. 18.10 (Lw.) „Teatr Wy­
obraźni" nad. fragm. słuchow iskow y z „Kor­
diana" J. Słowackiego w opr. W. H orzycy 1 W. 
Radulskiego. na wsz. st. P. R. 18.30 (Lw.) Kon­
cert reki. 18.45 (Lw.) M iniatury muz. (płyty)
19.07 (Lw.) Program  na dzień następ ny- 19. 15 
(Lw.) 77? Trzy pytajn ik i w  opr. M. Nowiny.
19.25 (L w .) Wiad. sport. lokalne. 19.30 Wiad. 
ogólnopolskie sport, 19.35 (Lw.) Koncert chó­
ru Esbena na wsz. st, P. R- 1W 0 F elj. aktual­
ny. 20.00 (Lw.) Kącik P olskiego Tow. Krajo­
znawczego. 20.05 Pogad*. muz. wygł. prof. Sta­
nisław  Niewiadomski. ‘

20.15 Koncert sym f. z Filbarm  W arsz. w  
wyk. orkiestry filharm. pod dyr. W. Bierdiajewa  
i Aleksander Unińsld (fortep.) L R. Statkow- 
ski: Uwertura do op. „Marj a" —  wyk. okr. 2) P. 
Czajkowski: Koncert fortep. b-moll wyk. * 
tow ork. Al. Uniński. II. 3) P . R ytel: Sen Dan­
tego, poemat, sym f. 4) M. Rimskłj-Korsakow: 
„Sadko", poemat sym f. —  wyk. ork. W przer­
wie Dz. wieez. oraz „Jak prac. w  Polsce." 22.30 
Reeyt. poezyj. 22.45 „Nauki wielkopostne" „O 
kwestji chleba" wygł. k s.)d r. A Jalrnblsiak.
23.00 — 23.05 Kom. 1

■w* t   ̂ *
FRAGMENT „KORDJANA" W fEATREE  

WYOBRAŹNI „Kordjan", którego przeeiwstawił 
Słowacki mickiewiczowskim „Dziadom", był po­
jedynkiem literackim między obu W ieszczami.

N iestety  Kordjan targany zwątpieniami, wielki 
w zamiarach a słaby w czynie, n ie sprostał ty ­
tanicznemu Konradowi. Mimo tego dynamiczne 
napięcie i dramatyczna realność scen, oraz nie­
botyczne zmagania się Kordjana postawiły dzie­
ło to w rzędzie czołowych utworów romantyz­
mu. 1

Lwów, który swego czasu realizował „Kor­
djana" w Teatrze W ielkim nadaje dziś z roz­
głośni Polskiego Radja w „Teatrze Wyobraźni" 
fragment tego dzieła. Usłyszym y scenę, w któ­
rej Kordjan przechodzi przez szereg komnat, 
pragnąc, spełnić powierzoną mu przez spiskow­
ców m isję zamordowania cara, wstrzymywany 
przez strach i imaginację.. Fragment ten, o- 
pracowany przez Wilama Horzycę i Wacława 
Radulskiego nadany będzie dziś, w riątek  o 
godz. 18.10 w wykonaniu pp. Krasnowieckiego, 
Szpiganowicza, M atusiakówny i  Kaczmarskiego.

Z CYKLU ODCZYTÓW: „DYSKUTUJMY". 
W ielki cykl odczytów Polskiego Radja, trak­
tujący o wychowaniu młodzieży, a poddanych 
dyskusji radjosłuchaczów, obecnie poświęcony  
jest psychologji młodzieży, w okresie dojrzewa­
nia. W iek ten obfitujący w wielkie trudności 
dla wychowawców; i „niebezpieczny" dla samej 
młodzieży je st  ze znajomością rzeczy omawia­
ny przed mikrofonem przez współpracownicz­
ki Poradni Psychologicznej. Piątkowy odczyt 
„Dyskutujmy" — traktować będzie o zagadnie­
niach wychowawczych w stosunku do wieku 
młodzieńczego, yr. u jęeiu p. Wandy Ptaszyń- 
akiej, i

| V", r=X«*>
19.38 KAUNA3. „Mignon" opera Thoma-

1
21.00 BRUKSELA FRANC. Festival Masse­

neta.
21.35 BRATISŁAWa . Koncert fortep. Ravela

SOBOTA, DNIA 30 MARCA 1935 r.
6.30 Aud. poranna. 7.45 (Lwów) Program na 

dzień bież. 7.50 (Lw.) Wskazówki prakt. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Koncert Zesp. Salon. 12.50 
Chwilka dla k ob iet 13.00 Transm. z Krakowa.

13.25 Z Katowic. W ieniec pieśni śląskich w  
wyk. chóru Stow. Kolejarzy Śląskich pod dyr. 
H. Niczego. 13.45 „Nasz handel morski". 13.50 
W iad. o eksp. poi. 18.55 Przegl. g iełd. 14.00 
(Lw.) Mnzyka przyjemna z płyt. 14.45 (Lw.) 
Utw. charakterystyczne z  p ły t  15.30 Recytacje 
poezyj. 15.45 Koncert popal, w  wyk. ork. P . R.

pod dyr. J. Ozimińskiego z udz. Zesp. so listek  
szkoły śpiewa Margot Kaftal. 16.30 Skrzynka 
techn. red. W. Frenkiel. 16.45 P ieśn i w wyk. 
St. Znicza. 17.00 (Lw.) „Miasta i miasteczka" 
Polski" —  „Brzeżany — m iasto nad stawem" 
wygł. mgr. J. Słotwióski na wsz. st. P . R. 17.10 
Najnowsze nagrania na płytach. 17.50 Poga­
danka. 18.00 „Teatr Wyobraźni" nadaje słu ­
chowisko dla dzieci, „Podróż na wielorybie"  
Elżbiety Kałużyńskiej. 18.30 (Lw.) Przed sezo­
nem gier ruchowych" felj. sp o rt wygł. red. T. 
Przybylski. 18.40 (Lw.) Silva rerum i życie  
art. 18.45 (Lw.) U w ert w muz. lekkiej z płyt. 
19.07 (Lw.) Progr. na dz. n a s t  19.15 (Lw.) „W 
piękny jubileusz szkoły lwowskiej" wygł. Jul ja  
Mękicka. 19.25 (Lw.) Wiad. sport, lokalne. 19.30 
Wiad. sp o rt ogólnopolskie.

19.35 Z Torunia .Utw. na skrzypce w wyk. 
J. Stefana. Przy fortep. prof. L Kurplsz-Stefa- 
nowa, 1) Zdzisław Jahnke: Canzonnetta, 2) Sa- 
rssa te: Habanera, 3) A. Proraznike Yalse
joyeuse. 19.50 ■ Feljeton^aktualny. 20.00 (Lw.) 
„Micro - Musie - Excentrlc" And. amerykańsko- 
murzyńska na wsz. s t  P. R. 20.45 Dz. wiecz. 
20.55 (Lw.) „W muzeum zasłużonych Polek" —  
Michalina Grekowicz na wsz. s t  21.00 Koncert 
sym f. w  wyk. or. P. R. pod dyr. G. Fitelberj a, 
22.00 (Lw.) Koncert reki. 22.15 „W 110-tą rocz­
nicę nr. Maurycego Jokay*a" szkic liter. —  
wygł. dr. J. Pogonowski. 22.30 Z W ilna. „Kukuł­
ka Wileńska". 23.00 Kom. 23.05— 24.00 Muz. 
taneczna.

20.00 BEROMUENSTER. M atthaeusspassion  
— J. S. Bacha. 1

21.25 RADIO PARIS „Opowieści Hoffmanna* 
opera Offenbacha.

23.00 LONDYN NAT. Koncert radjoork.

Radjostacja krakowska
! Piątek, dnia 29 marca 1935 r. ;

6.80 Transm. z Warszawy. 7.45 Progi, na dz. 
bież. oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm. z 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marjackiej. 12.08 Transm, z W ilna i Warsza­
wy. 1

15.45 Transm. z W arszawy. 16.45 Kwadrans 
słynnych artystów: Jan Kiepura (p łyty). 17.00 
Transm. z Warszawy i Lwowa. 18.80 Koncert 
reki. 1&45 Comedian Hnrmonlsts i  Gracie 
Fields (p łyty).

19.07 Progr. na dzloń n a s t  19.15 Pogad.

■rtTflf*
19.25 Lokalne wiad sport. 19.80 Transm * .
szawy i Lwowa. 20.00 Dokąd jechać w świ 

20.05 — 23.05 Transm. z Warszawy*
—0—

Sobota, dnia 30. marca 1935 r.
6.80 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr- n * 

bież. oraz wskazówki prakt. 8.00 Tri * .ejy 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z 
Marjackiej. 12.03 Transm. z Warszawy.

13.00 Utw. na viola da gamba w wyk. F* 0b 
calika, przy fortep. M. Sacewiczowa, 1 a) j,) 
Polonais: Staropolski kurant z 1612 r0* ^ ^ -  
Autor nieznany: V °lta  Polonica (obydwa a st 
ry w opracowaniu F. M acalika), 2> 
Kiihnel: Sonata A-dur, 3) Giuseppe Tar 
Grave, 4) de Caix d,Hervelo'.s: La Mila
(orygi utwór na v io lę). 13.25 T r a n s m i s j e  z 
towic i Warszawy. 14.45 Rosyjska muzyk* j 
letowa z płyt. 15.30 Transm. z W arsza^ gj 
Lwowa. 17.10 Najnowsze nagr. na płytach. ' ^  
Transm. z Warszawy. 18.30 „Wśród cza8°?g 4O 
filologiczno-historycznych" — dr. A. Bar. ’ 
Wiad. bież. 18.45 W spółczesna muz. f ° r 1  
(p łyty). 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 j 
aktualna. 19.25 Lokalne wiad. sport. 
Transm. z Warszawy, Torunia i Lwowa. 
Koncert reki. 22.15 —  24.00 Transm. z ™ 
szawy i WiTra.

I  U L J U S Z A 
S Ł O W A C K I E G O  
K O R D I A N

FRAGWpJCf P R fK  ąADjO 
W  PŁATEK 89. SIL O GODZ. 18.19

DLA
PENSJONATÓW

CENY
O F E R T O W E I

W Ł . A S N Y  W Y R Ó B s  —  C E N Y  M I 8 K I K

KOŁDRY, MATERACE
s a ^ ą j i f e  p o ś c i e l o w a

KORALNICKA 6
M le k o  M arian

teł. 237-72. I
przerabia •

K O Ł D B I  
M A T E R A C *  
C z y ś c i ,  pi er*« 
«  jednym dniu.

Pokoju umeblowanego
■ przedpokojem I esebnem  w ej­
ściem, w śródm ieścia poszukuje 
■tarasy paa. Z fłeaaeuia K arjer, 
Lwów, ul. Zfmerewicza 10 pad  
„Spokojny lokator* B

W domu
Akadem ickim  im. A . M ickie­
wicza, przy ul. Ł e iirsk ie g e  7, 
aą w alaa mieszkania hatelaw e 
wygodne, b a : w miajaen taai
bufet i jadłedajaia Bratniej Po- 
macy, beapłataa łasianki, pała* 
żeaie w śródmieściu. O p ła ta  za 
dabą ad  oaaby: 1) w pakoja 
dwnoaabawym 80 gr, 2) w po* 
kejack trzy- i estaraaaabaw yek 
W  gr. 13448

Kucharka
la t śrudnieh u dłngalutnlam i 
św iadectwam i poszukuje m lojscs 
da małej rędziny, W iadomość 
Tarnow skiego 19 u deserey  
[Dąbrowska].______________13440

rastauraayjny i pensjom tawy  
poaznkuj# pesady. Listy da  Knr-
je ra  .U czciw y*.

Dwuosobowy
pakój s  utrzymaniem do wyna­
jęcia  Lfstenada 14 parter. 13452

g f  «•Pokój
kawalerski z nrządzeniem kam- 
fartem , używaniem łazienki t a ­
ran da u y a sjęc ia . Lwów, Ł ąc­
ki ega 8 m. 7. 13459

Absolwentka
sem innrjn lnn  poazuku ja  pracy., 
chętn ie  w ro li sługi. P rzem yśl, 
P ost. re s t. M arja W.

Wynajmę
Iniły pakój pani, utrzymanie, 
fale fen. łazienka] Lwów, Jakóba 
Straemię 14 dragi# pietra. 13475

Pokój
fc klatki achodawej Lwów, P ie ­
karska 16 m. 15. 13477

Dnży
iłoncczny, umeblowany pokój dc 
wynajęcia Lwów, O izew skiejc 
9 bcczna Grochowskiej. 134 75

d P a sa u k ;
Ogłoszenia w tej rubryce za­

mieszczamy po 80 gr, do 15 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro-
ize.

Niemka
wychowawczyni z długoletalem i 
świadectwam i poszukuje peaady
da dzieci. Liaty K arjer Lwów, 
Zimer. 10 „Niemka*. 13522

Chłopiec
18 la ta ł inteligentny, uuselwy, 
pracow ity! paszakaja  jakiejkol­
wiek praey sarna. Zgłeaaeala 
Przem yśl 1 P oate-restaate  „Kaa- 
•ja* . 113505

■łażący patrzabay  do kawał -a 
Zgłosić się D łagosia 16 I p ię tra  

13472

Kucharz

13400

Akwizytor (ka)
da zbierania prenum eraty Ida* 
ow ega pism a peszakiwani, G wa­
ra n t ja kenleczaa. Zgłoszenia 
Benesz Patock iega 11A ad 3
da 4. 13485

Jakąkolwiek
posadę prosi wysłużony podofi­
cer rachunkow y sa slcremnem 
wymeg rodzeniem. Peucjm ie, się 
każdej pracy kaaeel. fizycznej 
lub przyjmie doioreaw kę. Z gło­
szenia da  Adm. K uriera Lwów, 
Zimar. 10 pod „Odznaczeay 
O brońca L w .w a*. 13481

Wychowawczy Zakład
X. Zfnartwychwstcikdw

Lwów, P ieksrska 59 
uczącą się młodzież.

Ogrodnik
sezenewy zakłada ogrody i od­
nawia. L isty  K arjer Lwaw, Zi- 
mor. 10 „Energiczny*. 13492

   ****** mu*:*?
W rubryce tej zamieszczamy 

jgłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy. _________

Starsza
kobieta uczciwe debrze gotuje, 
oszczędna poszukaj# miejsca 
jaka gesped ta i. Lwaw, Bema 17 
n p. Rogowej. 13*01

Biuro
Pracy przy Izbie Lekarskiej sa 
w iadam ia, że są do ebjęeia aa 
stępu jące  wolne placówki lekar 
skie: 1) R eentgenaloga w Ubes- 
piaczslal Społ. w Stanisławowie 
2) O reynatora  szpitala cpido* 
m lczaaga w Radomia. 3) W alas 
p rak tyka  w Osjakow ie p. W ie­
luń (ek. 500 zł. miesięcznie), 
Ł askarzew ie p< Garwolin, (sab- 
sydjam 150 zł,), Żółkiewce p 
Lablia. Firley p. Labsrtów , oraz 
w m iasteczku w b. Kongresówce 
(800 zł. irles.) za zwrotem 
kesztów  urządzenia gab iae ta  

13451

Bufetową
de pierwszorzędnej cukierń! sa 
kanęją 500 sł. przyjmę ad 1 
kw ietnia. Zgłassenla z fotegra- 
fją K nrjer Lwów, Zimor. 10 
sub .U przejm a*. 13506

Kucharz

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy —  dalsze wyrazy po 5 gr.

Do
wydzierżawienia ogród ekoł#
7 morgowy z drzewam i ew eeo- 
wyml. W iadomość Lwów, Po- 
nlń^kł^gre 33 parter. 13511

Brylant
da 3 karatów  aras starą biżu­
terię kapi D Ą B R Ó W  S K I  A 
ROZW ARZEW SKI Lwów, Aka
demicka 2 (H otel Geerge*d).

543

Osobistości
z najwyższych sfer dały liczne 
i oryginalne św ladeetw a bez­
względnej frafaeśel hereskepów  
stawianych przez jasnewldzą- 
eego te lepatę  i psychagrafalaga 
Rab. ROSBNBLUMA Lwów. Kazi- 
mierzowska 35 II p. Porady 
wa w ssystkieh kw astjaeh życia* 
wyeb, odgadywania przeszłości, 
ZAPOBIEGANIE NIESZCZĘ. 
śCIOM. O dpew iads również 
listewni# 357

Tanio

Trwała ondulacja
na pół ręko jest wówczas debra 
jeśli jest zrobiona przez specja­
listę Krynickiego Lwów, Wiśnio- 
wieekich 3. 13361

prty,moje
13195 Piłeczki

W tc.i rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro- 
ezy — dalsze wyrazy po 5 gr.

Urbański Zbigniew
unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. 
Lwów-nowist- 1360*7

Unieważniam
zgabioay dowód osobisty aa 
aazwiska Felicja S tęfsnja Szvi- 
kkewss. 1348®

da rebó t azkolaycb poleca F-a 
Fr, CHLADEK, Lwów, Rynek 45.

1*»9f

Katar nosa i krtani
usawa PARAM ENTH Mike- 
lasch wyrobu A pteki M ikelaschs 
Lwów, K opernika 1. 7119

Za złoto

suknie, bluzki, spódnice, 
freki, fartuszki, sw etery, 
ielki m ęskie, pończechy, ret6 
poleca Szakalska 1 £— *-*'
licka 12 I piętro.

Lwów,

Przerabianie
siatek druciany ab, łóżka na 
tapczapy, m ateraców , etem ane 
kanapek wraz a dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel. 79-99. 1677

Pracownia
,T ryketsrska” została przen ie­

siona z ul. Legjenów 3 aa ul. 
Sykstnaką 19, afieyny, gdzie  
prsyjmaje się zamówienia na 
wykonanie wszelkich, czysto 
wełaisnych modnych trykotaży 
jak: blazki, żakiety, kamizelki 
i komplety dziecinne, również 
łapanie oczek. 18124

Dzieci
nowocześnie artystycznie foto* 
grafaje Zakład Slćórskiege Lwaw 
Kopernika 22. 12912

Urządzenia
oświetlenia e lek try czn e j*  >  
dzwonków, telefonów, 
chrony, wykonuje tan ia  i so>* u* 
„E lektra" Lwów Pasaż 
seha t el. 10-85.

Kapelusze ^
męskie, dam skie prz#rabi*».^#' 
baja, czyści najlepiej, 
ranaiej RUD OLF N E U f ^ J  
Fabryka Kapeluszy, P isst 
Sklepy P i. Marjacki 4 $
decka 72.

Reklama

w k u r i e r ^

jest skuteczna

Unieważnia się
zgabianą książeczkę wojskową
L. Gł. Ks. Ew. (An) 404/2 wy 
staw ioną przez P. K. U. Lwórr- 
pow lat, na nazwiska Wojciecha 
Słabickiega. ___________  13523

siebro, złote zęby, karty  zasta. 
wnieze — pe oszacowaniu w ar­
tości przez konkurencję — za­
tem wyzysk wykluczony — płaci 
uajsamienniej „G slw sncplster*’ 
Lwów, K epernikn 14 nnprscciw 
IQ»u Kepernik. 1311.17

Humor zagraniczny

Rozłucz
Pensjonat „Janina" przyjmuje 
rekonw alescentów  i ozdrow ień­
ców. Słoneczne pokaja z 4 ra- 
eowem utrzymaniem epsłem  i 
usłer* zł 4 dziennie. 11121

IAK OGŁASZAĆ —
TO W ..KURJERZE*'

Złoto
srebra, perły, djam ea- 
ty, złete zęby ernz 

kartk i zastawnicze 
519 kupnje

I u g u t t e r m a h ;

Buraki
eckenderfskie i półeukrewt- 
77 Zł groch Viktorjn i Falger* 
ł5, wyka 15, km inek 68, msk 
niebieski 40 espsrzeta  15 Zł.

kg. wraz z w erkiem  brBtt''^ 
?a netto  wysyła m ajątek Bucnió> 
colo T arnaiolir. 1341bk

=  Mamusiu, jefili mi dasz złotówkę,
taluś pocałował pokojówkę!

powje&

^Wydawca: Mer. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sr* * o. o. Lwów, Mochnackiego 4S. Odpow. red. M arian O strow ski.


